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38 rocznicę agresji hitlerowskiej na Polskę

Hołd obrońcom Ojczyzny
przed 58 laty — 1 września 

1939 r. strzały na Westerplatte 
obwieściły początek U wojny 
światowej. Zbrojna obrona Pol 
ski .którą zaatakowały z lądu, 
powietrza i morza ponad 2-mi 
[jonowe siły niemieckie, przer 
Biła sukcesy hitlerowskiej po 
Utyki „łatwych zdobyczy”. 
Walki we wrześniu 1939 r. sta 
ly się symbolami patriotyzmu 
Polaków i żołnierskiego boha­
terstwa. Od agresji na Polskę 
do bezwarunkowej kapitulacji 
III Rzeszy przez 2078 dni II woj 
ny światowej, naród polski to 
ożył nieprzerwanie walkę z hit 
lerowskim najeźdźcą. Finałem 
walk zapoczątkcwanvch we 
wrześniu 1939 r. był udział 
łOO-tysięcznej Armii Polskiej 
w ostatecznym rozgromieniu 
hitlerowskich Niemiec.

1 września — w 38 rocznicę 
hklerrw^kiej agresji s<połeczeń 
siwo całego kraju oddało hołd

pamięci bohaterów poległych 
w7 walkach o wolność ojczyz­
ny.

Uroczysty charakter miały 
obchody w Warszawie, wsła­
wionej bohaterską obroną prze 
ciwko najeźdźcy w mieście, ska 
zanym przez hitlerowskiego o- 
kupanta na całkowitą zagła­
dę.

Tysiące mieszkańców stolicy 
przybyły przed Grób Niezna­
nego Żołnierza na Placu Zwy­
cięstwa. Po odegraniu hymnu 
narodowego i oddaniu hono­
rów przez Kompanię Reprezen 
tacyjną WP uczczono pamięć 
bojowników o -wolność i nie- 
podległcść ojczyzny. Kwiaty 
na płycie grobu złożyły dele­
gacie Stołecznego Komitetu 
FJN, MON. ZBoWiD, Związ­
ku Inwalidów Wojennvch, Ra 
dy Warszawskiej FSZMP o- 
raz zakładów pracy.

Pod Pomnikiem Bohaterów

Warszawy w asyście Kompa­
nii Reprezentacyjnej WP kwia 
ty złożyły delegacje Stołeczne 
go Komitetu FJN, Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego, 
ZBoWiD, ZIW, RW FSZMP, Wo 
jewódzkiej Rady Związków Za 
wodowych, zakładów pracy sto 
licy.

Tego samego dnia uroczysto 
ści złożenia kwiatów odbyły 
się na cmentarzu na Powąz­
kach w kwaterze żołnierzy 
Września 1939 roku przed pom 
nikam-i: Chwała Saperom, Po­
legli — Niepokonani, przed 
Pomnikiem Żołnierzy 1 Armii 
WP oraz na Płycie Żolibor- 
skiej.

Także w wielu innych miej­
scach pamięci narodowej w 
Warszawie i w całym kraju, 
nad którymi patronat sprawu­
ją szkoły, młodzież złożyła 
kwiaty; harcerze zaciągnęli 
warty honorowe. (PAP)

Sned estakady na nowej trasie Poznań — Katowice rozciąga się widok na Osiedle Lecha. Jest to 
pierwszy z czterech zespołów mieszkaniowych zlokalizowanych w części północnej tzw. górne­
go tarasu Rataj w Poznaniu. W budow:e znajduję się także kolejna osiedla — Czecha i Rusa, a 
w naibliż^zei przyszłości przystąpi sie da wznoszenia ostatniego — Tysiąclecia. W sumie w tym 
rejonie mieszkać bedre okcło 39 999 ludzi. Dotychczas wraz z zabudową dolnego tarasu Rataj 

wybudowano domy dla około 60 090 mieszkańców, (a)
Rys. — L. Kapczyńskl

Minister rolnictwa
w Poznańskiem

Na piątek przewidziano wi- 
w województwie pczńań 

'kim zastępcy członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini 
śtra rolnictwa Kazimierza Bar' 
cikowskiego.

W godzinach przed ooł u ćmo 
wych minister rolnictwa od 
Cedzić ma kombinat PGR w 
Owińskach zapoznając się tani 
z przebiegiem prac ooiowyeh; 
program pobytu przewiduje po 
radto spotkanie z czołowym 
aktywem rolniczym woiewódz 
tws. Omówione zostana n.ij- 
ważniejsze problemy rolnictwa 

fnięz)

Spotkanie z polskimi kombatantami
wyzwolicielami Gandawy

38 rocznica napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę zbie­
ga się w czasie z 33 rocznicą 
wyzwolenia belgijskich miast 
— Gandawy i Ypfes przeżgru 
pę wojsk pod dowództwem 
gen. Franciszka Skibińskiego, 
wchodzących w skład I pol­
skiej dywizji pancernej na Za 
chodzie.

Dla uczczenia tej rocznicv 
odbyły się spotkania z udzia­
łem kombatantów- gaprószo- 
nreh z Polski i W. Brytanii. 
Przybył gen. Franciszek Ski­
biński, k*6rv jest prz^wod^’- 
cza^nn Tm^t-wa Przyjaź­
ni Polsko — Belgijskiej

W zab^ikowrm ratuszu w 
Gandawie ońbvło się spotkanie 

przedstawicieli wład^ miej­
skich z polskimi kombatanta­
mi — uczestnikami walk o -wy 
zwalenie miasta. Obecny był 
ambasador PRL w Królestwie 
Belgii — Stanisław Kociołek.

W honorowej auli Uniwer­
sytetu Gandawskiego otwarto 
■wystawę. „Spotkanie z Pol­
ską”. która jest tłumnie zwie­
dzana, W sali opery wystąpi - 
ły oklaskiwane gorąco polon i j 
ne zespoły pieśni i tąńca „Ó- 
rzeł” i „Krakus”. Ukazał s:ę 
także specjalny numer dzien­
nika „Gentenaar”, poświęcony 
tradycjom polsko — belgijskm 
go braterstwa broni w okresie 
II wojny światowej. Szlakiem 
wyzwolenia Gandawy prrema 
szorował wielki pochód. (PAP)

Inauguracja nowego roku szkolnego
1 września — w dniu „świę­

ta szkoły” centralna inaugura­
cja w Szkole Gminnej w Gar­
wolinie obwieściła ponad 6 min 
dzieci i młodzieży początek no 
wego roku nauki 1977'78 Bę­
dzie to okres szczególnie do­
niosły dla całej naszej oświaty, 
będzie to ostatni etap przygota 
wań reformy systemu edukacji 
narodowej.. Z mrśla o tym 
urzedsięwzięciu już w tym ro­
ku prawie wszystkie dzieci 6- 
Ictnie. które jako niorwsze 
wkroczą do 10-Iatki, objęte zo­
staną wychowaniem przędszkol 
nym.

Otrzymają one w br, około 
15 000 miejsc w nowych przed 
szkołach, a uczniowie — nó- 
nad sto nlacówek oświato­
wych: sokół, internatów. war­

sztatów szkolnych; przybyło 
świetlic, stołówek, sal gimna- 
stycznveh itp. W br. działa po­
nad 100 dalszych szkół gmin­
nych.

W jednej z nich — nowoczes 
ncj szkole gminnej w Garwo­
linie w woj. siedleckim, od­
była się ogólnopolska inaugu­
racja nowego roku szkolnego. 
Przybyli zasłużeni pedagodzy, 
rodzice, opiekunowie młodzie­
ży.

Gorąco powitano delegację 
młodzieży radzieckiej ze szko­
ły podstawowej w Lenino.

Zwracając się z okolicznoś­
ciowym przemówieniem do mło 
dzieży w całym kraju — mini­
ster oświaty i wychowania — 
Jerzv Kuberski nowiedziat:

Dziś, w dniu „Święta Szkoły ” sku 

pia się na wa$ uwaga społeczeń­
stwa. Przy was są najlepsze tycze­
nia rodziców i nauczycielu towa­
rzyszy wam serdeczna troska włada 
partyjnych i państwowych.

W codziennej pracy f życiu szko­
ły pokażcie co w was najlepsze. 
Pamiętajcie o tym, co powinno ce 
chować dobrego Polaka — socjali­
styczny patriotyzm i internacjona­
lizm, pracowitość i zdyscyplinowa­
nie, godność osobista i lej posza­
nowanie u innych, poczucie odpo­
wiedzialności, szacunek dla rodzi­
ców, pracy, dla naństwa. Szkoła 
powinna stać się dla was — szkołą 
życia.

My, wychowawcy dążyć będzie­
my do tego, abyście przyjęli za 
własny — najprostszy i najgłębszy 
sens tego, że Polską — to my właś­
nie i coś znacznie więcej, ^e mi­

łość do Ojczyzny nic wyraża się

Dokończenie na str. 2

krótko + krótko + krótko + krótko Ruszyła fabryka domów w Wałczu
Bułgarski order

piątek zakończył wizytę przy- 
toi w Bułgarii l sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo - Re- 
*®iucy]nej, przewodniczący Pre­

mium Wielkiego Churału Ludo­
wo MRL, J. Cedenbał, który prze 
bwal w lrb na zaproszenie T. 
^bitowa. Podczas spotkania przy- 

*ódcy oby krajów z zadowoleniem 

Sierdzili, że rozwijaj^ sie i po- 
“hbiają stosunki przyjaźni między 
Bułgarią 1 Mongolią, między BPK 

! Mpr.l oraz między non naro- 
^a!ni; coraz bardziej owocna sta- 

się ich współpraca. Podczas wi- 
WT, Żiwkow udekorował J.. Ce- 
^bała Orderem Georg! Dymitro­
wa.

A. Suarez w Rzymie

Rzymie premier Hiszpanii, A. 
^srez spotkał się z premierem 
*loch _ g. Andreottim. Tematem 
r°Zfnowy był głównie problem 
Wystąpienia Hiszpanii ii Wspól- 
'Wo Rynku. 'Włochy ze względów 
^‘‘tycznych sprzyjają ,rzy‘.ącze- 
®lu się Hiszpanii do EWG. jednak 

a)ę pewne zastrzeżenia natury 
^■nnomicznej, ponieważ obawiają 

konkurencji, jaką może stano- 
dla nich rolnictwo hiszpańskie.

Wypowiedź premiera Indii

Tematem środowej Konferencji 
^Jasowej premiera Indii — M. De 
7!a były niektóre problemy mię- 
”’narodowe i wewnętcz.im. Od- 
towiadając na pytanie dotyczące

grupy buntowników z plemienia 
Naga, którzy otrzymali wyszkole­
nie wojskowe w Chinach, premier 
potwierdził, że znajdują sie oni 
obecnie w drodze do Indii. Uprze­
dził on, że jeśli buntownicy prze­
nikną na terytorium indyjskie z 
zamiarem kontynuowania działal­
ności wywrotowej, rząd indyjski 
podejmie odpowiednie kro <i prze­
ciwko nim. Omawiając posunięcie 
rządu mające na celu zanampw-i- 
nie wzrostu cen, premier stwier­
dził, że mogą one przynieść spo­
dziewane rezultaty za 4—5 miesięcy.

S. Barrc w Kairze

W środę po zakończeniu wizyty w 
Moskwie prezydent Somalii S. Bar 
re przybył do Kairu, gdzi--> spotkał 
się z szefem państwa egipskiego. 
A. Sadatem. Agencja Mena poin­
formowała, że przedmiotem roz­
mów przywódców Egiptu i Somalii 
była sytuacja w Afryce, a przede 
v"szystkim konflikt somahjśko- 
etiopski.

Eksplozja w samolocie

W nocy ze środy na czwartek 
omal nie doszło do katastrofy lot­
niczej w Nowym Jorku. Na pokła 
dzle samolotu „Boeing-747* nale­
żącego do linii TWA, w 2 minuty 
po starcie nastąpiła eksplozja, w 
jednym z silników. W samolocie 
znajdowało snę 239 pasażerów. Pi­
lot zdołał bezpiecznie powrócić ns 
lotnisko. Odłamki uszkodzonego 
silnika powybijały szyby w budyń 
kach położonych na trasie przelo­
tu. Przyczyna awarii nie jest do­

tychczas znana.

W Wałczu wyprodukowano 
próbną serię wielkiej płyty w 
nowej wytwórni elementów 
wielkopłytowych OWT—67, po 
tocznie zwanej fabryką domów. 
Na uruchomienie tej bardzo 
ważnej dla budownictwa miesz 
kanioweęo inwestycji przybyli: 
I sekretarz KW PZFR — Al­
fred Kowalski, wojewoda pil­
ski — Andrzej Śliwiński i wi­
ceminister budownictwa i ma­
teriałów budowlanych —■ Jerzy 
Brązert.

Zbudowana przez załoąi Pil-

Na zdjęciu: fabryka domów w 
Wałczu.

Fot. — R. Kościecha 

skiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego i licznych oodwyko- 
nawców fabryka domów w 
Wałczu, będzie zaopatrywać 
w7 wielką płytę budownictwo 
mieszkaniowe w województwie 
pilskim. Pierwsze bloki tego ty 
pu staną w Wałczu. Fabryka 
od początku sierpnia jest na 
tzw rozruchu technologicz­
nym; sprawdzano maszyny i 
urządzenia oraz przygotowy­
wano załogę do nracy w syste­
mie dwuzmianowym. Od chwi­
li otwarcia, przez rok, fabrykti 
będzie osiągać oełną zdolność 
nrodukcyjną. W początkowej 
fazie produkować się tu będzie 
3 000 izb rocznie, a liczba ta 

wzrośnie po dojściu do pełnej 
zdolności produkcyjnej — 4 500.

W uznaniu zasług i dobrej 
pracy załóg budowlanych i in­
żynieryjnych udek aro wano 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski Edwarda 
Chudzińskiego, Przemysława 
Lewińskiego, CecyLana Szabel 
skiego i Mariana Zawadkę, a 
także wręczc-no Złote. Srebrne 
i Brązowe Krzyże Zasługi oraz 
odznaki „Za zasługi w rozwoju 
województwa pilskiego” i od­
znaki resortowe, (ryk)

Obniża się 
poziom rzek

Chociaż Odrą przemieszcza 
się wysoka fala jednak — we­
dług opinii wojewódzkich ko­
mitetów przeciwpowodzio­
wych — rzeka ta na caJej jvj 
długości nic stwarza już w za 
sadzie zagrożenia. Kulminacyj 
na fala na Odrze minęła w 
czwartek 1 bm. Słubice.

Stan alarmu utrzymywana 
jest jednak nadal w niektó­
rych gminach na terenie wo­
jewództw: wrocławskiego, leg' 
nickiego, leszczyńskiego, ziela 
nogórśkiego, gorzowskiego, a 
— ostatnio —• także szczeciń­
skiego. Akcja przećiwpowodzio 
wa ogranicza się do obserwa­
cji i lokalnych zabezpieczeń wa 
łów ochronnych, na odcinkach, 
gdzie ooziom rzeki jest jeszcze 
wysoki.

W Polsce centralnej odwoła 
no już stan alarmowy w7 woj. 
kaliskim. Nadal obowiązuje on 
w niektórych gminach woje­
wództw skierniewickiego i ko­
nińskiego w7 zwńązku z pod­
wyższonym jeszcze poziomem 
wód w Warcie i Bzurze.

Na terenach popowodzio­
wych służby resortowy spieszą 
się z usuwaniem skutków'wy­
lewu rzek. Osusza się domy, 
naprawia ulice i drogi, odpro 
wadza się wodę z zalanych 
pól.

Pracownicy PZU dokładają 
starań, by w jak najkrótszym 
czasie oszacować i wypłacić 
odszkodowania powodzianom.

PAP
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Coraz bliżej zakończenia zbioru zbóż

Fk^ek7sobota/ni«dztela, 2/3/4 rr
-- -- - ........ ...... *

Kto wówczas żył — pa­
mięta, Kto niedawno o- 

glądał telewizyjne widowi- 
sko „Przed burzą”, niemal 
dokumentalne — termu ży­
wo w pamięci tkwi obsesyj 
ny niemal pogląd ministra 
spraw zagranicznych przed 
wojennej Polski: „Nie ma­
my układu wojskowego ze 
Związkiem Radzieckim i nie 
chcemy takiego układu...” 
O tym, jak ten upór prze­
czył logice i potrzebom, 
świadczy zgoła niedyploma 
tyczny komentarz francu­
skiego ambasadora, zdumio 
nego taką postawą rządu 
polskiego: „Polacy zajęli sta 
nowisko nie do utrzyma­
nia, gdy odmawiają przyję 
cia jedynej natychmiast mo 
żliwej pomocy”.

Ta polityka, to już bez­
powrotna przeszłość. Jednak 
i to pamiętamy, że trzydzie 
ści osiem lat temu zakoń­
czyła się ona przegraną. Z 
tej klęski poniesionej w wal 
ce z napaścią hitlerowską 
zrodziło się pytanie: jakie 
wnioski wyciągnąć na przy 
s złość, skoro ówczesne kla­
sy rządzące nie były zdolne 
do zapewnienia skutecznej 
obrony narodu i państwa?

Właściwa odpowiedź na ta
kie pytania rodziła 
rozstrzygającym 
zwycięskiej dla nas 
na którym żołnierz 
wspierał wtedy już

się na
froncie 
wojny, 
polski 

sojusz.
nic za nam Armię Radziec­
ką. To, do czego nie doszło 
w 1939 roku, wtedy, w la­
tach wojny, stawało się 
praktyka owocną dla naro­
du polskiego i naszej pań-
stwowości.

Sojusz z 
inicjatywy 
nistów i

ZSRR podjęty z 
polskich komu- 
polskiej lewicy

stał się trwałą podstawą 
polskiej polityki zagranicz­
nej i obronnej. Odtąd nie 
byliśmy już więcej samotni 
jak w 1939 roku — jesteś­
my potmem silni udasnym 
potencjałem, dzięki socjaliz 
mówi większym niż kiedy­
kolwiek w przeszłości, a za 
razem — potęgą Związku 
Radzieckiego i wspólnoty 
so" jalistyczn ej-

Przekonaliśmy się. że zwy 
cięstwo wtedy dopiero sta­
je sie pełne, jeśli utrwalają 
je właściwie wyciągnięte i 
konsekwentnie wcielane w 
życie tonioski polityczne. Ta 
kie, jakie towarzyszą nasze 
mu wsoółnęmiałowi w zwy­
cięstwie 1945 roku.

TK

Trwają przygotowania i dostawy
Inauguracja roku szkolnego

Dokończenie ze str. 1. roku szkolnym 1977/73

kwalifikowanego ziarna
W kolejnym pogodnym dniu 

rolnicy skosili, zwieźli i omłó- 
ciłi zboża z dalszych, znacz­
nych obszarów. Przybywa wo 
jewództw, które całkowicie za 
kończyły żniwa, a już tylko 
nieliczne, głównie najbardziej 
dotknięte powodzią, maja je­
szcze na polach część nie sko­
szonych zbóż. Ale i tam z kaź 
dym dniem coraz więcej gos­
podarstw kończy prace żniw­
ne.

Pańsitwowe gosipodarstwa roi 
ne, z wyjątkiem województw, 
legnickiego, jelenii-ogórskiego, 
wałbrzyskiego i południowej 
części woj. opolskiego, zebra­
ły już zboża poza niedużymi 
niedojrzałymi jeeacze planta­
cjami w rejonach górskich i w 
najbardziej wysumięltych na 
północ. Zgodnie z obowiązują­
cą zasadą, że wszystkie ma­
szyny, niezależnie czyją są 
własnością, wykórzystiuje się 
tam gdzie jeszcze nie skoszo­
no zbóż — kombainy PGR pra 
cuia na chłopskich polach.

Zakończenie żniw w więk­
szości PGR wpłynęło na wy­
datne przyspieszenie przvgoto 
wania i wysyłki kwalifikowa­
nego ziarna, którego przedsię­
biorstwa nasienne przygotowu 
ją około 350 600 ton — a więc 
o około 80 000 ton więcej niż 
planowano. Takie ilości w peł

ni pokryją zapotrzebowanie 
rolników — przy własnym po 
siadanym przez gospodarstwa 
materiale siewnym. DotychT 
czas przedsiębiorstwa nasien­
ne (przygotowały około 80 000 
kwalifikowanych nasion zbóż 
ozimych, z czego 40 000 ton 
już dostarczono do odbiorców.

Z każdym dniem szybko 
wzrasta ilość ziarna siewnego. 
Dla przyspieszenia dostaw i za 
kończenia przerzutów z woje- 
wódtotw północnych do central 
nych i południowych najpóź­
niej do 10 września — 8 000 
ton zżanna po wstępnej ocenie 
przesłano z północy do przed­
siębiorstw nasiennych w wo- 

iewćdztwach centralnych, gdzie 
jest ono doczyszczane, dosusza
ne batdaine laboratoryjnie.
Dostawy ziarna siewnego na 
zaopatrzenie wewnątrz woje­
wództw zakończone zostaną do 
20 września.

W województwach, gdzie za 
kończono żniwa i drugi pokos 
traw, obecnie w pełni trwają 
już orki pod jesienne zasiewy 
zbóż ozimych.

Również w województwach 
północnych i nadmorskich, 
gdzie koszenie zbóż jest w za 
sadzie zakończone, a do zwóz­
ki oożostało już niewiele — 
ciężar prac przesuwa się obec

Uczennica z Konina
laureatką konkursu 

„Maturzyści-77“
Jury dorocznego konkursu 

„Życia Warszawy” na najlep­
sze prace maturalne z języka 
polskiego ogłosiło w czwar­
tek, tradycyjnie w dniu inau­
guracji nowego roku szkolne­
go. listę laureatów.

Wśród nagrodzonych i wy­
różnionych w kategorii prac 
dyplomowych — znalazła się 
uczennica T Liceum Ogólno­
kształcącego im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Koninie
Hanc, której

Maria
za

..Sz.tuka recytacji instrumen­
tem społecznego i estetycznego 
oddziaływania literatury na 
społeczeństwo” naoisaną nod 
kierunkiem mgr Aliny Sro­
czyńskiej. przyznano roczne 
stypendium w wysokości 12 000 
złotych, (w)

PATRIOTYCZNA MANIFESTACJA PILSKIEJ MŁODZIEŻY
Na placu Zwycięstwa w Pile odbyła się w czwartek wielka mani­

festacja młodzieży województwa pilskiego, na którą przybyli mie­
szkańcy Piły, weterani walk o wolność Polski, przedstawiciele kie­
rownictwa władz politycznych z I sekretarzem KW PZPR — Alfre­
dem Kowalskim i władz administracyjnych z wojewodą pilskim — 
Andrzejem Śliwińskim. Spotkanie to, zorganizowane w 38 rocznicę 
rozpoczęcia II wojny światowej, było pokojową manifestacją prze­
ciwko antypolskim wystąpieniom, świadectwem dążeń do zachowa­
nia pokoju na święcie i bezpieczeństwa naszego kraju. Na zakoń­
czenie zaprezentoy/ano widowisko artystyczne, zatytułowane „Póki 
my żyjemy”. (ryk)

WYSTAWA RADZIECKIEGO SYSTEMU KOMPUTEROWEGO
W Warszawie otwarta została 1 bm. wystawa prezentująca radzie­

cki zautomatyzowany system informacji naukowo-technicznej w 
przemyśle budowy aparatury precyzyjnej — „Referat”. System ten 
jest częścią składową państwowego systemu informacji naukowo- 
technicznej ZSRR oraz resortowego systemu sterowania „Asu-Pri- 
bor”.

System „Referat” zapewnia bieżącą informację najnowszych
rozwiązaniach konstrukcyjnych i technologicznych w przemyśle apa­
ratury precyzyjnej; umożliwia także automatyczne wyszukiwanie 
informacji na dany temat z lat poprzednich. Pamięć komputer owa 
umożliwia zmagazynowanie miliona informacji w postaci np. kata­
logów, spisów technicznych, informacji firmowej itp. Zastosowanie 
tego systemu znacznie usprawnia pracę inżynierów i naukowców 
i eliminuje dublowanie prac konstrukcyjnych i technologicznych.

PAP

SPOTKANIE MŁODYCH PISARZY /
1 bm. w Gdańsku rozpoczęło się czterodniowe ogólnopolskie spot­

kanie młodych pisarzy. Wiodącym tematem jest zagadnienie — mło­
da literatura i jej autorytety. W obradach, z udziałem naukow V'W
i krytyków literatury, uczestniczy około 40 młodych literatów.
Omawiane będą m. in. problemy debiutów literackich, rozwoju ta­
lentu, współczesnych modeli warsztatowych i tematycznych. Zorga­
nizowane zostaną spotkania z czytelnikami, konkursy poetyckie, 
wieczory poezji śpiewanej, spektakle teatrzyków literackich. Po 
zakończeniu obrad w Gdańsku uczestnicy spotkania będą gośćmi za­
łogi Huty „Katowice”. (PAP)
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siewnego
nie na orki pod jesienne zasie 
wy.

Również rolnicy górskich re 
jonów kończą żniwa. Np. w 
woj. nowosądeckim do skosze-
nia pozostały już tylko 
ha.

Przy uitrzyimuóącej się 
cznej pogodzie i dużym

2 000

słone 
sikon-

centirowaniiu dodatikowych kom 
bajnów zbożowych z innych 
rejonów — również rolnicy 
najhardziej dotkniętych powo 
dzią południowo-zachodnich 
województw zakończą prace 
żniwne wcześniej niż się spo­
dziewali. W woj. wrocławskim 
na przykład na terenie 7 gmin 
zakończono żniwa, w nozosta- 
łych rolnilcom ind^ywidiualnym 
pomagają w sprzęcie zbóż 
swoimi kotmbaijnaimi załogi 
PGR. Ostatnio przyspieszono 
również siewy rzeoaku. W je­
leniogórskim, gdzie skierowa­
no 40 kombaiinóAr z innych wo 
jewmdztw zdołano skosić oko­
ło 60 proc. zbóż. W tvch 
dniach przybędą tam dalsze 
kombajny, które poważnie 
przyspieszą zakończenie prac.

W ostatnich pogodnych 
dniach przyspieszono także 
zbiór drugiego pokosu traw, a 
w wielu rejonach kraju — roz 
poczęto trzeci pokos. (PAP)

Telewizja RFN o rosnących wpływach

neofaszystów wśród młodzieży
Nieprzypadkowo w przed­

dzień wybuchu wojny. 31 sier­
pnia, telewizja zachodnionie- 
miecka nadała w programie 
pierwszym, obszerny reportaż 
dokumentalny o działalności 
młodzieżowych organizacji neo 
faszystowskich w RFN.

Z bogatej palety ugrupowań 
liczących od kilkuset do kilku 
tysięcy członków, wybrano 
najbardziej wojujące i skrajnie 
nacjonalistyczne, demonstracyj 
nie wręcz nawiązujące do tra­
dycji ..Hitler Jugend”, jak „Wi 
king Jugend”. „Bund Heimat- 
treuer Jugend” (młodzież wier 
na ojczyźnie), „Stablhelm Ju- 
gend” (przybudówka military- 
stycznej organizacji kombatan 
tów powstałej w 1918 roku). Po 
kazano jak młodzież ta jest 
urabiana ideologicznie na zgru 
powaniach obozowych, szkolo­
na paramilitarnie i wapnowa­
na w duchu idei Trzeciej Rze­
szy. Pokazywano sale wyk łado

we, w których wisiały portre­
ty Hitlera i odsiadującego wTy- 
rck w więzieniu w Spandau 
zbrodniarza wojennego Rudol­
fa Hessa. Przywódca jednej ze 
wsoomnianych organizacji mio 
dzieżowych nazwał tego Ostat­
niego w wywiadzie telewizyj­
nym majwiekszym bojowni­
kiem o pokój”.

Młodzi, proszeni o wyjaśnie­
nie przed kamerami dlaczego 
związali się ze skrajnie prawi­
cowymi ugrupowaniami, mówi­
li. że wszystko co zarzuca się 
Niemcom w kontekście ostat­
niej wojnv jest „potwornym 
kłamstwem”. W ogóle to nie 
Trzecia Rzesza wywołała woj­
nę. Kilku atakowało układy 
normalizacyjne zawarte przez 
RFN 7 krajami socjalistyczny­
mi jako „zdradę narodu nie- 
mieckiego”. Ziemie wschodnie 

— mówili — muszą wrócić do 
Niemiec. (PAP)

Kara za nadużycia
w magazynie

Przed Sądem Wojewódzkim 
Poznaniu zakończył się proces O

nadużycia popełnione w magazy­
nie poznańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych”.

Główny oskarżony w tej spra-
wie Adam Liske, latach
1974—76 magazynier magazynu nr 
4, przywłaszczył sobie przechowy 
wane w nim oleje, etylinę i inne 
artykuły łącznej wartości 93 000 
zł. Ponadto, nie dopełniając obo­
wiązków służbowych w ochronie 
mienia, spowodował w magazynie 
manko sięgające pół miliona zło­
tych. Proces wykazał, że naduży­
ciom tym sprzyjały chaos w do­
kumentacji i niegospodarność. I 
tak pracownicy spółdzielni zaku­
piwszy 3 000 litrów etyliny wlali 
ją do zanieczyszczonych kauczu­
kiem beczek, a potem stwierdzi­
li, że nie nada je się do użytku i 
wylali ją do dołu. Podobnie było 
z 13 tonami cementu, który w wy 
niku niewłaściwego składowania

Nagrody czekają
Dobiega końca sprzedaż 

losów Wielkiej Loterii Fanto­
wej „Święto Prasy 77”. Do 
wygrania zostały jeszcze 3 
samochody „Fiat” 126p i kil­
kadziesiąt bonów premio­
wych PKO o wartości od 750 
do 10 000 zł. Zapraszamy do 
wzięcia udziału w loterii! Ce­
na losu — tylko 5 złotych!

stał się bezużyteczny.

A. Liske został skazany na 6 
pozbawienia wolności i 50 000 
grzywny. Sąd ukarał również

lat 
z! 

PO
zostałych oskarżonych winnych 
drobnych kradzieży lub narwa­
nia przedmiotów kradzionych z 
magazynu spółdzielni. Wyrok nie 
jest prawomocny, (ak)

tym, co się od niej bierze, lecz w 
tym, eo się jej daje * siebie .

Zwracając się do nauczycieli 
i rodziców minister im życzył 
dalszej owocnej pracy v wy- 
chowaniu dzieci i młodzieży

Podniosłym momentem uro­
czystości w Garwolinie było ślu 
bowanie uczniów klas pierw­
szych oraz przybycie harcer­
skiej sztafety zwycięstwa, która 
przekazała młodzieży urnę z 
ziemią z Przyczółka Magnu- 
szewskiego, .upamiętnionego 
słynną bitwą pancerną polskich 
żołnierzy z hitlerowskim oku­
pantem. Urna znajdzie się w 
szkolnej izbie pamięci narodo­
wej.

Na spotkaniu z nauczyciela­
mi najbardziej zasłużeni ude­
korowani zostali odznaczenia­
mi państwowymi i Medalami 
Komisji Edukacji Narodowej; 
kilkunastu otrzymało nagrody 
Ministra Oświaty, i Wychowa­
nia.

Uroczystości inaugurujące

się będzie w 212 szkołach^ 
stawowych 60 000 dzieci w 
liceach ogólnokształcących’ 8 
4 500, zaś w 13 zespołach Szu 
zawodowych — ponad u n«„ 
uczniów. W Konińskiem rj° 
jęło w tym roku pracę k^' 
nych 65 nauczycieli ? Wyżs J 
wykształceniem, (woj)

rok szkolnv 1977/78 odbyły 
także w Wielkopolsce.

Wojewódzka inauguracja 
ku szkolnego w Kaliskiem

się

ro 
od

była się w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Dziad owej Kłodzie.

W całym województwie ka­
liskim — w 253 szkołach pod­
stawowych oraz 242 punktach 
filialnych —■ rok szkolny po­
witało oonad 84 000 uczniów 
w tym 10 604 pierwszoklasis­
tów.

W wojewódzkiej inauguracji 
nowego roku szkolnego udział 
wzięli: członek Sekretariatu 
KW PZPR w Kaliszu, kie­
rownik Wydziału Pracy Tdeo-
wo-W ychowawczej Zbig-
niew Bieniek, wicewojewoda 
kaliski — Alojzy Staszewski, 
kurator oświaty i wychowa­
nia — Tadeusz Raczak oraz 
nosłanka na Sejm PRL z no- 
bliskiego Slizowa — Włady-
sława

W 
skim 
czych

W Leszczyńskiem inaugur* 
cja odbyła się w nowo zbudo, 
wanej Gminnej Szkole ZbiOr 
czej w Pogorzeli. Przybyli tu 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Lesznie — Jadwiga Bąk j wo. 
jewoda leszczyński — EUge, 
niusz Pacia. Szkole nadani 
imię Adama Mickiewicza, w 
woj. leszczyńskim naukę pod. 
jęło z nowym rokiem szkol- 
nym ponad 60 000 uczniów. ty 
Lesznie oddano do użytku 
przedszkole 4-oddz.ialowe, tzw 
ciechanowskie, w nowym osie- 
dlu mieszkaniowym im. Józe­
fa Sułkowskiego, (tt)

PHska wojewódzka inaugu­
racja odbyła się w Zespole 
Szkół Rolniczych w Złotowie. 
Przybyła na nią młodzież re­
prezentująca ponad 100 000 
uczniów szkół wszystkich ty. 
pów. W obecności przedstawi­
cieli władz politycznych, ad­
ministracyjnych i oświatowych 
z T sekretarz.em KW PZPR - 
Alfredem Kowalskim, woje­
woda pilskim — Andrzejem

Kocanda. (ba) 
województwie koniń- 

w Zespole Szkół Rolni- 
w Kaczkach Średnich w

obecnośęi sekretarza KW 
PZPR w Koninie — Tadeusza 
Grabskiego i wojewody koniń 
skiego — Henryka Kaźmier- 
czaka zapoczątkowano nowy 
rok szkolny. W Konińskiem w

Śliwińskim, 
pierwszych : 
przyrzeczenie.

W nowym

uczniowie klas 
złożyli uroczyste

roku szkolnym
objęto systemem oświatowym 
wszystkich sześciolatków, któ 
rych przygotowywać się bę­
dzie do podjęcia nauki w 
pierwszej klasie powszechnej 
10-latki. (ryk)

W województwie poznań­
skim nowy rok szkolny za­
inaugurowano w Zespole 
Szkół Rolniczych w Szamotu­
łach z udziałem I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzego Zasady oraz wicewoje­
wody poznańskiego — Romu­
alda Zvsnarskiego. Zespołowi 
Szkół Rolniczych w uznaniu 
zasług pedagogicznych i wy­
chowawczych nadano imię 
Stanisława Staszica, sztandar 
oraz odznakę honorową „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”. Róv/nież 
nauczycielom wręczono nagro 
dy 5 odznaczenia, (bg)

Zakończenie konkursu

Pamiętnikarskie dokumenty
życia w okupowanej Wielkopolsce

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Poznaniu odbyło się w czwar­
tek zakończenie ogłoszonego 
przed rokiem konkursu pt „Ży 
cie codzienne w okupowanej 
Wielkopolsce”, zorganizowane­
go przez redakcje miesięcznika 
..Nurt”, Instytut Zachodni, 
Wielkopolski e Towarzystwo 
Kulturalne, Zarzad Wojewódz­
ki ZBoWiD oraz Wydawnictwo 
Poznańskie.

Nadesłano wiele pamiętników > 
wspomnień, uzupełnionych bezcen­
nym materiałem dokumentacyj­
nym. Autorzy prac przypomnieli 
wiele historycznych już faktów i 
zdarzeń. Jury, któremu przewodni­
czył doc. dr Marian Olszewski,

przyznało nagrodę główną — 
dzie Zajdel i Kazimierze Deskur®- 
wej-Seidel; T nagrodę — Rajmun­
dowi Grzonce, II nagrodę — Ta­
deuszowi Beceli, III nagrodę - 
Antoninie Kasznia-Staszyn^kiej, Łc 
chowi Rybickiemu i Brunonowi 
Rauowi. Wyróżnienie otrzymało 2’ 
osób, zaś dyplomy honorowe p”?' 
znano 55 uczestnikom konkursu.

W spotkaniu, w czasie którego 
podsumowano rezultaty tego cen­
nego zarówno z historycznych. jaK 
i patriotycznych względów konkur­
su, uczestniczył m. in. wicewoje­
woda poznański — Romuald Zysnat 
ski. W imieniu laureatów podzię­
kowanie organizatorom złożył au­
tor jednej z wyróżnionych prac — 
Eugeniusz Cofta, dziennikarz „Gl"' 
su Wielkopolskiego”, (jk)

Komunista w RFN PQ6QOA
nie może pracować na kolei

Wyższa Izba Sądu Administra­
cyjnego w Kassel ponownie orze­
kła, że Niemiecką Partię Komuni­
styczną (DKP), partię legalnie dzia 
łającą w RFN, należy uważać za 
„wrogą konstytucji”. Według 
orzeczenia członkostwo w DKP i 
opowiadanie się za jej polityczny­
mi celami budzi wątpliwości, czy 
jej członkowie stoją na gruncie 
konstytucji.

Opierając się na takich uzasad­
nieniach, heski Sąd Administracyj 
ny odrzućił skargę inżyniera bu­
dowlanego w Darmstadt, członka 
DKP od 1968 r. (w doniesieniach

prasowych nazwisko nie jest wy­
mieniane). Zaskarżył on zarząd 

■kolei we Frankfurcie n/Mcnem, że 
po dwuletnim próbnym okresie nie 
został dopuszczony do służby w
charakterze

Miejscowy 
dał wyrok 
Izba wyższa

urzędnika.
sąd w Darmstadt wy 
na korzyść powoda, 
w Kassel uchyliła ten

wyrok. Głównyrp „argumentem” 
izby są znowu wątpliwości, czy 
kandydat jest wierny konstytucji. 
Fachowe kwalifikacje są oczywiś­
cie bez znaczenia. Izba wyższa 
uznała też, iż decyzja zarządu ko­
lei nie stanowi... naruszenia praw 
podstawowych. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki WO 
dnej przewiduje w Wielkopo'^® 
zachmurzenie małe, możliwe pP16' 
lotne deszcze i burze. Rano lo^' 
nie mgły.

Temperatura minimalna r>4 1< 
16 stopni, maksymalna od 25 d0 
27 ktopni. Wiatry stabe 1 umiarKO' 
wane.

Czwartek o godz. 17 notowano * 
Poznaniu, Kaliszu. Koninie 
nie i Pile po 26 stopni; ciśnienrc 
754,9 mm.
siana fflasKsmsass9

Dzisiejszo serwis Informacyjny 
aoracował Wojciech Nenlwig.
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ciele do dnio 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesięc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-f
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Kłopoty Z gazem propan-butan

Jak napełnić 
wszystkie butle?

holu Wojewódzkiego 
W Przedsiębiorstwa Gos- 
• ’ podarki Komunalnej i 

Mieszkaniowej w Poznaniu 
stoi skrzynka ,do której wrzu- 
»a się zamówienia na gaz bez­
przewodowy (propan-butan). 
Nad skrzynką informacja: ter­
min realizacji — sześć tygod- 

i Bywa, że odbiorcy gazu po 
parę tygodni pozbawieni są 
możliwości szybkiego i wygod­
nego gotowania. W starym bu- 
downictwie rozpala się więc 
latem w piecach, w nowym, 
pozbawionym kuchni węglo­
wych (a nie zaopatrzonym w 
gaz przewodowy) właściciele 
butli męczą się .gotując na 
maszynce elektrycznej. Kłopo­
ty są również z napełnianiem 
małych butli turystycznych — 
często pozostawia się je więc 
w domu, wyruszając na wę­
drówki z harcerskim kocher- 
kiem.

— Czekam na gaz już drugi 
miesiąc ,nie mogę gotować — 
listy i telefony takiej treści 
otrzymujemy w redakcji od 
dłuższego czasu. Nasze interwen 
cie zarówno w poznańskiej roz 
lewni, jak i u dystrybutorów 
- są mało skuteczne. Rożno­
wy i ..dochodzenia” wykazały, 
że sprawy gazu bezprzewodo­
wego nie da się rozwiązać na 
miejscu. Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej oraz 
Spółdzielnia ..Propan” rozwo­
żą tyle napełnionych butli, ile 
otrzymują z „Korgazu”, a „Kor- 
gaz” więcej rozlewać nie mo­
że.

W departamencie gospodar­
ki komunalnej Ministerstwa 
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska 
dowiaduję się, że kłopoty z 
gazem propan-butan, to pro­
blem ogólnopolski.

Sięgnijmy do historii gazy­
fikacji bezprzewodowej. Krót­
kiej zresztą (w przeciwieństwie 
do gazu przewodowego, który 
rca u nas półtora wieku), bo 
liczącej się od roku 1960. Było 
wtedy 7000 odbiorców. Przez 
10 lat liczba ich wzrosła stu- 
krotnie(!); obecnie z gazu 
płynnego korzysta 1.6 min 
W^odarstw domowych.

Kłopoty z terminowym do- 
stwczaniem odbiorcom napeł­
nionych butli zaczęły się przed 
kilku laty. Ostatnia duża roz­
lewnia w kraju została oddana 
2 lata temu. Od tego czasu 
Przerost mocy rozlewczych 
'już tylko dzięki przedsiewzię- 
ciom organizacyjno-technicz- 
W.) następuje o wiele wol- 
bej. niż rozwój potrzeb Te 
bowiem rosną w ogromnym 
tempie. Obecnie na zainstalo­
wanie gazowego dobrodziej­
stwa czeka 2,3 min rodzin. Licz 
ba ta będzie powiększała się 
z każdym rokiem. W szybkim 
tempie rozwija się budownic­
two — do końca bieżącej nie- 
bolatki zostanie oddane około 
k’ min mieszkań. Z tego 9 
Procent, to bloki w miastach 
Pozbawionych możliwości ko- 
hystania z gazu przewodowe- 
^°- a jednocześnie projektowa 

i budowane bez kuchenek 
żaglowych. Znaczy to. że do 
r0Au 1980 trzeba będzie wyko­

nać około 117 000 nowych in­
stalacji gazu propan-butan. 
Jest to konieczność, ponieważ 
przyszłym mieszkańcom tych 
nowych bloków brak gazu w 
butlach wręcz uniemożliwił­
by gotowanie.

Poza nowym budownictwem 
w zakładaniu gazu bezprzewo­
dowego uprzywilejowana jest 
także wieś. Dla rolników but­
la z gazem to nie tylko wy­
goda w gotowaniu obiadu, to 
także — wydajniejsza pracą 
w gospodarstwie. Obecnie ga­
zyfikacją bezprzewodową ob­
jętych jest 685 000 gospodarstw 
wiejskich. To już dużo, ale 
jeszcze stanowczo za mało.

Również mieszkańcy stare­
go budownictwa dążą do po­
prawienia swojego standardu 
życiowego. Gaz obok wody i 
kanalizacji i tutaj jest sprawą 
najważniejszą.

Butle 11-kilogramowe insta­
luje się w mieszkaniach i w 
domkach campingowych; o 
mniejszych turystycznych, ma 
rzy wielu zmotoryzowanych, a 
ci, którzy już je mają, bory­
kają się z kłopotami w zdoby­
waniu gazu. W podobnej sytu­
acji znajdują się turyści za­
graniczni dla których trud­
ności w napełnianiu butli są 
zgoła zaskoczeniem.

Tak więc potencjalnych od­
biorców gazu propan-butan 
Uczy się w milionach. A co z 
samym gazem?

— Gazu mamy dosyć — po­
informował mnie główny spe­
cjalista — kierownik zespołu 
energetyki w departamencie 
gospodarki komunalnej, mgr 
inż. Andrzej Suliński — jed­
nak w kraju jest tylko 9 roz­
lewni gazu płynnego, a ich 
moce są już w zasadzie 
wykorzystane.

Wszystkie rozlewnie pracu­
ją na dwie zmiany; na trzy 
nie mogą, ponieważ w warun­
kach tak bardzo niebezpiecz­
nych (mała nieuwaga grozi wy 
buchem) nie dopuszcza się moż- 
lowości pracy w nocy. Rozlew­
nie te w sumie mogą rozlać 
120 000 ton gazu rocznie. Zda­
rza się jednak w okresach zi­
mowych, że .niektóre rozlewnie 
mają przestoje. Odbiorcy gazu 
r.ie odczuwają wprawdzie wte­
dy kłopotów (gdyż zapotrzebo­
wanie jest zima znacznie mniej 
sze), ale właśnie ten okres 
można by wykorzystać na zma 
gazynowanie napełnionych bu­
tli.

Tylko że butli jest za mało. 
Zak*?»dy Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu, 
.iedyny w kraju producent but­
li 11-ki’ogramowych. dostar­
cza ich 200 000 rocznie. Depar­
tament gospodarki komunal­
nej potrzebuje w tym roku 
360 000 nowych butli — do­
piero ta liczba zapewniałaby 
odpowiednią rotację.

Dalsze zwiększenie produkcji 
butli pozwoliłoby na to, czego 
domagają się odbiorcy gazu 
(widząc w tym niejako rozwią­
zanie sprawy) — na instalowa­
nie drugiej butli (zapasowej) 
w każdym mieszkaniu. Wtedy 
też należałoby zmienić prze­
pis, który zabrania odbiorcom 
wymiany butli przez nich sa­
mych. Gaz propan-butan jest 

jednak zawsze niebezpieczny 
(już 2 procent tego gazu w po­
mieszczeniu wystarczy, żeby 
nastąpił wybuch); stąd istnie­
je potrzeba produkowania 
przez przemysł maszynowy no­
wych typów zaworów — łat­
wiejszych w obsłudze i gwa­
rantujących użytkownikom bez 
pieczeństwo.

Nie tylko brak butli powo­
duje, że możliwości rozlewni 
wykorzystywane są w zasa­
dzie czyli nic w pełni. Cie­
kawe byłoby obliczenie, ile to 
„w zasadzie” oznacza obiadlów. 
które nie zostały ugotowane? 
Niekorzystne jest rozmieszcze­
nie rozlewni w kraju, powodu­
jące konieczność przewozu 
butli z gazem na wydłużonych 
trasach (niekiedy do 309 km). 
Pogłębia to i tak znaczne trud­
ności transportowe — zdol­
ności przewozowe rozlewni nie 
wystarczają dla utrzymania 
rytmicznych dostaw butli z 
gazem do jednostek dystrybu­
cyjnych. Zdarza sip. że w roz­
lewniach stoją butle napełnio­
ne. a u klientów pu^te — bra­
kuje samochodów, żeby je wy­
mienić.

Kompleksowe rozwiązanie 
problemu gazyfikacji bezprze­
wodowej możliwe jest tylko 
droga bardzo kosztownych in­
westycji — trzeba wybudować 
nowe, duże rozlewnie wyposa­
żone w importowane urządze­
nia. W najbliższym czasie taka 
rozlewnia powstanie w Jasiniu 
koło Swarzędza — jej docelo­
wa zdolność wyniesie około 
45 000 ton gazu rocznie, czyli 
ponad jedną trzecią tej ilości, 
którą obecnie rozlewa się w 
kraju. Korzyści z tej rozlewni 
będą jednak dopiero w roku 
1980.

A co do tego czasu?
Są jeszcze, niewielkie wpraw 

dzie, możliwości ' zwiększenia 
jlości rozlewanego do butli ga­
zu: przez poprawę organizacji 
piacy w rozlewniach (wyelimi­
nowanie kilkugodzinnych prze- 
ctoiów w okresach zimowych), 
budowę w osiedlach mieszka­
niowych instalacji zbiorniko­
wych eliminujących stosowa­
nie butli, usprawnienia w p»-a- 
cy transportu. Tą drogą zamie­
rza się uzyskać przyrost rozle­
wanego gazu o 4 procent rocz­
nie. to jest o około 5 0001 ton. 
Ilość ta powinna wystarczyć 
na poprawę zaopatrzenia ist­
niejących odbiorców oraz za­
pewnienie dostaw gam do no­
wego budownictwa mieszkanio 
wego. W departamencie gospo­
darki komunalnej zapewniają. 
*e przyszli mieszkańcy nowych 
bipków nie oowinni odczuwać 
kłopotów związanych z gazem 
propan-butan. Natomiast in­
stalacje u innych potencjal­
nych odbiorców zostana na ra­
zie ograniczone do minimum. 
Dopiero po wybudowaniu no­
wych rozlewni bedzie można 
-ealizować zamówienia na no­
we instalacje. W obecnej sy­
tuacji jest to rozwiązanie je­
dyne. Chodzi tylko o to, żeby 
jednostki dystrybucyjne kon­
sekwentnie te zalecenia stoso­
wały. Pusta butla bowiem ni­
kogo nie uszczęśliwi.

GRAŻYNA SZULAK

SKARBNICA WIEDZY
O REWOLUCJI

Moskwa, ulica Gorkiego 21. 
Ten adres znany jest do­
brze mieszkańcom ra_ 

dzieckiej stolicy oraz jej kra­
jowym i zagranicznym gościom. 
Znaleźć go też można bez 
trudu w każdym przewodniku 
po mieście. W starym, zabytko 
wym domu pod tym numerem 
mieści się Centralne Muzeum 
Rewolucji. W 50 salach wysta 
wowych i obszernych składni 
cach zgromadzono łącznie po­
nad milion eksponatów, w tym 
—• prawie 600 000 niezwykle 
cennych, oryginalnych doku­
mentów i pamiątek z okresu 
trzech rosyjskich rewolucji i 
pierwszych lat władzy radziec 
kiej.

Dla czterdziestu milionów
Okazały czerwony budynek, 

ozdobiony białą kolumnadą 
należał niegdyś do najbardziej 
reprezentacyjnych, a zarazem 
bardzo trudno dostępnych 
obiektów śródmiejskiej części 

‘Moskwy. Przeszło 80 lat, od 
1831 r. aż do Rewolucji Paź­
dziernikowej, był siedzibą, 
ekskluzywnego ..Klubu angiel 
skiego”, którego członkami byli 
przedstawiciele rządzących klas 
carskiej Rosgi.

Po powstaniu zbrojnym w 
1917 r. dom ten, podołanie jak 
inne budynki, przeszedł na 
własność państwa. Siedem lat 
później decyzją centralnych 
władz ZSRR został on przegna 
czony na potrzeby organizowa 
nęgo wówczas Muzeum Rewo 
lucji. Gd tego czasu gmach 
przy ulicy Gorkiego 21 otwo­
rzył szeroko swe podwoje dla 
zwiedzających. W ciągu ponad 
pół wieku istnienia tej zasłu­
żonej placówki przekroczyło 
jej progi 40 milionów osób. W 
ostatnich latach roczna frek­
wencja sięga 900 000.

Aby umożliwić prezentację 
jak największej liczby doku­
mentów, zbudowano za głów­
nym budynkiem muzeum dwa 
dodatkowe skrzydła. Znaczna 
część eksponatów wystawiana 
jest także w trzech stołecz­
nych filiach. Moskiewskie mu­
zeum pełni ponadto funkcje 
centralnego ośrodka nauikowo- 
metodycznego w stosunku do 
podobnych placówek, istnieją­
cych w stolicach republik 
związkowych i podległych im 
oddziałów terenowych.

Wśród bezcennych 
dokumentów

Wędrówka, po muzeum sta­
nowi świetną lekcję poglądo­

wą o tamtych pamiętnych 
dniach, „które wstrząsnęły 
światem” i zapoczątkowały po 
wstanie pierwszego w dzie­
jach ludzkości państwa socja­
listycznego. Tysiące odezw i 
rezolucji, fotografii i artyku­
łów prasowych, plakatów i 
transparentów i wypisanymi 
na nich hasłami przypominają 
ogromną drogę, jaką pod kie­
rownictwem partii bolszewi

ków przebyła rosyjska klasa 
robotnicza. Zebrane tu doku­
menty mówią o dziejach partii 
i wielkiej roli jaką odegrał 
Lenin. Ukazują przebieg zma­
gań z caratem, ilustrują bez- 

1 itosn y k api t a 1 i st y czn o- bbs za r - 
niczy wyzysk mas pracujących 
miast i wsi.

Wśród ęksoonatów — pier- 
wszy egzemplarz leninowskiej 
ISKRY z 1900 roku i pierwszy 
numer „TZWIESTIT” moskiew 
skiej Radv Delegatów Robotni 
czych' z datą 1905 r.

Jeden z działów muzeum 
poświęcony jest rewolucji z 
tego roku. Zgromadzone tu ma 
teriały dają obraz masowego 
z r y w u robota ik ów P iot r ogr o- 
du, Moskwv. Iwanowa i wielu 
innych miast.

Świadectwa dokonań
Atmosferę Wielkiego Paź­

dziernika przypominają słowa 
wypisane na rewolucyjnych 
sztandarach: „Wojna — woj­
nie”, „Pokój światu”, „Cała 
władza w ręce Rad”. Za 
szkłem historyczne dziś egzem 
plarze gazet z tekstami pierw 
szych aktów nowej robotniczo- 
chłopskiej władzy: z dekretem 
o pokoju, dekretem o ziemi, a 
wokół — broń, mapy sztabowe, 
mundury, urzędowa korespon­
dencja, legitymacje partyjne 
i przepustki do Smolnego. Ty_ 
siace dokumentów i pamiątek.

Wiele z nich związanych jest 
z osobą i działalnością Leni­
na, Wodza Rewolucji Paździer 
nikowej i twórcy radzieckiego 
państwa. Fotografie i tekstv 
jego publicznych wystąpień, 
prepe naukowe, 'pisane odręcz 
nie polecenia, listy, notatki...

Kolejne dtziały muzeum 

przedstawiają historię Związ­
ku Radzieckiego i jego partii 
w minionym 60-leciu, aż po 
czasy współczesne. To bogata 
dokumentacja pierwszych pio­
nierskich 5-latek, realizacja 
leninowskiego planu etektryfi 
kacji, budowa huty w Magni- 
togorsku, zakładanie fundamen 
tów pod nowe miasto nad 
Amurem, nazwane Komsomol- 
skiem dla uczczenia młodych 
i odważnych jego budowni­
czych. Razem z nimi sąsiadują 
podręczniki szkolne dla mło­
dzieży i dorosłych, pierwsze 
elementarze i książki wydane 
w różnych językach narodów 
ZSRR.

Wreszcie — dokumenty z 
lat wojny z hitlerowskim na­
jeźdźcą, uwieńczonej historyez 
nym zwycięstwem nad faszyz­
mem, aż po ekspozycję z cza­
sów najnowszych, z okresu 
powojennej odbudowy i rozbu 
dowy kraju.

Plansze pokazują rozległy 
front inwestycji przemyśla-' 
wych, rolniczych i mieszkanio 
wyeh, rozciągający się od pół­
nocy r>n Zakaukazie, od Ukrai­
ny i Białorusi aż po wybrze­
ża Oceanu Spokojnego.

Oralni dział muzeum trak­
tuje o polityce zagranicznej 
ZSRR i osiągnięciach całej 
wspólnoty socjalistycznej. Cele 
nr ogr a mowę działalności Kra­
ju Rod na arenie międzynaro 
dowej ukazują w syntetycz­
nym, ale jakże wymownym 
skrócie dwa dokumenty: leni­
nowski Dekret o pokoju i Pro 
gra.m pokoju, przedstawiony 
na XXIV zjeździć KPZR przez 
Sekretarza Generalnego KC 
Te on ida Br eżn lewa.

Centralne Muzeum Rewolu 
cji w Moskwie powita jubi­
leusz. Wielkiego Października 
kilkoma nowymi, okolicznoś­
ciowymi wystawami, upamięt­
niającymi to doniosłe wyda­
rzenie. Dwie z nich pt.: „60 
rocznica Rewolucji Październi 
kowej” i „Lenin i Październik 
w dziełach sztuki” są już eks­
ponowane. Przygotowano też 
specjsilne objazdowe wystawy, 
zawierające w^bór najcenniej 
szvch materiałów, które będą 
udostępnione mieszkańcom 
wszystkich stolic republik 
związkowych Kraju Rad. Trzy 
inne, równie reprezentacyjne 
ekspozycje wysłane zostaną da 
państw socjalistycznych, w 
tym i do Polski.

MICHAŁ SKALENAJDO

lA/ielkość produkcji, wydajność, jak kto wołi, 
Yy zależy od jakości narzędzia. Tę prawdę do­

strzega każdy, kto ma w ręku młotek, dłu- 
9°pi$ czy komputerowe liczydło. Spójrzmy np. na 
^owianego, na rolnika: czym oni pracuję? 
Wówczas oczywiste stanę się pewne sprawy, 
^zumiałe działania na wielkim obszarze gospo- 

, podejmowane stosownie do partyjnych u- 
diwcł.

Otóż budowlany posługuje się przede wszy­
li101 narzędziami najprostszymi, młotkiem, prze­
takiem, łopatą. Na skalę i wedie przemysłowej 
®chnologii wytwarza się współczesną cegłę — 
•elkie płyty, prefabrykowane węzły. Ale prze- 

!ez dom mieszkalny nie nadaje się do użytku bez 
powadzenia wody, odprowadzenia ścieków, 
p instalacji c.o., elektrycznej, gazowej, no i ca- 
6i galanterii stolarskiej przekształcającej beto- 
i°Wą klatkę w obiekt nazywany zazwyczaj czu- 
?.'-naszym mieszkankiem''. Przeważającą część 

wykończeniowej roboty wykonuje się ręcznie, 
olupniczo, manufakturalnie. Oczywiście, poją­
cy się narzędzia elektryczne, cały niemal trans- 

pionowy i poziomy napędzają silniki, ale 
część pracy wymaga wciąż jeszcze krzep- 

,I61 dłoni dzierżącej proste narzędzie, i to mimo 
potnej niemal w latach siedemdziesiątych 

pżki mocy — zawartej w maw^y^nch i mecha- 
'Zrnach — w przeliczeniu nu brr-uwlonego. Dla- 
9o też wybudowanie meua sześciennego poi-

Przed IX Plenum KC PZPR

Gospodami 
skiego budynku wymaga ponad ośmiu godzin ro­
boczych, a francuskiego — czterech.

Ręcznie jeszcze pracuje także rolnik — i to nie 
tylko podczas mokrych żniw. Mimo rzeczywiście 
niezwykłego w ostatnich latach postępu w me­
chanizacji, pojmowanej przede wszystkim jako 
wprowadzania na pola maszyn, na jeden ciągnik 
przypada nadal obróbka ponad pięćdziesięciu 
hektarów, podczas gdy Szwedzi czy Włosi mają 
do dyspozycji traktor na poletko 20-hektarowe, 
Belgowie i Duńczycy — kilkunastohektarowe. A 
przecież nie mniej niż traktor znaczy wyposaże­
nie rolnika w mechanizmy oszczędzające nakład 
siły fizycznej i czasu przy pracach w obejściu, 
przy dojeniu, noszeniu wody itp.; wszystkie te 
pompy, proste transportery, dojarki są jednak je­
szcze nieczęstym sprzętem w naszych gospodar­
stwach.

Obsługa nieskomplikowanego sprzętu powedu- 
je, rzecz jasna, zapotrzebowanie na pracę o sto­
sunkowo niskich kwalifikacjach. Gdy spojrzeć na 
statystykę wykształcenia budowlanych i rolni- 

żyją lepiej
ków, znajdziemy pełne potwierdzenie tej prawid­
łowości. Jeśli dodać do tego jeszcze tradycyjne, 
wzajemne związki między rolnictwem dostarcza­
jącym do przemysłu „rekruta” a budownictwem, 
będącym dla wiejskiej młodzieży przez całe lata 
bramą do miejskiego standardu, wówczas zam­
knie się krąg zależności między stosunkowo ni­
skim technicznym wyposażeniem („uzbrojeniem'' 
pracy, jak chcą ekonomiści) a wydajnością, kwa­
lifikacjami, dostatkiem produktów: mieszkań i 
żywności. Oczywiście jest to tylko jeden punkt 
widzenia, ale chyba nadto uzasadniający rezyg­
nację z innych.

Pytając więc: czym pracuje budowlany czy 
rolnik, uzyskujemy natychmiast odpowiedź na py­
tanie, dlaczego nie ma obfitości mięsa i dostat­
ku mieszkań. Cały manewr gospodarczy, cały 
partyjny program polega właśnie na spowodowa­
niu gruntownej zmiany sytuacji między innymi w 
rolnictwie, na sześciokrotnym zwiększeniu war­
tości majątku trwałego, znacznie przewyższają­
cej wartość wyposażenia na zatrudnionego w nie 

jednej z przemysłowych branż. Podobnie w bu­
downictwie dokonać trzeba zmian w takiej skali, 
by dojść do mieszkania dla każdej rodziny.

Ale aby budowlany czy rolnik pracowali we­
dług rzeczywiście przemysłowego standardu, aby 
zyskali właściwe narzędzia pracy, należy wydać 
wiele miliardów — a więc uchronić przed bieżą­
cym spożyciem — na działy przemysłu odlegle od 
budownictwa i rolnictwa. Niezbędne są na przy­
kład systemy instalacji elektrycznych, wodocią­
gowych i innych, które można zatapiać w wiel­
kiej płycie, uwalniając w ten sposób dziesiątki ty­
sięcy osób od żmudnej i bezsensownej z tech­
nicznego punktu widzenia dłubaniny w betonie, 
od prucia gotowego już produktu i nieudolnego 
później zacierania śladów kucia... Takie przekon­
struowanie to istota pożądanego postępu, bo prze­
cież wprowadzenie elektrycznego dłuta to tyfko 
prowizorka. Oczywiście, miliardy łożone na prze­
mysły zaangażowane w obsługę działów, bezpo­
średnio działających na rzecz człowieka, to tyl­
ko symbol „zdjęcia” z konsumpcji materiałów, 
możliwości wytwórczych, ludzi. Ale przecież nie 
można kupić produktu nie wytworzonego...

Wyposażenie budownictwa i rolnictwa — to 
jedno z najważniejszych działań w najbliższych 
lotach, najbardziej, dodajmy, sprzyjających do- 
tremu społecznemu samopoczuciu.

MAREK BORSKI
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Jerzy Korczak debiuto­
wał autobiograficzna po­
wieścią o budziszyńskiej bit­
wie 2 armii ludowego Wojska 
Polskiego „Odcinek połud­
niowy". Szczególną popular­
ność zaskarbił mu wszakże 
książkowy reportaż historycz­
ny „Klucz do Berlina" o prze 
łamywaniu orzez 1 armię WP 
Wału Pomorskiego. Teraz, wy 
dawany w Poznaniu maga­
zyn ilustrowany „Tydzień", pu 
biikuje partiom! powstający 
dopiero, obszerny reportaż 
historyczny „Cóżeś ty za pa­
ni?", przedstawiający boje ar 
mii „Poznań" we wrześniu 
1939.

Ci pana skłoniło — pvtam 
— autora — do podjęcia 
tego właśnie tematu. 

Przecież, co tu dużo mówić, 
bnie Września, wbrew pozo_ 
rom. należa do najtrudniej­
szych pisarsko tematów batali 
stycznych. A przy tym właś­
nie epopeja arm{i „Poznań” 
jest szczególnie niekonwencjo 
nalna...

— Trudno na to pytanie od­
powiedzieć jednoznacznie. Za- 
wgze przy takim wyborze jest 
kilka powodów, z których n!e 
zawsze nawet, sam autor zda- 
je sobie sprawę. Osobiste za- 
an^ażowante — to rzecz oczy­
wista. N|gd>v jednak taki po­
wód nie może bvć dostateczny 
do podjęcia długotrwałego i 
rzeczywiście niezmiernie trud­
nego pisarskiego zadania. Urze 
kła mnie na pewno szczegól­
na dramaturgia owych wyda 
rżeń.

Przypomnijmy: armia „Po­
znań” wycofywała się z Wiel­
kopolski niemal bez walki. 
Oczywiście, szalała dywersja 
hitlerowska. był wspaniała, 
wciąż mała znany wypad w 
kierunku Wschowy. ale dywi 
zje poznańskie wycofywały się 
na wschód niemal nienaruszo­
ne. A żołnierz chciał się bić i 
nie rozumiał, nie chciał rozu­
mieć. dlaczego tak się dzieje, 
że odchodzi ^d swojej ziemi 
bez walki. To, Tesli idzie o 
szczebel niższy. No a w górze, 
na szczeblu armii i w^żej — 
w Naczelnym Dowództw^ 
trwała nieustanna „huśtawka”. 
Wciąż zmieniano rozkazy, 
wciąż odbijał się brak dług o - 
falowej strategicznej koncep­
cji Sztabu Głównego. Dowód­
ca armii „Poznań” generał Ta_ 
deusz Kutrzeba wiedztał, że 
drogę ku stolicy trzeba będzie

Janusz Morgenstern o nowym serialu TV

Rozmcwy z pisarzami

— Chciałem ukazać
żołnierskie bohaterstwo...

wyrąbywać bagnetem. Zgodnie 
z logiką dążył do współdziała­
nia z armią „Łódź”, a z „góry” 
nakierowywano go ku armii 
„Pomorze”. Zmieniano kierun­
ki przebijania się. Zdarzało się, 
że w ciągu jednego dnia nad­
chodziło z Warszawy pięć kłó 
cących się ze sobą rozkazów. 
I jeszcze to nieszczęśliwe w 
końcu współdziałanie z gene­
rałem Bortnowskkn—

Sytuacja zmieniała się już 
nie z gedziny na godzinę, ale 
dosłownie w minutach. T na 
tym tle ludzkie postawy, cha­
raktery. Wydarzenia tragiczne, 
a równocześnie urzekające. 
Oczywiście. literacko. Bo prze­
cież inaczej nie zaprzągłbym 
się do tego rydwanu. Nie po- 
trafiłbym kWa lat pracować 
tpod takim ciśnieniem faktów 

pełni podkładki dokumentacyj 
nej. W jakim stopniu był pan 
zmuszony korzystać z tego pra­
wa przy odtwarzaniu epopei 
wrześniowej?

— Starałem się ze wszystkich 
sił ukazywać fakty. W więk­
szości są one tak przejmujące, 
że nie wymagają literackich 
upiększeń. To zresztą siła ga­
tunku, który określa się ostat­
nio modnie jako „literatura 
faktu”. Jeśli jednak tu i ówdcie 
odstępuję od tej przyjętej za­
sady. to tylko wtedy, nie 
mam innego wyjścia. Dotyczy 
to przede wszystkim intro- 
spekcji przy ukazywaniu ludz­
kich sylwetek. Do faktów męż­
na w końcu dotrzeć, do ludz­
kich myśli — prawie nigdy.

— Jak wchodzi pan w kli­
mat żołnierskich doznań tam­
tych dni? Bo przecież w 1939 
roku był pan jeszcze dziec­
kiem. Pana żołnierskie Prze­
życia dotyczą 1915 roku, a więc 
już innej epoki...

— W miarę pisania książki, 
która wciąż nie jest ukończo­
na. wchodziłem i wciąż jeszcze 
wchodzę coraz głębiej w kli­
mat tamtych, wrześniowych 
dni. Ten proces narasta stop­
niowo. Moja własna pamięć nie 
jest mi pomocna. Kiedy wy­
buchła wojna, miałem lat dwa­
naście i znajdowałem się w 
zupełnie innych stronach kra­
ju. No a własne żołnierskie do­
świadczenia wiażą się dopiero 
z końcowym okresem wojny. 
Była to już jednak inna wojna. 
Tnna pod każdym względem: 
sytuacji historycznej, psychicz­
nej jej uczestników, a także 
na przykład uzbrojenia. To 
trudne, bardzo trudne. Kto wie, 
czy nie najtrudniejsze w pisar­
skiej realizacji.

— Fiedv czytam w „Ty­
godniu” odcinki „cóżeś tv za 
pani?” — nie tylko te, które 
przedstawiają zmagania nad 
Bzurą — przypomina się ostat­
nie zdanie spisanej w niewoli 
relacji generała Kutrzeby, za., 

wierające apel o sprawiedliwy 
szacunek do grobów żołnierzy 
armii „Poznań”. Apel ten mógł 
by stanowić motto pańskiego 
reportażu, stanowiącego odpo. 
wiedź...

— Przejmująca relacja ge­
nerała Tadeusza Kutrzeby, do­
wódcy armii „Poznań”, kończy 
się sławami: „Przechodząc ko­
ło grobów żołnierskich nad 
Bzurą, niech przyszli nasi do­
wódcy sprawiedliwie wspomną 
że leżą tu jedni z tvch, którzy 
starali się wykonać niewyko­
nalny w 1939 roku obowiązek: 
obronę Polski”. Sądzę jednak, 
że po blisko już czterdziestu 
latach od tamtych wydarzeń 
tę myśl można rozszerzyć. Nie 
idwe tylko o dowódców kcz o 
całe społeczeństwo, a zwłasz­
cza młodzież. Każdy Polak po­
winien pamiętać, ż^ tam właś­
nie na rozległym obszarze od 
Bzury aż po Warszawę, wal­
czyło z ogromna determinacja 
ponad czterdzieści procent wiel 
kich jednostek polskich, zmo­
bilizowanych w 1939 roku. 
Lecz wielk'e liczby umykała 
często wyobraźni. Trafiają do 
niej przeważnie ludzie nazwa­
ni no imieniu i po nazwisku. A 
takża konkretny fakty. i to też 
był jeden z powodów inspiru­
jących tę książkę.

— A kiedy przeczytamy na­
stępne jej partie?

— „Tvdzień” wznawia właś. 
nie druk książki w odcinkach. 
I chyba na łamach tego pisma, 
któremu jestem wdzięczny za 
umożliwienie czegoś w rodzaju 
„próby generalnei”. tekst bę­
dzie zakończony. Kiedy to nas­
tąpi i 'kiedy oddam maszyno- 
pis wydawcy, konkretnie Wy­
dawnictwu Poznańskiemu? Bar 
dzo będę chciał postawić ostat. 
nią kropkę Gdzieś około kwiet­
nia reku 1978. Ale trudno po­
wiedzieć czv się to uda. No 
i jeszcze cała strona dokumen­
tacyjna.. przede wszystkim zdię 
cia. Około trzech czwartych 
pracy mam jednak za sobą...

Rozmawiał
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Wkrótce premiera

„Polskich dróg"

Z dużym zainteresowaniem obejrzeli telewidzowie 
wrześniu ubiegłego roku pierwszy odcinek serialu „poie 
skie drogi” w reżyserii Janusza Morgensterna Tę wiek 

ką epopeję o losach Polski i Polaków w latach 1939—43 zfl. 
baczymy w całości na małym ekranie już wkrótce — 12 Da£_ 
dziennika.

Tymczasem Janusz Morgenstern i jego ekipa kończą zdję­
cia do ostatniego, jedenastego odcinka. Kamera przenosi się 
codziennie w inne miejsce Warszawy. Fabuła „Polskich 
dróg” nie rozgrywa się jednakże tylko w stolicy. Zawiera 
wiele wątków’. Opowiada o prawie wszystkich środowiskach 
społecznych Polski w latach hitlerowskiej okupacji.

W przerwie między dwoma filmowymi ujęciami udało mi 
się porozmawiać z Januszem Morgensternem.

— Seriale — „Polskie drogi’’ oraz ..Kolumbowie”, a takżn 
wcześniejszy obraz „Potem nastapi c:s^a” zamykają w mo. 
jej twórczości okres woiny — mówi reżyser. — Mój nainow. 
szy film pokazuie wyjątkowo szeroki przekrój społeczeństwa 
polskiego. I co bardzo istotne uwzględnia w dużym stopniu 
problematykę lewicy społecznej.

Rozpoczyna się próba sceny z udziałem bohatera serialu 
-7- Niwińskiego, którego gra popularny aktor Karol Stras- 
burger oraz studentki wyższej szkoły teatralnej, Moniki Goź­
dzik, kreującej rolę dziewczyny Niwińskiego. Dramatyczna 
rozmowa rozgrywa się na szpitalnym korytarzu.

Reżyser przerywa próbę, pokazuje jak zainscenizować sy- 
tuację, wyjaśnia jej psychologiczny podtekst. Widać, że św>‘. 
nie współpracuje mu się z młodymi odtwórcami ról. Ale to 
nie dziwi, nrzecież w filmach Janusza Morgensterna, m. m. 
w ..Do widzenia do jutra”. „Jowita”. „Trzeba zabić te mi­
łość” zdobywali aktorskie ostrogi Zbigniew Cybulski. Daniel 
Olbrychski. Jadwiga Jankowska-Cieślak. Za to „Kolumbo. 
wie” — to już była istna rewia młodych talentów aktorskich.

Jednym z nich ięst właśnie Karol Strasburger — główna 
postać serialu „Polskie drogi”. Niwiński, któreeo gra. to 
typowy przedwojenny’ inteligent: skończył podchorążówkę, 
pochodzi z rodziny nauczycielskiej, jesteśmy świadkami jego 
dojrzewania i wreszcie w końcowych odcinkach filmu prze­
chodzi na pozycje lewicowe.

W rozmowie, po zakończeniu zdjęć, aktor przedstawia swo­
je refleksje na temat pierwszego odcinka serialu.

— Jak pamiętają z pewnością telewidzowie — mówi Kroi 
Strasburger — we wrześniu 1939 r. zginęło kilkunastu człon­
ków dowodzonego przeze mnie oddziału; ja czuje się winnym 
ich śmierci. Dalsze losy Niwińskiego — to przede wszystkim 
pragnienie zmazania winy, chęć walki za wszelką cene. Ni­
wiński nie jest jednak wyłącznie postacią heroiczną. Gram 
również człowieka uwikłanego w liczne kłopoty osobiste, ro­
dzinne, który sie waha i dokonuje trudnych wyborów. Nie 
buduję postaci deklaratywnej. Pracuje nad tą rola już dwa 
lata. Łapię sie często na tvm. że bez wyuczonego tekstu wiem 
jak przekazać to, co myśli i czuje Niwiński.

Aktor sam więc proponuje dialogi, czego nie ma mu wcale 
za złę scenarzysta serialu, Jerzy Janicki.

Następnego dnia, w trakcie realizacii jednei ze scen, 
świadkiem rozmowy w kierownictwie produkcji „Polskich 
dróg”. Film, w którym codziennie na planie pni^wiaia s:? 
nowi aktorzy (w sumie wystąpi ich w serialu 6001 stwarn 
ekipie produkcyjnej wiele kłonotów. Zresztą nie ograniczaj 
sie one do operowania setkami ludzi.

Jer?v Buchwald, kierownik produkcji, wsnominaiac nrac? 
nad „Kolumbami” mówi, że była sielanką w porównaniu 
kręcenia „Polskich dróg”. Obecnie — prawne każdy ązcze^d 
w plenerowym miejscu filmowej akcii zdradza swoie wspól- 
c^esne pochodzenie. B^akuip kostiumów, rekwizytów — P°; 
nieważ w wytwórniach nie ma gdzie tego magazynować. 
Jeśli svfuacja nie zmieni sie — kończy pesymistycznie Jsr^Y 
Buchwald — to za kilka lat będzie niemożliwe stworzenie 
filmowego obrazu wojny.

— Idzie nie tylko o odtworzenie scenografii i kostiwió^ 
z tamtych lat — mówi Janusz Morgenstern. — Czas wojny 
zaciera się również w pamięci ludzkiej, szczególnie młodzi 
coraz mniej wiedzą o Prawdziwym obrazie straszliwego ka­
taklizmu lat 1939—45. I właśnie dlatego trzeba filmy o W°J" 
nie robić.

BOGDAN SŁOWIKOWSKI

Rzeźba w plenerze

Te oryginalne rzeźby zdobią skwer przed Liceum Sztuk Plastycz­
nych w Supraślu kolo Białegostoku.

CAF — fot. Sieńko

Na awersie — orzeł dwu­
głowy, symbol Cesar­
stwa Austro-Węgierskie 

go, na rewersie — cesarz Frań 
ciszek Józef, waga — 3,49 gra­
mów. kruszec — złoto o pró­
bie 0,986 — oto moneta jedno- 
dukatowa bita w Austrii bez 
przerwy od roku 1915. War­
tość takiego dukata w latach 
1974—76 zgodnie z cennikami 
skupu (ustalonymi przez Pań­
stwową Komisję Cen) wyno­
siła w naszym kraju 1 200 zło­
tych. Kurs czarnorynkowv był 
wyższy. Nielegalni handlarze 
kupowali jednodukatówki (ob 
rót nimi wymaga zezwolenia 
właściwych władz) od cudzo­
ziemców płacąc oo 2 306 zło­
tych. by sprzedać je i zarobić 
na każdej monecie około 500 
złotych.

Te reguły „gry” doskonale 
znali małżonkowie Zdzisława 
i Stanisław Krycińscy, właści­
ciele ogrodnictwa pod Pozna­
niem. Od kilku lat należeli 
bowiem do grupy przestępczej, 
która działając głównie w Za­
kopanem, Nowym Sączu i na

Refleksje z sali sądowej

Wilcze prawa łowców złota
Podhalu, przemyciła z Austrii 
przez Czechosłowację 16 000 
złotych monet wartości około 
20 min złotych. Roia Kryciń- 
skich polegała przede wszyst­
kim na rozprowadzaniu duka­
tów w zachodniej części' kra­
ju. Jedna z ich „misji”, we 
wrześniu 1975 roku, zakończy­
ła się wpadką. Prowadzonego 
przez S. Krycińskiego „Zuka” 
zatrzymali WOP-iści i znale­
źli ukryte w schowKu tego sa­
mochodu: 149 dukatów i 53 do­
lary. Małżonkowie । trafili tedy 
do aresztu. Opuścili go w mar­
cu ubiegłego roku i niemal na­
tychmiast przystąpili do kon­
tynuowania... nielegalnych 
transakcji. Na wspólników upa 
trz”li sobie Stanisława Helle­
ra i Zygmunta Wdowieckiego.

— Zgodziłem się pomagać

Krycińskim w interesach, bo 
byłem -^wówczas w trudnej sy­
tuacji finansowej — nowie na 
rozprawie S. Heller, właściciel 
położonej pod Poznaniem dział 
ki (o powierzchni 1,5 hektara) 
ze Szklarnią.

Z. Wdowiecki też nie był za­
dowolony z tego, co miał (tak­
sówka marki „Fiat-125p” i 
mieszkanie własnościowe w 
Kórniku wartości blisko 
300 000 złotych). Rzucił się więc 
w wir nielegalnych interesów, 
pobierając dukaty od Kryciń- 
skich, aby po 'sprzedaniu ich 
przynieść im równowartość 
czarnorynkową w złotówkach 
i otrzymać swoją dolę Bv 
ułatwić sobie zadanie i zmniei 
szyć rvzvko, postanowili zna­
leźć odbiorcę-hurtownika. Wy 
bór padł na właściciela war­

sztatu dziewiarskiego w 
czewie i luksusowej v/uli 
Łodzi — Władysława 
kiego. Już pierwsza transaK- 
między mm a oskai^- 
Hellerem i WdowieckiT z J 
knęła się kwotą 390 0'»0 z 
tych. Tyle bowiem ^ta^1 * * * 
zapłacił za 130 monet 
dukatowych, które tamCj _ „ 
przywieźli. Po tej 
s a m oc h ó d Wdowiecki e-^ 
szył w kierunku Za'k°P5‘ 
nie tylko z tymi Dien'eŁ',v. 
które wpłacił Stawicki 
cińscy. którzy uczestm-^'^ 
tej wyprawie, mieli 
worek z owsem, a, 
ukryte 1,5 rnl-n złotych-,

i tragedii.

— Ale zarazem podjęcie właś 
nie tego tematu, a Przede 
wszystkim sposób jego realiza­
cji świadczy o „poznańskości” 
autora-

— Czy to. że mieszkam w 
Poznaniu miało wpływ na tę 
moją pisarską decyzję? Tak, 
oczywiście. Chciałem ukazać 
hart i bohaterstwo żołnierskie, 
determinację Wielkopolan w 
owych wrześniowych dniach. 
Niby wie sie o tym, ale to tro­
chę teoria. Bo wie się ogólnie, 
ale niechaj przyjdzie do wska­
zywania naizwisk. faktów — 
z tym będzie już na pewno 
znacznie gorzej. A przecież, 
chęć jestem poznaniakiem „na- 
siedlon^m”, odczuwam trochę 
ten partykularny. lokalny pa- 
triot^m. Tak, przyznają się 
do tego.

— Uprawiany przez pana z 
takim zamiłowaniem literacki 
reportaż historyczny, ma pew­
ne prawa gatunku. Daie rów­
nież autorowi prawo do lite­
rackiej dowolności, w sensie 
tworzenia fabuły uzupełniają­
cej, niezbędnej kompozycyjnie, 
nie posiadającej wszakże w

W Zakopanem Kruc.o^ 
pili 625 dukatów, z któryc

&
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Jest cechą znamienną 
naszych czasów, przy 
całym zaangażowaniu 

współczesność, równole- 
Je wzrastające zainteresowa 
L historią. Stąd takie powo 
rfzenie książek historycznych, 
^udiów i szkiców, wszystkie- 
L, co pomnaża wiedzę o 

przeszłym. Nakładem 
piW-u ukazał się tom szki- 

Tadeusza Łepkowskie- 
C - „Człowiek i historia", 
Łzćzacy wybrane teksty z 
popularnych przeglądów au- 
|Oro. publikowanych w „Tygod 
niku Kulturalnym", jak też i 
nowe, potąd nie drukowane. 
Tytuł wydaje się być bardzo 
trafnie dobrany. Łepkowski 
jo$t historykiem zaangażowa 
nym, widzącym zarówno spra 

przeszłe jak i współcze- 
sn9, w pełni ich konkretu, 
w istotnych realiach, hi­
storykiem szukającym własne 
no widzenia, często kontrower 
syjnym, dyskusyjnym, ale 
przez to tym bardziej zacieka 
winiącym. Znamienne, z jaką 
swobodą porusza się autor 
wśród szerokiej i złożonej pro 
blemałyki. Z natury rzeczy 
poświęcając najwięcej miej­
sca sprawom polskim, u- 
wząlędnia również szeroko 
sprawy Europy 1 całego alo- 
bu, ze świetnym wyczuciem 
aktualności zagadnień, poru­
szających czytelniczą wyobraź

Dobrze się siało, źe po wie 
Hi latach przynomniana zosta 
ła cenna nader praca zmar- 
ł^ąo w 1970 raku profesora 
Konstantego Grzybowskiego 
— ,,Oiczyzna, naród, pan- 
stwo". Wybitny historyk i praw 
nk podiał w tvm znamien­
nym dziełku próbę ukazania, 
ink formowały się wraz z roz 
watem historycznym opięcia 
wskazane w tytule, od doby 
joaieltońskiej, ady zyskiwały 
iuż pełna treść, przez drama­
tyczny okres rozbiorowy zra- 
dzajacy dyskusję na temat na 
rodowości, aż oo czas odro­
dzenia się państwowości i wał 
He różnorodnych klas snołecz 
nych o wpływ na kształtowa­
nie się wsnółczesne oblicza 
narodu i państwa. Zdecydowa

Nie zawsze na linii

Perspektywy chamstwa
Czytelnik Adam Słysz pv~ 

ta mnie w liście, czy w 
Polsce prowadzi się ba' 

lania nad chamstwem i jego 
perspektywami, „Jeżeli tak — 
ptsze pan Adam Słysz — pro­
cę o informacje, a także krót 

przynajmniej omówienie 
dotychczasowych wyników ba 
toń.
Odpowiadam.
0 ile wiem — w Polsce nie 

Powadzi się żadnych badań. 
dni nad stanem aktualnym, a- 
11 nad perspektywami. Ani 
^przeszłością, ani nad przy 
'dokią. Obdzwoniłem różne 
licówki zajmujące sie bada- 

jasnych i ciemnych stron 
^po życia i wszędzie wita 
bronie zaskoczenie. W niektó- 

Wypadkach również kom 
^rnacja. — Nad czym? Nad 
^mstwem? Kpi pan w żywe 
K‘11! Nauka ma poważniejsze 
t^awy na głowie — usłysza­

Okazali spółce Heller _ Wdo 
aby sprzedali je Sta- 

^iemu. Pośrednicy ukryli 
Monety w samochodzie i obrali 

na Łódź, jadąc w kołum 
‘e samochodów, prowadzo- 

przez zakopiańskich han 
^rz.v złotem i dewizami. 
_ya to asekuracja: gdyby MO 
^as kontroli drogowej za- 
3'mała jadący samotnie wóz 
łowieckiego, to drogocenny 

, ^ek byłby ujawniony, na- 
^•ast zatrzymanie pierw- 

w kolumnie pojazdów 
^żliwiało Wdowieckiemu 
■-czkę. Ten ostatni i Heller 

przvgód trafili więc do 
'■,v'.ck'ego i za inkasował i 

690 000 złotvch za 230 du 
<ałów.
• t tym nie skopczvły się 
^‘^ty handlowe ze Stawic- 

sumie kupił dukatów 
,. hl ml,n złotych). Lubował 

^o^ac'e kapitałów — w 
chiS. 6 * kosztownościach, więc 
,^ 0:e korzystał z ofert Helle

P.S. Jak . Już informowaliśmy, 
Sąd Rejonowy w Poznaniu skazał
S. Hellera i Z. Wdowieckiego na 
kary po 6 lat poabawienia wolno­
ści i 180 000 zł grzywny, a W. Sta 
więkiemu wymierzył grzywnę w 
wysokości 450 000 zł. Wyrok nie
jest prawomocny. Sprawa matżon 
ków Krycińskich stanowi przed­
miot odrębnego postępowania.

1 Wdowiec ki ego, Odmówił 
JK° raz, kiedy tamci zapro- 
^^ysli mu 1 kig platyny i za 

ah milion złotych. Pośred­

ny akcent kładzie autor na 
metamorfozy zaszłe w Pol­
sce Ludowej, gdy likwidacja 
wewnętrznych antagonizmów 
klasowych sprzyja umocnie­
niu więzi narodowych. Jest 
to książka, do której warto 
często wracać, przemyśliwać 
je, sformułowania, precyzo­
wać nazwane w tytule poję­
cia i odnajdywać z nimi wła­
sną identyczność.

Z książką na ty

W kręgu historii
Literatura ma tę właści­

wość, iż wiąże się również nie 
odmiennie z dziejami narodo 
wymi, stając się jakby dopeł 
nieniem historii, przydaniem 
wagi jej przebiegowi poprzez 
ujmowanie zjawisk w oddzia 
ływujący na kategorie este­
tyczne kształt artystyczny. U- 
kończyłem lekturę nowej pra 
cy Henryka Markiewicza — 
„W kręgu Żeromskiego — 
Rozprawy i szkice historycz­
no-literackie". Twórczość pi­
sarska wyrasta z doznaj i 
przeżyć nie tylko osjbbistych, 
ale i ogólnych, z którymi lo­
sy jednostkowe ściśle sie spla 
tają. Dorobek Żeromskiego, 
jego oddziahrwanie, stała o- 
becność w literaturze widzieć 
należy wszakże również w ści 
słym powiązaniu z losami na 
rodowymi. Malkiewicz nie uj 
muje ziawiska w sposób wy­
odrębniony, jest ono dla nie- 
ao naturalne, ale przy rozpa 
trywaniu poszczególnych u- 
tworów pisarza czy ich cało­
kształtu, czv wreszcie stosun 
ku do takich problemów, jak 
stosunek pisarza do niepod­
ległości i rewolucji, nie mo­
że o tych uwarunkowaniach 
sta-te nie mówić. Podobnie 
przy omawianiu w drugiej czę 
ści tomu zagadnień związa­
nych z polską literaturą okre 
su nozytywizmu, czy w szki­
cach poświęconych Boy'owi i 
Mam Dąbrowskiej.

Również wszelkie pamiętni 

łem w jednej z placówek od 
osoby autorytatywnej. Próbo­
wałem polemizować. Niestety, 
groch o ścianę. Chamstwo nie 
wydaje sie. atrakcyjne dla na­
szych badaczy. — Niech pan nie 
żartuje! Podjęcie takiego tema 
tu wymaga odwagi. Proszę po­
myśleć. jak ludzie by odbierali 
stwierdzenie, że na przykład 
doktoryzowałem się z cham­
stwa lub zrobiłem habilitację 
z chamstwa.

Oto, panie Adamie, z grubsza 
stanowisko naszej nauki wobec 
chamstwa.

Zresztą, mówiąc między na­
mi, wcale się nie dzircię nau­
ce.’ Chamstwo to problem nie­
wdzięczny, bo niekonkretny. 
Jest to problem płynny. Co 
innego chuligaństwo. W chuli­
gaństwie wszystko jest nama­
calne, widoczne. Jak nie roz­
bity kiosk z piwem, to podbite 
oko. Toteż w chuligaństwie mo

ników wyprowadziło to z rów 
ncwagi, liczyli bowiem, że choć 
częściowo wykonają postawio 
ne przez Krycińskich zadanie: 
znaleźć nabywców na 14 kg 
platyny. Jeszcze bardziej iry­
tował wszakże Hellera i Wdo_ 
wieckiego — podział zysków.

— Razem z Wdowieckim do 
szedłem do wniosku, że Kry- 
cińscy zbyt mało dają nam za 
sprzedawanie dukatów. Byliś­
my przekonani, że nas oszulkm 
ją. wiec postanowiliśmy im 
odebrać to, co się nam należa 
ło. W t^m celu wymyśliłem, 
że znalazłem nabywców płaty 
ny i dukatów w Kurii... — 
wyjawił na rozprawie S. Hel­
ler.

Wieczorem samochód prowa 
dzonv o rzez Krycińskieigo za­
trzymał się w pobliżu katedry. 
Wdowiecki zabrał neseser z 
ólatyną i dukatami, po czym 
wszedł do ogrodu ^taczającego 
siedzibę Kurii. W zaroślach 
przełożył część dukatów (86 
sztuk) z neseseru do swojej 
kieszeni, odczekał kilkanaście 
minut i wybiegł z ogrodu gra 
jąc rolę ściganego. Przy samo

kt, wspomnienia, dzienniki, 
przydają wiedzy historycznej 
dodatkowego smaku, jakby 
ją poszerzając, choć nie zaw 
sze można tu już być pew­
nym absolutnej ścisłości. Z 
przyjemnością wziąłem do 
rąk pięknie wydany tom 
wspomn-ień Nadziei Druckiej 
„Trzy czwarte... wspomnie­
nia". Pisarka, z urodzenia Ro­
sjanka, nigdy zresztą nie sta’a 

cii a łączności z językiem dzie 
ciństwo, poprzez małżeństwo 
wiąże się uczuciowo i rozumo 
wo z Polską, pisze w polskim 
języku, jest aktywną działacz 
kq konspiracji, sanitariuszką 
w Powstaniu Warszawskim i, 
choć pochodzi z urzędniczo- 
ziemiańskiej rodziny, zwolen­
niczką przemian, jakie przy­
niosła ze sobą Polska Ludo­
wa. Wspomnienia Druckiej — 
autorki wielu książek (wśród 
których zwłaszcza cenić nale 
ży pozycje biograficzne o Mo 
żarcie, Juliuszu Veme'm, Glin 
ce, Mariuszu Zaruskim, jak 
też powieści dla młodzieży o- 
raz prace poświęcone tajne­
mu nauczaniu w czasie oku­
pacji) są ciekawym wglądem 
w okres od czasów sprzed 
pierwszej wojny światowej po 
przez wydarzenia czasów póź 
niejszych aż po współcze­
sność. I tu znowu jakże silnie 
akcentowana jest kanwa hi­
storyczna, na której dzierzga 
ją się losy ludzkie. Różncrod 
ne, często dość egzotyczne 
środowiska, Polska i wiele 
krajów Furooy, młodzi i sta­
rzy, naukowcy, wojskowi, pi­
sarze, wszystko to nakłada 
sie na siebie barwnymi nić­
mi, często nader urokliwymi.

PlW-owska „Biblioteka Kry 
tyki Współczesnej" wzbogaci 
ła się ostatnio o nową, nie­
zmiernie cenną i Douczającą, 
pozycję, mianowicie prace 
zbiorową pt. „W kręgu socjo

zna wszystko porachować, pod 
liczyć i tym samym, łatwiej o 
konkluzję. Prawdopodobnie dla 
tego chuligaństwo jako prob­
lem został uznany za wdzięcz­
ny. a tym samym godny nauki. 
Obecnie nauka, o czym warto 
wiedzieć, bez matematyki nie 
■jest wiarygodna. Z tych wzgle 
dów w nauce kariera chuligań 
^cwa i pogarda dla chamstwa. 
Oczywiście tu najgorszej sytua­
cji jest dziennikarz i cała pu­
blicystyka. Napiszesz człowie­
ku, że wszędzie pleni się cham­
stwo, że chamstwo atakuje, a 
zaraz cię zapytają o dowody i 
konkrety. Napiszesz człowieku, 
że chamstwo w definitywnym 
odwrocie, że kultura i elegan­
cja biorą górę, a natychmiast 
cię zapirtaja o konkrety i do- 
wody. Tak źle i tak niedobrze.

Tymczasem chamstwo ataku 
je!

Oto moja teza, panie Ada­
mie.

diodzie Krycińskiego krzyk­
nął: „Milicja, uciekajcież i 
rzucił na tylne siedzenie nese­
ser. Wtedy Heller (ów krzyk 
był dlań sygnałem, że kradzież 
się udała) wyskoczył z samo­
chodu, a Kryciński pomknął 
do domu klucząc .po mieście, 
by zmylić ...ścigających funk­
cjonariuszy. Dopiero w garażu 
zauważył, że na tylnym sie­
dzeniu samochodu jest list. 
Heller napisał w nim. żg mu- 
sieli odegrać przedstawienie, 
by „odebrać swój dług".

Kryciński nie zamierzał zre­
zygnować z 86 dukatów: przy­
słał więc specjalnego wysłan­
nika, który z nożem sprężyno­
wym w ręku „prosił" Hellera 
o zwrot złotych monet, lecz 
ten już ich nie miał (kunił za 
nie „Fiata 12’5p”) i został „je­
dynie” lekko pobity. Niezrażo- 
ny tym Heller postanowił po­
nownie okpić jedneeo z kon- 
trahen.tów. Ofiarą padł Stawie 
ki.

— Zawiadomię Milicję, że 
skupuje pan złoto i kosztow­
ności — oświadczył Heller. —

O JAKOŚĆ I ESTETYKĘ

logii literatury". Je-st to anto­
logia tekstów zagranicznych, 
naświetlających główny te­
mat, wyboru zaś tekstów do­
konał Andrzej Mencweł. Tom 
I prezentuje poszczególne sta 
nowiska autorów różnych na 
rodowości, tom II natomiast 
uwzględnia zagadnienia i in­
terpretacje. O zasadzie dobo 
ru tekstów, jak też o całej 
szerokiej problematyce soc­
jologii literatury informuje w 
doskonałym, precyzyjnym i 
klarownie napisanym wstę­
pie Andrzej Mencwel. Nie 
sposób byłoby tutaj w 
najobszerniejszym choćby 
skrócie naświetlać myśli 
Mencwela. Ważne jest, że 
w obliczu wielu doskonałych 
opracowań polskich tematu, 
ważne jest przedstawienie za 
razem — jasne, że częścio­
we jedynie, choć reprezenta 
tywne, poglądów różnych kry 
tyków i historyków literatury, 
socjologów wreszcie na za­
gadnienie wysuwające się na 
jedno z czołowych we współ 
czesnych badaniach literac­
kich. Można sądzić, że anto­
logia ta stanie się zarzewiem 
wielu przemyśleń i może zna 
leźć silne oddziaływanie na 
współczesną refleksję literac­
ką w Polsce.

Ponownie wydano doskona 
łg, świetnie napisaną pracę 
Anny Bukowskiej — „Salnt- 
Exupery czyli Paradoksy hu­
manizmu". Autorka nie tai swe 
go szczególnego przywiąza­
nia do autora „Ziemi, plane­
ty ludzi", jego pięknej formu 
ły humanizmu, humanizmu 
kształtowanego w sobie sa­
mym przez osobliwe sorzęg- 
niecie twórczości pisarstwa z 
życiem, traktowania pisarstwa 
jako posłannictwa. Bukow­
skiej zależy i czyni to nader 
przekonywająco, na ukazaniu 
Saint-Fxuoery'ego jako twór­
cę traktującego własne pisar 
stwo jako rodzaj posłannic­
twa, współbranie na siebie 
odoowiedzialności za los jed 
nostki, za dramat człowieczy. 
Głęboka to, matka, oełna traf 
nych przemyśleń książka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

CZESŁAW NOWAK 
Dyrektor 

Rzemieślnjczego Domu Towarowego

Opublikowany w „Głosie” felieton pt. „Lepszy bubel w 
J garści” (17 sierpnia) słusznie zwraca uwagę, że nie 

wszystkie artykuły sprzedawane u nas, prezentują wy­
soki poziom estetyczny.

Staramy się tego uniknąć i podejmujemy w tym kierunku 
określone działanie. Nie jest jednak sprawą prostą, by w asor­
tymencie 5 000 sztuk wyrobów sprzedawanych przez nas, wy­
eliminować definitywnie wszystko to, co nie odpowiada oso­
bom o wyrobionym guście. Tym bardziej, że niektóre towary 
przez jednych uważane za niegustowne, poszukiwane są 
właśnie przez innych (na orzykład wymienione barki). Nie­
mniej kupując na giełdach i targach krajowych, będziemy 
zwracać jeszcze większą uwagę na walory estetyczne. Ponad­
to Izba Rzemieślnicza w Poznaniu w trosce o jakość i estety­
kę produkowanych artykułów powołuje Ośrodek Postępu 
Technicznego i Racjonalizacji, którego zadaniem będzie 
również podsuwanie rzemieślnikom określonych koncepcji 
i rozwiązań technologicznych. Bezpośredni nasz kontakt 
z Ośrodkiem Rozwoju Rzemiosła Artystycznego wzbogaci 
nasz asortyment w wyroby tych rzemieślników z całego 
kraju.

Wyrażamy nadzieje, że w przyszłości sprzedawane w na­
szym domu towary nie będą obrażać niczyjego dobrego sma­
ku. (3292)

Nie wiem Udko. czy to pan 
chciał usłyszeć? Nie wiem też, 
skąd pańskie zainteresowanie 
stanem aktualnym chamstwa 
i jeno perspektywami? Może, 
dedukuję, stod, że chamstwo 
atakuje za prz^-woleniem mil­
czącej opinii W intencje bań­
skie nie będę wnikać. Moje 
"danie nan zna. Powtórzę dla 
jasności; chamstwo atakuje! 
A wiem to — niestety — nie 
od nauki, alp od takiego swoje 
ao organu, który jest wyczulo­
ny na elegancje, na kulturę. 
Wiem to sizbi”. Atakuje też 
bezczelność. Atakuje też wul­
garność. A co gomze otakum 
na trzeźwo. Nie jak chuligań­
stwo pod, wpływem alkoholowe 
co upojenia. Chamstwo ataku­
je w biały dzień, na oczach 
wszystkich, bez wstydu.

Czy chamstwo ma perspekty­
wy? — tego już nie wiem. Bę­
dzie zależało od wielu czynni­
ków, również od tego, czy o 
chamstwie i jak będzie się mó­
wić. Perspektywy chamstwa 
zależą przecież od milczenia, 
od udawania, że wszędzin pa­
nuje wielka kulturo. Wtedy 
perspektywy będą większe, co­
raz większe.

TOMASZ JERKO

KSZTAŁCIĆ HANDLOWCÓW
y ainteresował mnie w „Głosie” artykuł pt. „Nie ma alibi 

dla grzechów pospolitych.” (25 sierpnia) i wydaje mi 
sie, że nasi handlowcy nie idą z postenem. Jak można 
tak rozprowadzać towary, j.ak oni to robią? Nie mówiąc 
o produktach żywnościowych, widzę, że hurtownie i roz­
dzielnie dostarczają towary do sklepów czy kiosków w spo­
sób taki: w jednym kwartale po całym Poznaniu rozwożą 
napier toaletowy, a w drugim — kremy do golenia i mydła 
lub proszki itd. Dlaczego tak? Czu nie można na zamówie­
nie kierowników sklenów i kiosków częściej dostarczać to­
wary w różnych asortymentach, chociaż w mniejszych koś­
ciach, ale z każdego coś i częściej Bo tymczasem, już dwa 
miesiące nigdzie nie monę kupić kremu do ciolenia... Uwa­
żam, że ci. którzy rozdzielają pow^^sze towary, powinni się 
jeszcze szkolić w d~ied-in:e handlu. Czy oni nie wiedzą 
czego brak mieszkańcom? (3290)

J. S. — Poznań

NA OSIEDLU LECHA
Testem od. półtora roku mieszkańcem Osiedla Lecha w 

Poznaniu, na którym to osiedlu mieszka ponad 2 000 
osób. W tym okresie do dysriozucji mieszkańców odda­
no 2 kioski „Ruchu”, kiosk nabiałowy, sklep (tymczasowy) 
spożywczy, sklep warzywniczy oraz 1 (słownie jedną!) skrzyn­
kę nocztowa na listy.

W stosunku do potrzeb jest to stosunkowo małe zaplecze 
usługowe. Wszyscy zdajemy sobie jednak snrawę, że sytuacja 
obecna ulegnie poprawie z chwilą oddania supersamu i pa­
wilonu usługowego.

Sprawa, która moim zdaniem wymaga możliwie jak naj­
szybszego rozwiązania — to wykonanie na Osiedlu Lecha, 
placów zabaw dla dzieci i miejsc odnoczynku dla łudzi star­
szych. Jeżeli Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” 
jest najlepsza w kraju, to wydaje mi sie, że I miejsce za 
place zabaw dlą dzieci i właściwe wykorzystanie przestrzeni 
między blokami mieszkalnymi należy się nie tej spółdzielni, 
lecz spółdzielni na Winogradach. Tam sensownie i pomy­
słowo zagospodarowano tereny zielone. Dlaczego na naszym 
osiedlu są tylko 2 piaskownice, a z teao jedna przypada na 
zespół 5 budynków. Praktyczne korzystanie z piaskownic jest 
ograniczone, gdyż trudno, aby małe dzieci bawiły się oddalo­
ne od mieszkania 200—300 metrów, tum bardziej, że po dro­
dze muszą przechodzić ulicę, po której jeżdżą samochody. 
Dlaczego nie ma tu karuzeli, poręczy, drabinek i innych 
urządzeń do zabawy, które sa na 'Winogradach?

Czy nie byłoby dobrze i pożutecznie przed blokami zor­
ganizować małe place zabaw dla dzieci i ustawić ławki do 
odpoczynku dla tud,?i starszych? Dewizą działania na osiedlu 
powinno być łączenie pięknem z nożi/tecznwn. (31311

STANISŁAW ISZCZEK — Poznań

Gotów jestem jednak zmienić 
swój zamiar, jeżeli otrzymam 
30 00O złotych-.

Stawicki wręczył tę kwotę 
szantażyście. Zdawał sobie 
sprawę, że ma do czynienia z 
kimś kto działa bezpardono­
wo także wobec ludzi należą­
cych do tego samego środowi­
ska przestępczego. Bo rządzi 
się ono takim prawem: „kiedy 
chodzi o pieniądze, nie ma 
miejsca na sentymenty”. Ja­
skrawą ilustracją tej tezy są 
pmedstawione metody działa­
nia handlarzy. Wymagają one 
reakcji — zdecydowanej i 
czujnej — ze strony organów 
ścigania.

MICHAŁ ŁUCZAK

prawo do Światła
po przeczytaniu artykułu z 22 ub. m. pt. „Jak w beczce 

śledzi” nabrałam przekonania, że redakcja „Głosu” jest 
jedyną instytucją myślącą o wyglądzie miasta i wy­
godzie mieszkańców.

Jestem mieszkanka Osiedla Kraju Rad. Mieszkam w są­
siedztwie budujących się „szesnastek”. Mieszkańcy bloku 
nr 8 wywalczyli sobie prawo do światła, natomiast za blo­
kiem nr 6 będzie budowany wieżowiec tak blisko tego Woku, 
że zasłoni całkowicie okna mieszkańcom klatek: A, B C. 
Może Wasza interwencja, zapewni i tym ludziom trochę słoń-
ca na balkonach? (3270)

W. G. — Poznań

ILE OSÓB SPRZEDAJF?
TT? Przeźmierowie przy ul. Rynkowej 12 mieści się sklep 
t* spożywczy otwarty w godz. 7—17. Personel składa się 
z 4 osób. Niestety — gdy jest dużo kupujących, to 
sprzedają tylko 1 lub 2 ekspedientki, a później, gdy nie ma 
już ludzi, to zjawia się reszta personelu. Mleko jest na czas, 
ale pieczywo „w kratkę” — czasem dopiero o wpół dziesią­
tej. Ponadto zauważyłem, że słodkie pieczywa na wagę sprze- 
daje się w opakowaniu, a więc z papierem... Sklen jest sła­
bo zaopatrzony w towary pierwszej potrzeby. Są dni, w któ-- 
re nie ma ani margaryny, ani soli. Nie jest dobrze, iż wódkę 
sprzedaje się już od godz. 7 rano i to noża kolejką, chociaż 
obowiązuje sprzedaż od godz. 10. (3175)

A. B. — Przeźmierowo

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Towary z naszej wystawy znajdują producentów

Szczoteczki dla niemowląt 
ze spółdzielni „Sinpo"

Wystawa „Poszukiwane- 
Produkowane” którą 
wspólnie z WSS „Spo­

łem” w Poznaniu zorganizowa 
liśmy w spółdzielczych domach 
towarowych „Alfa” przy ulicy 
Czerwonej Armii, cieszy się 
(podobnie jak poprzednia, urzą 
dzona przez „Głos Wielkopol­
ski” i WPHW) — zainte­
resowaniem miejscowych pro­
ducentów. Niektóre z pre­
zentowanych na wystawie 600 
wzorów poszukiwanych towa­
rów znalazły już się w pla­
nach . produkcyjnych wielkopol 
skich spółdzielni.

Ostatnio zgłosiła się Spół­
dzielnia Inwalidów Niewido­
mych „Sinpo” z Poznania, któ 
ra zadeklarowała podjęcie pro 
dukcji szczoteczek dla niemo­
wląt. Jest to wyrób bardzo po 
trzebny do pielęgnacji malu­
chów, a w sklepach na razie 
nieosiągalny.

„Sinpo” otrzyma w przysz­
łym miesiącu angielski auto­
mat szczotkarski, który rocz­
nie będzie produkował około 
0.5 min szczotek do czyszcze­
nia odzieży i obuwia oraz do 
mycia naczyń i okien. Pracow 
nicy spółdzielni, którzy obec­
nie robią te szczotki ręcznie, 
będą wykonywać szczoteczki 
dla niemowląt. W „Sinpo” 
opracowano już 3 wzory tvch 
szczoteczek, z bardzo mięk­
kiego włosia koziego, w dre­
wnianych oprawkach. Spół- 
dzięlnta mogłaby produkować 
ich 100 000 rocznie, pod wa­
runkiem. że miałabv zanewnio 
re systematyczne dostawy o- 
prawek. Dotychczasowy ko­
operant „Sinno” — Ostrzeszów 
skj oddział Wojewódzkiej U- 
sługowej Spółdzielni Pracy w'*

W ^TYGODNIKU KULTGRAŁ- 
NYM”.— Krystyna Raczyńska w 
artykule pt. „Kto będzie budowa! 
szkoły ” sygnalizuje, że budowa 
nowych szkół, zgodnych z wymo­
gami dziesięcioletniego obowiązku 
nauczania, przebiega, jak dotych^ 
czas, w ślimaczym tempie. Według 
bilansu ministerialnego w najbliż­
szych latach trzeba zbudować 600 
nowych zbiorczych szkół gmin­
nych. rozbudować około 750 oraz 
budować szkoły w każdej nowej 
dzielnicy i osiedlu. Rzecz w tym, 
że dla tych prac brak wykonaw­
ców,, a okresami także materia­
łów. Autorka postuluje, by W in­
teresie powodzenia reformy szkol­
nej jak najprędzej przedsięwziąć 
skuteczne środki przeciwko do­
tychczasowym złym praktykom.

W „KULTURZE” — Ewa Ber­
beryusz też zajmuje się kwestią 
budownictwa, chociaż tym razem 
dotyczy to służby zdrowia. Od 
dawna wiadomo, że polskie błony 
używane w radiologii nie są. nie­
stety, bez wad. W tej sytuacji w 
1969 roku zdecydowano się na za­
kup licencji. Od tego czasu nie 
postąpiono jednak naprzód, bo 
brak wykonawców na zbudowa­
nie odpowiednich pomieszczeń. W 
ten sposób i licencja się starze­
je. a służba zdrowia boryka się z 
trudnościami, których j<uż nie po­
winna mieć.

W „TYGODNIU” — Eugeniusz 
Faukszta występuje „Przeciw ludz 
kiej samotności”. W tekście znaj­
dujemy wiele jakże gorzkich py­
tam, nad którymi warto się zasta­
nowić:— Czemu nie wołamy, i nie 
walczymy o pokolenia łudzi otwar 
tych, jasnych, szczerych, prawdzi 
wych? Czemu stwarzamy pole do 
narastania uczuć samotności, jak 
że bolesnych i nękających? Czemu 
jesteśmy ślepi i głusi tak długo, 
aż sami nagle zaczn.iemy ' się czuć 
najpierw osamotnieni a potóm sa­
motni? Tyle, że wtedy już jest za 
późno.-

Kaliszu, wycofał się jednak z 
produkcji oprawek szczotkar- 
skich dla poznańskiej SI. „Sin 
po” ma wprawdzie własną sto 
larnię, ale jej moce są ograni­
czone. Dlatego też zobowiąza­
no się dostarczyć poznańskiej 
„Społem” na razie tylko 
15 000 szczoteczek dziecię­
cych. Liczymy jednak, że os- 
trzeszowska spółdzielnia — 
uwzględniając potrzeby rynku, 
a także sytuację wielkopol­
skich inwalidów niewidomych 
— z-mieni swoją decyzję...

Przy okazji kilka słów o 
„Sinpo”. Zatrudnia ona obec­
nie 906 osób (w tym 306 cha­
łupników z całej Wielkopol­
ski), z czego ponad połowa to 
niewidomi. Spółdzielnia spe­
cjalizuje się w produkcji 
szczotek, których wytwarza 
2000 rodzajów. Na liście towa 
rów produkowanych w spół­
dzielni są różnego ty­
pu szczotki do gospodarstwa 
domowego, szczotki technicz­
ne (do wszystkich maszyn mły 
narskich w kraju, oraz do ma­
szyn mleczarskich, wagonów 
kolejowych itp.), pędzle malar 
skie oraz pędzelki kosmetycz­
ne (spółdzielnia jest głównym 
dostawcą pędzelków dla wszy 
stkich fabryk kosmetyków w 
kraju, a także wysyła je na 
eksport).

W „Sinpo” produkuje się 
również cewki do prądnic ro­
werowych, żabki do firan i 
klamerki oraz sznury przełą­
cznikowe do lodówek, pralek, 
telewizorów i radioodbiorni­
ków. Plan produkcji na ten 
rok wynosi 136 min złotych, 
ale — jak informuje prezes. 
Aleksander Król -— zostanie 
oń\ przekroczony.. Wartość do­
tychczasowej produkcji ponad 
planowej wynosi już 3 min zło 
tych. Wraz ze wzrostem za­
dań polepsza się jakość produ 
kowanych przez niewidomych 
wyrobów. Zdobyli oni znak ja 
kości ,.Q” na pędzel malarski tv 
pu „połex” oraz 6 znaków 
„1”. (gra)

W „LITERATURZE” — Barbara 
P e t r o z o 1 i n -S k o w r o ńs k a p r z edst a - 
wia „Życiorys poetki” Marii Jas- 
norzewskiej-Pawl&owskiej.

w „żołnierzu polskim” — 
Bogdan Bartnikowski pisze o Raj 
dzie Przyjaźni zorganizowanym 
przez Ligę Obrony Kraju i brat­
nie organizacje o charakterze spo 
łeczno-obronnym. Przy okazji 
przedstawia też zarówno LOK, jak 
i jej odpowiedniczki w. ZSRR. Cze 
chosłowacji, NRD, Bułgarii i na 
Węgrzech.

W „MOTORZE” — Lew Szugu- 
row pisze o utopii motoryzacji z 
elektrycznym napędem. Autor uza 
sadnia, dlaczego masowa motory­
zacja z elektrycznym napędem 
jest — przy obecnym stanie na­
szej wiedzy — wręcz niemożliwa. 
Co nie znaczy, że nie warto podej 
mować prób, które — miejmy na­
dzieję — w przyszłości zakończą 
się powodzeniem.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — zwie 
rżenia czytelhika, Ryszarda Mią- 
czyńskiego zatytułowane „Jak by­
łem panią domu”. Redakcja po­
leca je jako lekturę szkoleniową 
żonom, które uważają, że ich me. 
żowie w sprawach domowych są 
wyjątkowo niezaradni.

W „PIŁCE NOŻNEJ” — Mieczy­
sław Szymkowiak publikuje arty­
kuł pt. „Brak ambicji i wyobraź­
ni”. Jest to tekst poświęcony po­
stawom niektórych bardzo zna­
nych piłkarzy. — Upajanie się 
czymś raz osiągniętym, brak wyż 
szych aspiracji — pisze autor — 
jest przejawem mentalności cha­
rakterystycznym dla urzędników 
małego pokroju, drobnych sklepi­
karzy, ale nie sportowców wiel­
kiej rangi.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Wie­
sław Łuka w reportażu „Wszyst­
ko masz jak na patelni” zajmuje 
się pracą warszawskiej Państwo­
wej Inspekcji Handlowej, której 
— jak czytamy — nie zdarzają się 
kontrole bezwynikowe. Niestety.

LEKTOR

Piątek 2 IX
PROGRAM 1

6.30 — RTV Szkota brednia — Bio 
logia, sem. 1 — „Przedmiot 
i zadania biologii”;

Sobota 3 IX
PROGRAM 1

6.30 — TTR — Uprawa roślin — 
„Wymagania uprawowe ziem­
niaków”;

7.00 — TTR „Hodowla zwierząt” 
(lek. 23 sem. 3) „Typy użytko­
we i rasy świń w Polsce”;

7.30 — TTR — „Uprawa roślin” 
(lek. 1 sem. 1) — „Wpływ 
czynników siedliska na wzrost 
i rozwój roślin uprawnych”;

8.00 — TTR — „Hodowla zwie­
rząt” — lek. 1 sem. 1) „Układ 
kostny”;

8.30 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

9.00 — Bajkowy' koncert życzeń 
(kol.);

9.45 — „Radar”;
10.00 — Filmy Iwana Pyriewa — 

„Bracia Karamazow” — film 
fab. prod. radź, (kol.);

13.05 — „Opowieści reporterów”
13.35 — „Radzimy rolnikom”

13.45 — STUDIO 2 Piosenka na 
dobry noczątek;

13.50 — Szkoła 1988 — na pytania

Niedziela 4 IX
PROGRAM 1

6.30 — TTR — „Uprawa rośL-’ 
(lekcja 1 sem. 1) — „Wpływ 
czynników siedliska na wzrost 
i rozwój roślin uprawnych”;

7 .00 — TTR — „Hodowla zwie­
rząt” — lek. 1 sem „Układ 
kostny”;

8 .00 — Nasze spotkania;
8 .20 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8.35 — Studio sport (kol.);
8.55 — Program dnia;
9.00 — „Teteranek”, a w nim: 

„Lato z Katką” — ode. pt.

Poniedziałek 5 IX
PROGRAM 1

12.45 — RTV Szkoła Średnia — 
„Język polski” (sem. 3 lekcja: 
2-1) — „Juliusz Słowacki” -r-i 
„KortliaiJ”; ?

13.25 — RTV Szkoła Średnia ■— 
„Wskazówki metodyczne” 
(sem. 3 lekcja 9);

15.20 — „Nurt” — Pedagogika — 
„Nauczyciel w krajach socjali­
stycznych — (cz. 1);

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw”;
16."0 — Dziennik (kol.);
1(5.30 —- „Historia w krajobraz 

wpisana” — „Akcja głos” — 
(część 7);

Wtorek 6 IX
PROGRAM 1

7.55 — „Allegro eon brio” — film 
prod. jugosłowiańskiej (kol.);

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
17.25 — Magazyn Motoryzacyjny;
17.45 — „Interstudio” (104) (koi.);

Środa 7 IX
PROGRAM 1

8.00 — „Z życia wzięte” — ode. 1 
„Docinki pod adresem rodzin­
ki”;

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw” — program 

stołecznego woj. warszawskie­
go;

16.20 — „Dziennik” (kol.):
16.30 — „Waga” — (odo. 5) — pro­

gram nublicystyki kuituralnei;
17.00 — Dla dzieci: „Entliczek- 

slowniczek” (l^ol.);

Czwartek 8 IX
PROGRAM 1

7.35 — „Kąpielisko Herkulesa” — 
film fab. prod. węg. '(kol.);

15.55 — Program dnia;
16.Oo — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Boutięue z książkami — 

„Słownik onomatopei”;
17.00 — Dla dzieci — „Ekran z brat­

kiem”;
18.00 — „Patrol” (kol.);

Piątek 9 IX
PROGRAM 1

8.40 — „Hrabia wiatrów” — film 
fab. prod. węg. (kol.);

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zapraszamy na stadiony 

(kol.);
17.00 — Dla dzieci — „Pora na Te­

lesfora”;
17.30 — Poradnik Zmotoryzowane­

go Turysty (kol.);
17.40 — „Cienie zanikają w połud­

nie” (ode. 2) pt. „Wśród ob- 

7jM — RTV Szkoła Średnia, sem.
1 — Wskazówki melodyczne;

8.08 — „Cena złota", cz. 2 filmu 
fab. prod. TV CSRS;

12.45 — TTR — Uprawa roślin, 
lekcja 2, sem. 3 — „Wymaga­
nia uprawowe ziemniaków”;

13.25 — TTR — Hodowla zwierząt, 
lekcja 23, sem. 3;

14.00 — NURT — Pedagogika — 
„Nauczyciel w krajach socjali­
stycznych;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Teatr Małych Form: Sta­

nisław Grochowiak — „Polni- 
sche Wirtschaft”;

T7.00 — Pora na Telesfo-ra”;
17.30 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty;
17.40 — „Cienie znikają w połud­

nie” ode. 1 pt. „Maria” — radź.

związane z 10-letnią, średnią 
szkołą ogólnokształcącą odpo­
wiadają w Studio eksperci;

13.55 — Śpiewa Świetlana Riezano- 
wa;

14.10 — Dwa zdania dla Studia 2 — 
reportaż z planu filmu muzycz 
nego reżyserii Klausa Linde- 
mana;

14.20 — „Jak to jest” — przed ka­
merami kapitan MO Jerzy Li­
piński;

11.30 — Muzyka i dobre obyczaje;
14.35 — Nasz gość — Andrzej Mu­

larczyk;
14.45 — Szkoła 1988;
14.50 — „Cosmos 1999” — ode. pt. 

„Koniec wieczności”;
15.40 — „Paryż rzadko oglądany” — 

film dokumentalny;
16.00 — Po Sopocie;
16.05 — Lekcja języka polskiego — 

prowadzi doc. Walery Pisarek;
16.15 — Nasz gość — Maria Chruś- 

ciewicz. mistrzyni świata steno­
grafii;

16.25 — Grand Prix Studia 2 — wy­
ścigi konne na Służewcu (trans 
misja bezpośrednia);

16.15 — Szkoła 1988;

„Wujek Jozko” film ser. prod. 
czech. (kol.);

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Samochody i ludzie” ode. 

pt. „Mechanicy i arystokraci” 
film dok. prod. franc. (koi.);

11.40 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — Koncert galowy XI Fe­

stiwalu Zespołów Artystycz­
nych Wojska Polskiego — „Foł 
czyn 77”;

13.30 — Dla dzieci: bajka pt. 
„Jak Agata szła na koniec świa 
ta” (kol.);

14.25 — Z kamerą wśród zwierząt;
14.50 — Losowanie Dużego lotka;
15.05 — „Tcłe-echo”;
16 05 — Studio Sport — transmi-

17.00 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 
(kol.);

17-45 — Zamek w Książu — pro­
gram publicystyki kulturalnej 
(kol.).

18.50 — „Stawka większa niż ży­
cie” (ode. 1) nt. „Wiem kim 
jesteś” fjlrn ser. prod. pol­
skiej; •

19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 —• Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji — Jadwi­
ga Skotnicka — „Kapelusze” 
reż. Irena Babel;

21.35 — „Gdy zaczynaliśmy”: Zie­
mie Zachodnie — program pu­
blicystyki kulturalnej (koi.);

10.25 — „Uśmiechy starego kina” 
— „Ze świata burleski” — nie­
me komedie filmowe z lat 
20-tych (prod. amerykańskiej);

18.50 — Radlimy rolnikom (kol.);
19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Z życia wzięte” (ode. 1) 
„Docinki pod adresem rodzin­
ki” — film fab. prod. czechosł.;

21.35 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

17.30 — Losowanie Małeeo Lotka;
17.46 — „Gra nr 4” — teleturniej;
18.30 — „Z przyrodą na ty” — hi­

storia filmowa jednego bocia­
niego gniazda (kol.);

19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.):

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — transmisja 
z meczu piłki nożnej ZSRR — 
Polska (kol.);

22.10 — „Letnicy” — film fab. prod. 
franc. (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.).

18.20 — Magazyn Nauki i Techniki 
— „Sonda” (kol.);

18.50 — Radzimy Rolnikom (kol.);
19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.):

18.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.30 — Teatr Sensacji — Georges
Simenon — „Bracia Rico”;

21.40 — „Pegaz” — magazyn kHł- 
turalny;

22.25 — „Spotkanie — z Iwoną Bo- 
rowicką — program muzyczny 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

cych” — film fab. proc^ TV 
radzieckiej (kol.);

18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
Ludowej Republiki Bułgarii w 
Polsce (kol.); z

19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­
szych i pro-many dla młodzieży 
(koi.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Dobry Wieczór w Warsza­
wie” — uroczysty koncert ga­

lowy z okazji Tygodnia Kultury 
Polskiej we Francji (kol.);

22.10 — „Teatr Małych Form” — 
„Idol” — Ireneusza Iredyńskie- 
go;

22.35 — Dziennik (kol.).

film fab. (kol);
13,00 _ „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
(kol.);

19.30 — Wieczór a dziennikiem 
(kol);

20.20 — Studio Sport — Puchar 
Świata w la — transmisja z 
RFN i relacja z finału indywi 
dualnych mistrzostw świata na 
żużlu (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — „Dola i niedola sławnej 

Moll Flanders” — cz. 1 ang. 
filmu fab. (kol.).

PROGRAM 2

15.20 — „Pegaz” (powt.);
16.05 — Towarzystwo Wiedzy tow 

szechnej — „Sposób na nowo­
czesność”;

16.35 — Żywoty pań sławnych: —

16.50 — Korespondent IV ZSRR 
przedstawia;

17.10 — Po Sopocie;
17.15 — „Polska z lotu ptaka” — 

film dokumentalny w reżyserii 
z'bigniewa Proszowskiego;

17.35 — Nasz gość — Ryszard Kapuś 
c Ińsk i;

17.50 — „Nakla” — odcinek pt. 
„Wzbierający gniew”;

13.40 — Nasz gość — Wojciech Pszo 
niak;

18.50 — Szkoła 1988;
19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Muzyka i sport” — trans­

misja bezpośrednia z finału Pu 
charu Świata w lekkiej atlety­
ce w Duesseldorfie;

22.15 — W hołdzie Ravelovi „Bole­
ro” — Orchestrę Nationale de 
France pod dyrekcją Leonarda 
Bernsteina (program telewizji 
francuskiej);

22.40 — „Dola i niedola sławnej 
Moll Flanders” — angielski film 
obyczajowy część 2 (film prze 
znaczony wyłącznie dla widzów 
dorosłych);

sja z finałów Pucharu Świata 
w la z RFN (kol.);

18.15 — „Kino z myszką” — „Kot 
Feliks” (ode. 3 i 4);

18.30 — „Noc grozy” — nowela fil­
mowa prod. NRD (horror);

19.00 — „Wieczorynka” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Marco Visconti” — ode.

1 — film fab. prod. TV wl. 
(kol.);

21.46 — „Róża czerwona” cz. 3 — 
program rozrywkowy;

22.45 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

13.00 — Program dnia;
13.05 — Muzyczna teleteka;

21.55 — „Camerata” przedstawia 
(kol.).

22.25 — „Spotkania na antenie” 
przedstawienie dwóch wybit­
nych specjalistów budowni­
czych elektrowni w Związku 
Radzieckim i w Polsce (kol.);

22.55 — Dziennik (kol ).

PROGRAM 2

DZIEŃ BUŁGARII W TVP
16.25 — Program dnia;
16.30 — „Sofia” — impresja fil­

mowa ;
16 35 — Portret dnia;
16.40 — „Varna wczoraj i dziś” — 

film dokum. (kol);
17.10 — Portret dnia (kol.):
17.25 — Nie tylko turystyka;
17.50 — Portret dnia;

21.55 — ,,Z wizytą u Melpomeny” 
— Irena Eichlerówna (kol.);

22.35 — Dzienni* fłml.J.

PROGRAM 2

16.20 — Program dnia;
16.25 — „Teatr Telewizji” — Jad­

wiga Skotnicka „Kapelusze” 
(powt.);

17.00 — „Sam wśród ludzi” — film 
fab. prod. TV NRD (kol.);

18.25 — ..Kto pyta nie błądzi” — 
„Godło narodowe” (kol.);

PROGRAM 2

16.35 — Program dnia;
16.40 — „Spotkanie przy fortepia­

nie” — Tadeusz Suchocki;
17.25 — ..Kino filmów animowa­

nych: „Metamoreusz” — prod. 
czechosł., „Drzewko szczęśli­
we” — nrod. polskiej, ..-Tak 
Arystoteles stał się mądrzej­
szy” — nrod. czech.-włoskiej 
kol.), „Przygody Gerwazego” 
prod. rumuńskiej (kol.);

18,10 — „Skrzydła” — program oś­
wiatowo-wychowawczy;

18.40 — „Teleskop”;

PROGRAM 2
15.55 — Z cyklu „Dzieło jednego ży 

cia” — Poznański prekursor 
U’Thanta;

18.40 — „Teleskop”;
16.30 — „Biologiczne echo” — film 

dok, prod. radź.;
16.50 — ^ytuacje — „Samj wśród 

obcych”;
17.20 -- Kino Letnie — „Hrabia wa­

riatów” — film fab. prod. węg. 
(kol.);

18.40 l— „Teleskop”;
19,00 L- „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

PROGRAM 2

15.05 — Program dnia;
15.10 — „Pegaz” (powt.);
15.55 — Teatr Sensacji — „Brav.a 

Rico” (powt.);
17.00 — „Malarstwo i film” — „Ma­

larstwo MunchA i Wojtkiewi­
cza” (kol.);
17.40 — „4 m '= młodość, miłość, 

małżeństwo, macierzyństwo” — 
program Telewizji Młodych;

13.10 — „Co dalej maturzysto”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

„Wąsaty anioł i innl„ __ 
giam o życiu Marii ic- 
kiej; ^P:^.

17.40 — Decyzje piętnami
18.10 — Poradnia młodych.’1154’
18.40 — „Teleskop”; ’ ’
19.00 — Dobranoc dia 

szych i program <na 
ży (kol);

nahnłoą.

19.30 — Wieczór z 
(kol.);

20.30 — Turystyka

^*001X1*,

21,00 — „Człowiek 1 wypocą
Z Londyn „ 

czechosł. komedia krvmi“ 
(kol. powt.); I *minahu 

22.30 — 24 godziny (kol.);
22.40 — Malarstwo i film 

„Madonny Rafaela i ptl 
(kol.);

23.10 — Podróże po Polsce-
«* ~ .

wykład inauguracyjny,

0.20 — Wiadomości Dzie^^

0.25 — W hołdzie Ravelovi
valse” - Orchestrę Natłok 
de France pod dyrekcją Le^ ; 
da Bernsteina (program tele-in 
zji francuskiej);

1.00 — Zakończenie programu 
PROGRAM 2

16.00 — Program dnia;
16.05 — „Czysta chirurgia” _ fi] 

fab. prod. polskiej (kol,); ™
17.05 — Popołudnie podróży i Br7, 

gody (kol.): 1. „Oaza w Kar,.
Kała”, 2. „Na półwyspie ja, 
mał”;

18.05 — Uśmiechy starego kina - 
„Ze świata burleski”;

18.30 — Telekino sprzed lat 
„Wojna domowa” ode. 1 - 
Ciężkie życie;

19.00 — „Dobranoc” dla najmlod. 
szych i program dla młodzieży

19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Romeo i Julia” — Sergiu 

sza Prokofiewa spektakl bale­
towy (cz. 1);

21.35 — „24 godziny” (kol);
21.45 — „Romeo i Julia” _ Serglu 

sza Prokofiewa spektakl bale- 
towy (cz. 2).

13.50 — „Prawda czasu prawda 
ekranu” — „Wyzwolenie” (cz.
2) pt. „Przełom” film fab. 
prod. radź, (kol.);

15.20 — Dla młodych widzów - 
„Złote wrota” (kol.);

16.05 — Kino letnie: „Czarny kor 
— film fab. prod. węg.;

17.40 — „Magazyn lotniczy”;
18.10 — „Nie taki diabeł straszny";
19.00 — „'Wieczorynka” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Łotrzyce” — A. Osiec­

kiej komedia muzyczna;
21.40 — „Klub filmowy” — „Król 

Edyp” — film fab. prod. wi. 
(kol. powt.).

18.00 — W kręgu Płowdiw;
13.10 — Inpresje czerwcowe;
13.40 — „Teleskop”;
19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 Wićczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Biała rzeka” — film fab. 
prod. bułgarskiej;

21.35 — Portret dnia (kol.);
21.40 — „Mini musical” — pro­

gram rozrykowy prod. bułgar­
skiej (kol.);

22.00 — Portret dnia (kol.);
22.30 — „24 godziny” (kol.);
22.40 — „Wakacje z językiem an­

gielskim” — (lekcja 18):
23.10 — Nurt — „Pedagogika” - 

Nauczyciel w krajach socjali­
stycznych;

18.40 — „Teleskop”;
13.00 — „Dobranoc” dla najmłod­

szych i program dla młodziejy 
kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek Melomana;
21.30 — 24 godziny tkol.);
21.40 — „Mam pomysł”;
22.00 — Kino Letnie — „Drugie h- 

cie lekarza” — film fab. pros- 
jugosł. (kol.) — wyłącznie dis 
dorosłych;

23.20 — ..Wakacje z językiem ro­
syjskim” — lekcja 19 (kol-)-

19.00 — „Dobranoc” dla najmłod­
szych i program dla miodzie*! 
kol.):

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — „Kanielisko Herkulesa” - 
film fab. nrod. węg. (kol.)i

żk^o — 2t godziny (kol.): . t
22.00 — „Spotkania” — Sylwetki 

muzy — Małgorzata PritU‘a •
22.25 — „Telezabawa” — rozmo*’ 

na migi nr 5;
22.00 — ..Wakacje z jeżykiem 

sielskim” — lekcja 19; M
23.30 — Nurt — „Pedagogika’ 

„Nauczyciel w krajach socja1 
stycznych” (cz. 2).

1S.30 — Wieczór z dziennikiem
(ko!.); _

20.30 — Klub Jazzowy Studia

21.05 — „Inicjatywy” - progrs™ 
publicystyczny (kol.);

21.25 — 24 godziny (kol.); , . „
21.40 — „Dialogi z przeszłością 

„Król zapomniany czy wymy
ślony” (kol.); .

22.25 — Kino Miniatur — film? 
gierskie (kol.): „Szaleństwa 
solek”, „Hej, ty”, „TajeW01'
czy koń”; . T.

23.05 — „Wakacje z językie™ 
syjskim” — lekcja 20 (kol-)-

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Turystyka i wypoczyne 
(kol.);

21.00 — Koncert WOSPR i
z Katowic;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Spotkania” — <i°c' 

Eugeniusz Mempel (kol-)’
22.15 — Tajemniczy świat 

dy — „Żubry, araby i 
zwierzęta” (kol.);

23.15 — NURT — Nauczanie P°? 
czątkowe — rozwój fjzyca(,iat- 
cyklu: Jaki jesteś siedt» 
ku?
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Produkcja soli przez odparowywanie wody morskiej.
CAF — VNA

Święto socjalistycznego Wietnamu

Z HARTU (“PRACOWITOŚCI
Mijają 32 lata od historycz­

nej chwili, gdy 2 wrześ­
nia 1945 roku legendarny 

przywódca narodu wietnam­
skiego, Ho Chi Minh, prokla­
mował Demokratyczną Repu­
blikę Wietnamu. Powstanie 
wolnego, demokratycznego 
Wietnamu było ukoronowaniem 
powstańczego zrywu całego na­
rodu przeciwko japońskim 
okupantom. I to wymaga szcze 
gólnego podkreślenia: Demo­
kratyczna Republika Wietna­
mu powstała w 1945 roku na 
całym terytorium wietnam­
skim, a dopiero interwencja 
kolonizatorów i będącej na ich 
usługach rodzimej reakcji spo 
wodowała okresowy podział 
Wietnamu na Północ i Połud­
nie, podział, utrwalony następ­
nie wskutek agresji imperiali­
stycznej.

Bowiem kolonialiści francu­
scy, a następnie interwenci 
amerykańscy nigdy nie pogo­
dzili się z powstaniem pierw­
szego w Azji południowo- 
wschodniej państwa robotni­
czo-chłopskiego. W toku 8-let- 
nięj wojny przeciwko koloni­
zatorom francuskim naród 
wietnamski bronić więc musiał 
swej niezawisłości. Zaś niemal 
nazajutrz po zwycięstwie pod 
Dien Bień Phu w 1954 roku 
i odejściu Francuzów — Wiet­
namczycy stawić musieli czoła 
ingerencji, a ootem agresji mi­
litarnej USA w Wietnamie 
Południowym. Barbarzyńska 
wojna potężnego mocarstwa 
imperialistycznego przeciwko 
Wietnamowi pustosząca mia­
sta i wsie Południa i Północy, 
nie zdołała złamać bohaterskie­
go narodu, ożywionego wola 
oswobodzenia swej ziemi od 
najeźdźców 1 przywrócenia 
jedności podzielonej ojczyzny. 
W sum!e jednak dopiero po 
ponad 20-letniej walce wyzwo- 
lonv został cały Wietnam.

Zjednoczony socjalistyczny 
Wietnam jest spełnieniem ce­
lów i dążeń wszystkich patrio­
tów wietnamskich, którzy 
przed ponad 30 laty opowie­
dzieli się za utworzeniem wol­
nego i demokratycznego Wiet­

namu. i w jego obronie nie 
szczędzili krwi i ofiar. Prze­
wodzili tej walcie komuniści 
we wspólnym froncie z wszy­
stkimi postępowymi siłami tak 
na północy, jak i południu 
kraju. Ich to głównie zasługą 
jest nie tylko zwycięstwo nad 
interwentami i agresorami, ale 
także wkroczenie 50-miliono- 
wego narodu wietnamskiego na 
drogę budownictwa socjali­
stycznego, realizowanego od 
trzech dziesiątek lat — mimo 
trwającej wojny — w Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu.

Znaczenie zwycięstwa ludu 
wietnamskiego i przywrócenia 
jedności kraju wykracza poza 
sprawy wewnętrzne Wietnamu. 
Zwycięstwo to potwierdziło 
ponownie nierozłączność wol­
ności, pokoju i socjalizmu. 
Sprawiło, że wygaszone została 
w Azji południowo-wschodniej 
niezwykle niebezpieczne ogni­
sko zapalne, dzięki czemu po­
wstały nowe warunki dla no- 
kojowej współpracy narodów 
Półwyspu Indochińskiego. Wy­
soki autorytet moralny i wkład 
zjednoczonego Wietnamu do 
pokojowego współistnienia, je­
go poważny potencjał ludzk; i 
materialny — świadczą o wiel­
kich możliwościach Wietnamu 
wpływania na stabilizację po­
koju w tym rejonie świata. 
Możliwości te powiększa jesz­
cze fakt zaakcentowania przez 
Radę Bezpieczeństwa wniosku 
rządu wietnamskiego o przyję 
cle Wietnamu do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Wietnam stój teraz w obli­
czu wielkich, nowych zadań 
związanych z procesem zjed­
noczenia Północy i Południa, z 
odbudową zniszczeń wojennych 
oraz programów stworzenia 
materialno-technicznej bazy 
socjalizmu w skali ogólnokra­
jowej. Są to zadania ogromne i 
niełatwe, jeśli zważyć na ogrom 
spustoszeń, jakich dokonała 
wojna oraz zakres „spadku”, 
jaki pozostawiły na południu 
kraju antynarodowe rządy w 
postaci bezrobocia, zacofania 
pospodarezego, analfabetyzmu 

i demoralizacji wywołanej oku 
pacją amerykańską. Toteż nic 
bez powodu Zgromadzenie Na- 
r Kłowe zjednoczonego Wietna­
mu jako jedno z pierwszopla­
nowych zadań wysunęło ko­
nieczność socjalistycznego prze 
kształcenia Południa, tak aby 
w możliwie krótkim czasie 
doprowadzić do wyrównania 
dysproporcji w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym obu do 
njedawna podzielonych części 
kraju

Są to trudne zadania, reali­
zowane w wielu dziedzinach 
iuź od całkowitego wyzwo^nia 

Wietnamu z godną podziwu kon 
sekwencją i zaangażowaniem 
tak przez tych, którzy prze’ 
30 lat nie wypuszczali z rai: 
karabinu, jak i tych, któr?” 
w czas wojny pracowali w pod 
ziemnych fabrykach bądź 
wśród huku bomb szli za plu­
ciem. Bart i wielka jmrowi- 
tość Wietnamczyków, ich pa­
triotyzm i świadomość celu — 
sa najłenszą rękoimią, że rów­
nież na froncie pokojowe# o bn- 
downictwą naród wietnamski 
osiągnie zwycięstwo.

Czyn n iki em ws pier aj ący m 
bratni Wietnam w jego pracy 
nad likwidacją zniszczeń wo­
jennych i pokojowym budow­
nictwem ^est solidarność i po­
moc krajów socjalistycznych i 
wszystkich sił nostępu w świe 
c;e. Solidarność i pomoc ta 
towarzyszyły wietnamskim pa­
triotom w całym okresie ich 
zbrojnych zmagań przeciwko 
agresorom, obecnie zaś — prz 
czyniają się w istotny sposób 
do p-rsrhsTryi a dzieła odbu­
dowy kraju, iego wszechstron­
nego rozwoju w ■warunkach 
pokojowych.

W dniu święta socjalistycz­
nego Wietnamu przesyłamy na 
szym przyjaciołom znad Rzeki 
Czerwonej i Mekon"u najser­
deczniejsze pozdrowienia •wraz 
’ życzeniami sukcesów w po­
kojowej pracy nad odbudową 
i wszechstronnym rozkwitem 
ich zjednoczonej Ojczyzny.

KAMIL DALECKI

Wierność swojemu myśleniu
Rozmowa ze Zbigniewem Zapasiewiczem

V/ spektaklach Teatru Dramatycznego z Warszawy występo­
wał niedawno — po raz pierwszy w Poznaniu — Zbigniew Zo- 
pasiewicz. „Głos” skorzystał z okazji do' rozmowy z tym wybit­
nym artystą.

— Jest pan zarówno akto 
rem teatralnym, jak i filmo 
wym, telewizyjnym...

...lecz istota pracy aktora 
jest zawsze taka sama. Inne 
są tylko środki wyrazu. Film i 
telewizja ujmują mnie z bli­
ska. Jeśli kamera „siedzi” na 
twarzy aktora, musi on uży­
wać innych form wypowiedzi 
aktorskich, niż wtedy, gdy, jak 
w teatrze, widziany jest przez 
widza z dużej odległości. Poza 
tym telewizja i film, o czym 
często się zapomina, mają do 
pomocy montaż. Aktor dzięki 
temu oglądany jest tylko w 
tych momentach, kiedy jest on 
właśnie ważny dla przebiegu 
akcji. W teatrze natomiast za­
daniem moim jest także wy- 
nełnianie tego czasu, kiedy je 
rtem widziany, ale moja spra­
wa. która prowadzę, test w da 
nej chwili drugo lub trzecio 
planowa...

— Gra pan lak różne ro­
le — od tragicznych po ko­
mediowe, jak choćbr w m- 
kazywanym w Poznaniu 
„Kubusiu lataliście”...

— Wewnętrznie uważam się 
za aktora komediowego. Gram 
jednak zazwyczaj role serio. 
W „Kubusiu” mogłem upew­
nić siebie i chyba przekonać 
tych, którzy przyszli na to 
przedstawienie, że umiem być 
nie tylko w nełni na poważ­
nie... A w ogóle to zawód akto 
ra ma to do siebie, że obcuje 
się na co dzień z różnymi łudź 
mi, których się na scenie two­
rzy. Ten zawód liczy pełnego 
widzenia motewów ludzkich 
postępowań. Aktor winien bro 
nić zawsze powodów, dla któ- 
rvch ta -Dostać, którą on gra, 
tak. a nie inaczej — postępu­
je. Ocena moralna nozostawio 
na jest widzowi, JeśH pokaźn­
ie na - scenie szekspirowskiego 
Jagoną,. to nie mogę go przed- 
staw‘ać iakb łajdaka, musze u- 
zasadrić swoja gra motywy, 
racje jego postępowania...

— Grał pan — role nau­
kowców. Bardzo to specy­
ficzne, elitarne środowisko.

— Ludzie obrażają się za 
sposób ich pokazywania w 
przedstawieniu, w filmie. I kel 
nerzy, i — docenci. Z kolei 

Wał Pomorski 
atrakcją turystyczną

Dużym zainteresowaniem przebywających na 
Wybrzeżu Koszalińskim wczasowiczów i turystów 
krajowych i zagranicznych, cieszą się miejsca 
walki i pamięci oraz muzea poświęcone żołnie­
rzom polskim, bohaterom walk o przełamanie 
Wału Pomorskiego w lutym 1945 r., wyzwolenie 
Kołobrzegu i o powrót Polski nad Bałtyk.

Atrakcją jest także plenerowa wystawa, bę­
dącej na wyposażeniu Wojska Polskiego w la­
tach II wojny światowej, broni i sprzętu wojsko­
wego, zorganizowana przez Muzeum Oręża Pc4- 
skiego w Kołobrzegu.

Wycieczki odwiedzają cmentarz wojenny w 
Budzistowie — Kołobrzegu oraz pomnik zaślubin.

Około 5 000 osób zwiedza codziennie, a w 
niedziele prawie 10 000 izby pamięci i muzea po­
święcone bohaterom walk znajdujące się w tu- 
binowie, Czaplinku, Kaliszu Pomorskim i Zło- 
cieńcu. (PAP)

ktoś, kto ogląda kroniki histo­
ryczne Szekspira, mówi: — Co 
mogą mnie obchodzić te daw­
ne historie o królach. — A 
przecież szekspirowskie dzieje 
Ryszardów, Henryków nie tyl 
ko ich dotyczą — są historią 
władzy w ogóle. Tak samo na 
przykład film „Barwy ochron 
ne” mówił nie tylko o pewnym 
środowisku uniwersyteckim, 
ale o ważnych problemach ży­
cia społecznego. O konformiz­
mie, o próbach znajdowania 
moralnych wartości w otacza­
jącym nas świecie.

— Oglądałem pana jako 
Hrabiego Kentu w „Kró­

lu Learze” Szekspira. Postać 
tę, w dotychczasowych reali 
zacjach trzeciego planu, u- 
czynił pan niesłychanie wy­
razistą...

— To zasługa wspólnej ana­
lizy tekstu Szekspira z reży­
serem tego spektaklu, Jerzym 
Jarockim. W roli Hrabiego Ken 
tu staram się pokazać bezkom 
nzcmisbwość postawy wierno­
ści idei. Wierności samemu so 
bie, swojemu myśleniu nieza­
leżnie c-d sytuacji, w której 
człowiek się znajduje. Jest to 
dla mnie bardzo piękne, że o 
tych sprawach ze sceny mogę 
mówić.

— Co pana osobiście szcze 
golnie porusza, gniewa?

— Brak poczucia humoru u 
ludzi. W najszerszym znacze­
niu tego słowa, nie tylko — w 
opowiadaniu dowcipów. Brak 
wzajemnej' tolerancji, dystan­
su wobec własnej osoby. Wi­
dzenie siebie jako pępka świa 
ta. Wszystkich to dotyczy — i 
ministrów, i panienki przy o- 
kienku kasowym na poczcie. 
Panuje u nas tytułomania, wy 
noszenie swojej wartości po­
nad wszystkie inne. A przecież 
naprawdę znaczący ludzie, au 
tentrezni — rozumieją war­
tość drugiego człowieka. Tak 
jak — profesor Kotarbiński...

— Gdyby — wyimagino­
wana to oczywiście w tej 
chwili sytuacja — zapropo­
nowano panu, na prośbę lu­
dzi kochających teatr, sztu­
kę aktorską, grę w teatrze w 
Poznaniu...

Zbignie w Zapasiewicz
Fot. — Archiwum

— Wszystko zależy zawsze 
od punktu, w którym się czło 
wiek w swoim życiu znajduje. 
Dziwię się młodym aktorom 
nie widzącym dla siebie pracy 
poza Warszawą, chociaż tutaj 
niewiele albo nawet nic nie gra 
ją... Gdybym ja miał możność 
zrealizowania czegoś, co same 
mu chciałbym w teatrze zapro 
ponować, gdybym wymarzył 
sobie „Ryszarda III” Szekspi­
ra i wiedział, że będę mógł to 
w pełni gdzieś indziej zrobić 
lepiej niż w swoim teatrze... I 
— ja? Oczywiście, tak, przyje­
chałbym. Tyle, że wyrywanie 
się na siłę ze swego środowi­
ska, w którym się stale egzy­
stuje, nie zawsze bywa dla 
człowieka szczęśliwe.

— Często w radiu mówi 
pan wiersze. Poezja — to 
przede wszystkim sprawa oj 
czystego języka...

— Bardzo boli mnie, gniewa 
sposób posługiwania się współ 
czesną polszczyzną. Sprowadza 
nie jej — do kilkuset słów. Za 
nika wrażliwość na język, na 
jego bogactwo, na żart języko­
wy, taki jak choćbv ów „palie” 
w ..Ślubie” Gombrowicza. 
..Ludzie zamykają się szczel­
nie w sobie, opanowuje nas 
język biurokratyczny, język 
napuszonej powagi. A przecież 
sposób, w jaki się porozumie­
wamy, jest miarą wartości sto 
sunku. człowieka do człowie­
ka.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Praca w mieszalniach pasz 
trwa nieprzerwanie na 
dwie zmiany. Rosną ster 

ty worków z gotowymi mie­
szankami dla trzody, cieląt, 
Prosiąt i innych zwierząt hedo 
wlanych. Jeszcze jednej partii 
nie rozwieziono do magazy­
nów GS a już nadchodzą tran 
sporty z komponentami krajo­
wymi i z importu: śruty rze­
pakowe, sojowe, sorgo, granula 
ty bawełny i lnu — dziesiątki 
sk ładn ikó w, wzbog ac a j ąc y c h
Pożywienie żywego inwenta­
rza. W Mieszalni Pasz Treści­
wych Zakładu Zaopatrzenia 
Rolni ctwa Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Poznaniu na Podolanach są 
zapasy wystarczające na po­
krycie normalnego miesięczne 
go zapotrzebowania, a nieba­
wem jeszcze się zwiększa, co- 
d’ienn:e bowiem produkuj? 
Sie nowe ilości.

Największe kłopoty są teraz 
2 transportem, potrzebnv jest 
przecież jeszcze przy opóźnio­
nych w tym roku nracach m- 
lowych. Równocześnie do GS 
ów nadchodzi węgiel; trzeba 
też zwozić pasze. Rolnicy za­
jęci żniwami, n:e odbierają 
stematyc^nie mieszanek z GS-

Coraz więcej pasz
z poznańskich mieszalni

owskich magazynów, wkrótce 
jednak ta sytuacja się zmieni. 
Nie ma obawy, by zabrakło 
pasz treściwych dla rolników, 
wywiązujących się z kontrak­
tacji. a także dla gospodarstw 
specjalistycznych. W ciągu 
siedmiu miesięcy bieżącego 
reku tylko w tej jednej mie­
szalni wyprodukowano ich o 
2600 ton więcej, niż planowa­
no. A tempo pracy jest nie­
zmienne.

Ale szybka praca, to nie zna 
czy byle jaka. Po ubiegłorocz 
nvch interwencjach rolników7 
na złą jakość pasz, wzmożona 
została kontrola. Zakład Za­
opatrzenia Rolnictwa uczynił 
ponadto pracowników Działu 
Przetwórstwa Past odpowie­
dzialnymi za jakość rozdrab­
niania i wymieszania składni­
ków, a także zą właściwe ozm. 
kowanie worków. Pasze m u- 

dego rolni-ba, rozwijającego ho 
dc-wlę zwierzęcą, jest maksy­
malne zgromadzenie pasz włas 
nych i odpowiednie ich za­

s z ą w pełni odpowiadać nor­
mom — taką . zasadę stosuje 
poznański producent. Od tego 
przecież zależy m. in. zdrowie 
i kondycja zwierząt gespodar- 
skich a liczy się również i 
opinia producenta.

W obecnej 5-latce na rozbu­
dowę mieszalni GS w w7oj. po­
znańskim przeznacza się 100 
milionów złotych, zaopatrzenie 
w ten towar ulegnie więc dal 
szej poprawie. Obecnie w ge­
stii „Samopomocy Chłopskiej” 
istnieje 6 mieszalni: wspomnia 
na na Podolanach w Poznaniu, 
odznaczająca się największą 
wydajnością na jednego zatrud 
nionego (800 ton mieszanek 
rocznie, średnia natomiast wy 
nosi 600), w Nowym Tomyślu, 
Obornikach, Mieleszynie, Gnież 
nie i Środzie. W tym roku kosz 
tern 23 milionów złotych roz­
poczęto budowę mieszalni w 

Sz am ct ul ach. Po os i ągnię ci 11 
pełnego rozruchu będzie ona 
produkować 30 000 ton pasz 
rocznie. W najbliższym czasie 
podobny obiekt budowany 
będzie w Mosinie.

Znaczne nakłady przeznacza 
się ponadto na modernizację i 
wymianę maszyn. Realizacja 
programu miesza In i ctwa w wo 
jcwćdztwie poznańskim po- 
zwol; na koniec 5-latki po­
dwoić produkcję nasz w sto­
sunku do roku 1975. Insłalowa 
ne obecnie na Podolanach 
agregaty „Arna” w ciągu jed­
nej zmiany mogą wyproduko­
wać 40 ton mieszanek, a myśli 
się już o wprowadzaniu urzą. 
dzeń jeszcze bardziej wy daj- 
n”ch i nowoczesnych.

Pasze przemysłowe są bar­
dzo ważnym elementem kar­
my zwierząt. Ale one saęAe ni? 
wystarczą. Obowiązkiem każ-

Magazyny paszowe zapełniają się gotowymi mieszankami treści­
wymi, nadchodzą też stale nowe transporty komponentów. Pra­
cownicy Mieszalni Pasz Treściwych na Podolanach w Poznaniu 
— Jacek Culicki i Marian Gulorek wyładowują kolejną partię 

składników paszowych.
Fot. — H. Kamza

konserwowanie. Dobrzy rolni, 
cy o tym pamiętają.

Z. D,
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Brqzowy medal kolarzy
w wyścigu drużynowym

W zakończonym wczoraj po pół­
nocy drużynowym wyścigu kolar­
skim na mistrzostwach świata w 
Wenezueli reprezentacja Polski 
w składzie: S. Szozda, T. Myt­
nik, M. Nowicki, C. I.ang zdo­
była brązowy medal. Zwyciężyli 
kolarze ZSRR, a drugie miejsce 
wywalczyli Włosi.

Bardzo ostro wystartowali ko­
larze ZSRR, którzy po 25 km byli 
na pierwszym miejscu. Polacy po 
tym odcinku znajdowali się na 
piątej pozycji. Na półmetku na­
dal prowadzili kolarze radzieccy, 
ale Polacy wysunęli się na trzecią 
pozycję. Zespół radziecki po 50 
km miał 59 sekund przewagi nad 
rewelacyjnie jadącymi Włochami 
i 1 minutę i 10 sekund nad Pol­
ską.

Polscy kolarze jechali bardzo

równym tempem, natomiast ze­
spół ZSRR, po 75 km stracił pro­
wadzenie. Na czoło wyszły Wło­
chy, i miały przewagi nad Pol­
ską 27 sekund i nad zajmującą 
trzecie miejsce ekipą radziecką 33 
sekundy.

Z trójki faworytów pierwsi li­
nię mety minęli Włosi. Uzyskali 
oni czas 2:13,07. Z niecierpliwością 
oczekiwaliśmy przyjazdu Pola­
ków. Uzyskali oni 2:13,19, a więc 
gorzej od "Włochów o 22 sek. Tuż 
za Polakami przyjechali kolarze 
ZSRR, którzy wystartowali trzy 
minuty po naszych zawodnikach. 
Było więc jasne, że wyprzedzą 
Polaków. Kolarze ZSRR przejecha 
li ostatnie 25 km w wyśmienitym 
tempie, uzyskali czas 2:10,32 i 
znacznie wyprzedzili zarówno 

Włochów jak i naszycfi reprezen­
tantów. (wił)
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Niedziela Słońce: 6.03—19.48

POZNAŃ

Średnia dla Pracujących — Histo­
ria „Spisek przeciwko tyranom”; 
20.20 Studio S-13 — Transmisja z 
zawodów o Puchar Świata w Lek­
koatletyce; 20.40 Reklama; 20.50 
c. d. Studia Sport; 22.30 Lądy Sia­
ne i nieznane — San Marino; 22.45 
Studio „Gama” zaprasza na mu­
zyczny wieczór; 23.15 Studio „Ga­
ma” c. d.; 0.05 Kalend®!® Kuflitury 
Polskiej; 0.10 Studlio „Gama” c. d.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 23, 24, 1.

OPERA — piąt. g. 19 „Cosi Fan 
Tutte”; sob. — g. 19 „Opowieści 
Hoffmanna”; niedz. g. 19 „Faust”.

MUZYCZNY — piąt., niedz. p,. 
19. sob. g. 16, 19 „Wesele Fonsia”.

POLSKI — piąt. g. 19 „Poskro­
mienie złośnicy”, sob., niedz. g. 
19 „Dcrby w pałacu”.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 17 
„Siała baba mak”.

RAKONIEWICE

LALKI 1 AKTORA (z Poznania) 
— piąt. g. 13 1 16 „Tygrysek”.

Dziennikarze 
grają w Kłecku 
Odnosząca ostatnio same 

zwycięstwa reprezentacja pił­
karska. poznańskich dziennika­
rzy stanie w sobotę przed ko­
lejną próbą. O godz. 15 w Kłec 
ku dziennikarze zmierzą się z 
Zespołem old-boyów miejsco­
wego Lechity. Mecz ten zosta 
nie rozegrany w ramach obcho 
dów 50-lecia tego klubu i z pe~w 
nością zgromadzi na stadionie 
w Kłecku wielu kibiców, chcą 
cych przeżyć sportowe emocje. 
Jesteśmy przekonani, że ich 
nie zabraknie, (wił)

Szybownictwo
B. Prinke

mistrzynią Polski
W Lisich Kątach zakończyły się 

szybowcowe mistrzostwa Polski ko
biet. Startowało 25 zawodniczek, a 
wśród nich aż 15 w wieku dj 22 lat.

Tytuł mistrzyni Polski, zdobyła 
niespodziewanie przedstawicielka 
młodszego pokolenia — Barbara 
Prinke z Aeroklubu Bydgoskiego.

Ostateczne wyniki mistrzostw (po 
pięciu konkurencjach): 1, B. Prin­
ke (Aeroklub Bydgoski) — 4.580 
pkt., 2. M, Popiołek (A. Krakow­
ski) — 4.528 pkt.., 3. M. Srokowska 
A. Warszawski) — 4.510 pkt. (PAP)

Memoriał A. Smoczyka
na torze w Lesznie

W niedzielę na stadionie A. Smo 
czyka w Lesznie szesnastu czoło­
wych żużlowców kraju walczyć 
będzie o zwycięstwo w XXVII Me­
moriale im. Alfreda Smoczyka — 
tragicznie zmarłego świetnego żuż 
łowca Unii, reprezentanta kraju, 
do dziś najpopularniejszego spor­
towca Ziemi Leszczyńskiej.

Memoriałowy turniej jest wiel • 
kim sportowym świętem Leszna * 
okolic. W niedzielne popołudnie 
emocji nie zabraknie, a silna i wy­
równana stawka zawodników gwa 
rantuje dobre widowisko. Impreza 
ta, od dwóch lat figuruje w kalen­
darzu GKŻ, a patronuje jej — 
zgodnie z tradycją — Unia Leszno 
i redakcja „Expressu Poznańskie­
go”. Czy reprezentantom Unii uda 
się powtórzyć ubiegłoroczny sukces 
— przekonamy się w niedzielę wie­
czorem.

O gedz. 9-tej z Rynku na cmen­
tarz uda się kolumna samochodów 
z działaczami, trenerami, zawodni­
kami — by złożyć kwiaty na gro­

bie A. Smoczyka. O godz. 13.30 zo­
staną otwarte bramy stadionu, a 
o godz. 15 rozpoczmą się zawody.

Oto imienna lista startowa XXVII 
Memoriału im. Alfreda Smoczyka: 
1. Robert Słaboń (Sparta Wrocław), 
2. Mariusz Okoniewski (Unia Lesz­
no), 3. Leonard Raba (Kolejarz 
Opole), 4. Jerzy Rembas (Stal Go­
rzów), 5. Kazimierz Adamczak 
(Unia), 6. Andrzej Huszcza (Falu- 
baz Zielona Góra), 7. Andrzej Tkocz 
(ROW Rybnik), 8. Czesław Piwosz 
(Unia), 9. Bogusław Nowak (Stal). 
10. Andrzej Jurczyński (Włókniarz 
Częstochowa), 11. Józef Jarmuła 
(Włókniarz), 12. Bogusław Jąder 
(Unia), 13. Piotr Bruzda (Sparta), 
14. Zdzisław Dobruckl (Unia). 15. 
Piotr Pyszny (ROW), 16. Wojciech 
Kaczmarek (Start Gniezno). Re­

zerwowymi są: Stanisław Turek i Ro 
man Jankowski obaj (Unia) Raba 
i Jąder zastąpili kontuzjowanych 
zawodników Wybrzeża — Zenona 
Piecha i Andrzeja Marynowskiego.

<jp)

W. Dąbrowski zawieszony
w prawach członka PZPN
W’iele rozgłosu nabrała w kraju 

sprawa byłego piłkarza I.egii War 
szawa — Władysława Dąbrowskie­
go. Zawodnik ten. który jeszcze 
przed rokiem zapewniał, że do 
końca kariery będzie występował 
w barwach stołecznego klubu, po 
zakończeniu ubiegłego sezonu opu 
ścił Legię i przyjechał do Pozna­
nia. zgłaszając akces do Lecha.

W Poznaniu Dąbrowski nie bawił 
długo i wyjechał do Łodzi rozpo­
czynając treningi w Widzewie.

Polski Związek Piłki Nożnej po­
łożył ostatnio kres wędrówkom 
tego piłkarza. Został on zawieszo 
ny w prawach członka PZPN (w tej 
sytuacji nie posiada przynależno­
ści klubowej), ponadto sprawę 
przekazano do prokuratury, (wił)

W Kaliszu i w Pile 
pierwsze mecze ligi bokserskiej
W niedzielę odbędą się pierw­

sze mecze rozgrywek ligowych w 
1977 roku. Z drużyn wielkopolskich 
w I lidze występuje Prosną Kalisz 
i Olimpia Poznań, a w II Sokół 
Piła i Zagłębie Konin.

Pięściarze Prosny pierwszy 
mecz rozegrają na własnym ringu, 
a ich rywalem będzie Wybrzeże 
Gdańsk. W grupie tej oprócz 
wspomnianych drużyn występują 
jeszcze mistrz Polski Gwardia War 
szawa oraz Górnik Wesoła (daw­
niej GKS Tychy). Nledziemy prze­
ciwnik kaliszan (mecz rozpocznie 
się o godz. 11) to zespół wyrówna­
ny, którego najsilniejszymi punkta 
ml są: Selin, bracia Bobrowscy, Za 
krzewski 1 Hebel. Bokserzy Prosny 
przygotowywali się do sezonu na 
obozie w Sycowie. Drużyna nie po 
zyskała żadnego zawodnika, od­
szedł natomiast Pilich ,do Legii 
Warszawa) oraz Wosik, który ża- 
kończył karierę sp >rtową.

Poznańska Olimpia walczyć bę­
dzie w grupie II wraz z drużyna­
mi GKS-u Jastrzębie, AVii Świd­
nik, Zagłębia Lubin 1 Gwardii 
Łódź. Ten ostatni zespół jest pierw 
szym rywalem poznaniaków, a 
mecz zostanie rozegrany w Łodzi.

(wił)

W niedzielę w Pile na ringu w 
hali przy ul. Mireckiego o godz. 11 
bokserzy pilskiego Sokoła spotka­
niem z drużyną Zagłębia Konin za­
inaugurują rozgrywki o mistrzo­
stwo drugiej ligi. W tej grupie 
obok tych dwóch zespołów wystą­
pią jeszcze silne drużyny Czarnych 
Słupsk i Moto Jelcz Oliwa.

Przerwę w rozgrywkach Mgo- 
wych i walkach o Puchar Polski 
pięściarze Sokoła spędzili na wy­
poczynku i czterotygodniowym oho 
zie przygotowawczym w Szczeein- 
ku. Wzięło w nim udział 20 zawód 
ników.

W kadrze zespołu Sokoła nie zasz 
ły istotne zmiany. Trzon drużyny 
stanowić będą zawodnicy, którzy z 
tak wielkim powodzeniem zdoby­
wali punkty w meczach o Puchar 
Polski. Obecnie do dyspozycji tre 
nera A. Grudzińskiego znajdują 
się następujący zawodnicy Barcz, 
Budryński, Krupa, Fijewski, Dyc, 
Szczęśniak, Witt, Sztuba, Stasiak. 
Galanty, Pecka, Drewicz, Rosołek, 
Janecki, Selke, Wajgelt, Jasiński, 
Ciemiński i Osiński, (ryk)

GRODZISK

LALKI i AKTORA Cz Poznania) 
niedz. g. 10 „Tygrysek”.

IM. A. FREDRY (z Gniezna)
niedz. „Zaciszny pensjonat”. .
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CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Płonący wieżowiec”; Noteć: „Za 
pach kobiety”, „Dzień delfina”.

CZARNKÓW: piąt. „Uśmiech”, 
piąt. sob., niedz. „Karino” cz. 
I; sob., niedz. „Pani Bovary, to 
33." •

GNIEZNO Lech: piat. „Tędy 
wróg nie przejdzie”, sob.. niedz. 
„Sędzia a Teksasu”; Polonia: 
..Ostatni z Fleksnesów”, „Aresztu 
ję cię przyjacielu”.

GOSTYŃ: „Ryzykant”.
GÓRA: „Rewolwer „Python

357”.
GRODZISK: piąt. „Konie Val- 

deza”. sob.. niedz. „Olśnienie”.
JAROCIN: „Ptaki ptakom”.
KALISZ Kosmos: „Setka” dla 

kurażu”, „Gang Olsena na szla­
ku”; Oaza: „Pocałunki z Hong­
kongu”; Stylowe: piąt. „Gorące 
polowanie”, sob., niedz. „Za­
mach”; Syrena: „Miłosna eduka­
cja Walentego”, „Dzieci lwicy z 
buszu”.

KĘPNO: „Sam na sam”.
KOŁO: niedz. „Stara strzelba”, 

„Winnetou” cz. III, „Tabor wę­
druje do nieba”.

KONIN Centrum: „Fałszvwy 
król”; Górnik: „Szacowni niebosz 
czycy”, „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”.

KOŚCIAN: „Za rok, za dzień, 
za chwilę”.

KORNIK: „Kochaj albo rzuć”.
KROTOSZYN! „Na tropie WH- 

by’ego”, „Najlepsze w świecie”.
LESZNO: piat. „Fałszywy król”, 

piąt., sob., niedz. „Kochaj albo 
rzuć”.

NOWY TOMYŚL: „Z' przymru­
żeniem oka”, „Syrenka i książę”, 
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania”.

OBORNIKI: „Terror Mechago- 
dzilli”, „Syndykat zbrodni”.

OSTRÓW Roma: „Wspomnie­
nie” „Na tropie Wllby’ego”; 
Słońce: „Barwy mojej młodości”, 
„Winnetou” cz. III.

OSTRZESZÓW: „Serpico”,
„Cyrk w cyrku”.

PIŁA Iskra: ,.W mroku nocy”, 
„Ulzana, wódz Apaczów”; Sokół: 
piąt., sob., niedz. „Klatka”, niedz. 
„Imieniny cioci”.

PLESZEW: „Mistrz rewolweru”.
RAWICZ: „Strach nad mia­

stem”, „Dzień delfina”.
SŁUPCA: „Strach nad mia­

stem”, „Pani minister tańczy”.
ŚREM Słonko: piąt. „Ach, jaki 

pan szalony”, sob., niedz. „Bra­
wurowe porwanie”, „Wojenny 
prezent”.

ŚRODA: „Barwy ochronne”,
„Gehenna”.

SYCÓW: „Kochaj albo rzuć”.
SZAMOTUŁY: „Kochaj albo

rzuć”.
TRZCIANKA: płąt. „W upalną 

noc”, niedz. „Libera — moja mi­
łość”.

TUREK: „Rewolwer Python
357”.

WAŁCZ: „Kariera na zlecenie”, 
„Złotodajna rzeczka”.

WĄGROWIEC: ,.Powodzenia sta 
ry”, „Karino” cz. II.

WIERUSZÓW: „Powodzenia sta- 
ry”. „Zdolny do wszystkiego”.

WRZEŚNIA: „Kochaj albo
rzuć”.

WSCHOWA: „Podróż Sindbada 
do złotej krainy”, „Barwy ochron 
ne”.

ZLOTÓW: piąt., ,.Białv statek”, 
sob., niedz. „Kochaj ałbo rzuć”.

rzziomzzi
PIĄTEK — PROGRAM I — 8.10

Estrada przyjaźni; 9.05 Poranne 
rozmaitości muzycimie; 9.39 Mtm’- 
ka; 10.08 Kont. ork. dętych; 10.30 
Nowości Radiowego Studia; 11 Tu 
Radio Kierowców; 11.15 Kwadrans 
z E. Gamerom; 11.30 Kosie. p.rz.ed 
hejnałem; 12.25 Bydgoszcz na mu®, 
antenie; 13 U przyjaciół; 13.05 Od 
poloneza do maruna; 13.15 Dysko­
tekowe rytmy; 13.35 Na życzenie 
słuchaczy — soliści i kapele Ma- 
aowsza; 14 Studio- „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c. d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Garna” c. d.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 13 Tu 
Jedynka c. d.; 18.33 Warezawa w 
piosence; 19.15 Utwory St. Mondusz-

i; 19.40 „Z aktorskiego śpiewni­
ka”; 20.05 Radiowo—TV Szkoła

PROGRAM II — 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — and. Studia Młodych; 
9.10 Dla przedszkoli — „Razem 
jest nam wesoło” — aud. słowno- 
muz.; 10 Cioytamy klasyków — 
„Pisma” — fragm. prozy St. Sta- 
s»ica; 10.30 A. Borodin: „W ste­
pach Azji Środkowej” —• poemat 
symf.; 10.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 11 Sztuka pianistycz­
na Henryka Neuhausa; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — Kiele­
ckie; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Tam i Cam” — gawęda 
wietnamska; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13 Dla kl. I—II (wych. muz.) 
„Z piosenką do szkoły”; 13.20 Mu­
zyczny upominek — Wietnam w 
dniu Święta Na.rodowego; 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 O- 
peretka, jej twórcy i wykonawcy; 
11.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 11.45 
Utwory M. Musorgskiego; 15.30 
Studio Plus — program dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Antologia sonaty 
fortep. — J. Haydn; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 17.20 „Trzy czwarte wspom­
nienia” — fragment książki N. 
Druckiej; 17.40 „Myśłeli: Ojczyzna” 
— rep. literacki; 18 XX Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Organo­
wej —Oliwa 77; 13.40 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19 A ud. z cyklu: 
„Z świata opery”; 19.30 J. Brahms: 
II Kwartet A-dur na skrzypce, al­
tówkę, wiolonczelę i fortepian o<p. 
26; 20.17 Areopag — dyskusja sze­
fów czasopism społ.-kulturalnych; 
20.37 E. El gar: Koncert h-moll op. 
61 na skrzypce i ork.; 21.40 Kore­
spondencja z zagranicy; 22 Teatr 
PR — Dwie baśnie japońskie: 1) 
„Pani śniegu”, 2) „Mimi, Naszi, 
Koiczi”; 22.45 J. F. Haendel: 8 sui­
ta G-dur na klawesyn; 23 Utwory 
ork. Dodekafonistów wiedeńskich; 
23.35 Co słychać w świecie; 23. 
Muz. Fr. Landina w nagraniu ze­
społu londyńskiego „Musfica Reser- 
vata”.

Wiadomości: 4.36 , 5.30 , 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III — 8.05 Jak za 
dawnych lat... Manhattan Tran­
sfer i Come Back; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Pozytronowy detektyw” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt Wytwół- 
ni Pepita; 9.30 Nasz rok 77-my; 9.15 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; U Zycie ro­
dzinne; 11.30 Zespoły Mike’a West- 
brocka; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Powieść 
teatralna” — ode. pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Mel. babiego 
lata; 15.30 Śląski przegląd kułtu- 
ralny — maigazyn; 15.50 Własne pio­
senki śpiewa. R. Daniel; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77-niy; 17.05 Muz. pcozta UKF; 17.40 
Nim powsitamie dzieło — niechętne 
zwierzenie A. Kuśniawicza; 18 Mu- 
zyko.hFan.ie; 18 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Przeboje czterdziesto­
latków'; 19 Pow. w wyd. dźwięko­
wym „Pierwsze ponrwwy”; 19.35 
Ope-a — W. A. Mozart: „Easika- 
wość Tytiwa”; 19.50 „Pozytronowy 
detektyw” — ode. pow.; 20 Intor- 
radio — magazyn aktual. muz.; 
20.45 „Życie jest tylko grą” — 
gra Stanley Clark; 21 Sztuka- ’i.3o 
Bielszy odcień bluesa; 22.08 Śpiewa 
K. Prońko; 22.45 Trzy kwadran­
se jazizn — dyskografie; 23 Wsrpół- 
czesna poezja rumuńska; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów; 23_5O 
Śpiewa H. Wielkanowa, ‘

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV — 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydztień Pon- 
nania omówi dr J. MłodKiejowstka; 
7.55 Chwila muzyki; 8 Transmisja 
r. Programu I; 10 n».a kl. VIII 
(wych. obywatel.) Cykl: „Kim bę- 
dę?”- 10.25 E. Granadw; Sceny z 
opery „Goyescas”; io.55 A. Dwo- 
rzak: IX Symfonia; 11.38 Utwory 
H. Vi1Ji Lobosa; 12.05 Czas dobrych 
ęosipodaray; 12.25 Giełda płyt; 13 
Dla kl. VII (btołogtśa) „Pierwo­
tniaki są wszędzie”; 13.25 Nie tyl­
ko tłia słuchaczy w mundurach — 
Ruch komunistyczny na świecie; 
13.50 Utwory Couperina i Kamea u; 
14.25 „Nim sję kyią-żrka wkaże” — 
„Zawał” fnagm. pno.zv M. Biało- 
szewskiego; 14.45 Szkic do portre­
tu L. Szenwalda; 14.55 ,.Tajemin>ice 
prozy” — rozmowa o książce L. 
Gomolickiego „Komiks psycholo­
giczny”; 15.30 J. Przyboś recytuje 
swoje wiersze; 15.40 „Prorok” 
fragmł pow. T. Nowaka: 16.05 G. 
F. Haendel: Concerto grosPO C-dur 
„AlexandeTfest”; 16.20 .1. łaciński; 
16.40 Aud. sportowa: „Co z poe.- 
niańską siatkówką”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Piosenki włoskie; 17.15 
And. oświatowa; 17.25 Pr. stereo­
foniczny: „Nowe brzmienie”; 17.55 
Fozn. konc. życzeń; 18.25 A Sonf 
For You (1 lekcja); 18.40 SOS dla 
biosfery — „Czy jeziora muszą 
umierać”; 19 „Szkoła, Mistrzów”; 
19.15 „Englasch Every fłay” — aud. 
informac. o kursie an®ielśkiego; 
19.30 Konc. muz. peiskiej; 20.24 
Kraje i lud ale — Wietnam — krej 
starej kultury i bohaterskiej hi­
storii; 20.39 Polemiki filozoficzne 
— „Ziemia — planeta ludzi” wo­
kół kisiiążki francuskiego pisarza 
i lotnika Antonie^, de Socrnt Exu- 
pery; 20.59 Transm. z Festiwalu

Sala,burger Festspiele 1977; Wieczór A. Corelli: Dwie sonaty
16.05 Nowe nagrania radiowej0*'1 

stawia M. Kominek; is.36 
wy 1 refleksje Pedagogkzne°^0' 

Nowiny literackie - felieton’. 1 
Radioexpress; 17 Muz. poznański 
kompozytorów; 17.15 Aud ’ 
na; 17.30 Z taśmoteki spikera, 
17.40 „Kim jesteś konserwator^’’ 

autor: Piotr Frydryszek; i» - 
jąca szafa”; 18.25 Czy Ł!1asz pra 
Wo? — Wypadki przy pracy; 18(j 
Mistrzowie pióra — j. Tuwiln

pieśni w wyk. Fischera — Dieskau 
i Swiatosławia Richtera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM I:
Z melodią w samochodzie;
Estrada przyjaźni;
III—IV (wych. muz.)

9.05 Dla
8.30 
kl.

,Na polanie
w lesie”; 9.25 Przeboje non stop;
10.05 Konc. życzeń; 11 Tu Radio
Kierowców; 11.10 Słynne tematy

Kofty;filmowe; 11.30 Piosenki .1. Kofty;
12.10 Studio Relaks; 12.25 Gra i
śpiewa zespół „Los Calchakis”; 13 
Gra Ork. PR i TV pod dyr. J. 
Pruszaka; 13.10 Nowości franc. pio­
senki; 13.35 Poezja i muzyka — 
Wiersze A. Asnyka; 14.03 Między 
fantazją a nauką — „Wirus Clei- 
ga” — niezwykły wirus, którv po­
woduje zaniłt pamięci i wynikłe z 
tego konsekwencje — słuch.; 14.28 
Pozn. Studio Nagrań przedstawia...;
15.05 Teatr PR - 
siąca — „Wyspa”:
r. M. Fergussonenr

Premiera mie- 
13.43 Kwadrans 
; 16.Oo Tu Je-

dynka; 17.30 Studio Młodych — 
Radioknrier; 18 Tu Jedynka c.d.;
18.33 Wiersze śpiewane B. Leśmia­
na; 18.40 Nowy rok pracy har­
cerskiej — gawęda Naczelnika
ZHP; 18.50 Studio S-13 Trans-
misja z indywidualnego Wyścigu 
Kolarskiego o mistrzostwo świata; 
19.15 Wiersze śnlewane J- T”W’- 
ma: 19.25 c.d. Studia S-13: 19.35 
Recital S. Waugham; 20.95 Studio 
S-13 — Transm. z zawodów o Pu-
char świata lekkoatletyce
Duesseldorfie oraz z indywidual­
nego wyścigu kolarskiego o mi­
strzostwo świata w San rristobal; 

Minął dzień: 23.12 C.d. Studia
S-13; 23.30 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 2. 3. 4, 5, 8, 9, 19,
12.05, 15, 19. 22.10.

PROGR4M TT- 8 Tu Jrdvnka;
9.30 Teatr PR — Świadkowie i do­
kumenty „Zeszło z pierwszych 
szpalt” słuch, wg autentycznych 
anonimowych wspomnień — A.
Dworzak: Scherzo Capriccioso on. 
66; 10.411 „Groch z kapusta”; 11 
Konc. popularnv; 11.35 Kndiopro-
bierny; 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
— Podhale; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Czy znasz tę 
książkę”; 12.45 Jazz; 13 Dla kl. 
III—IV (język polski) „Dzień Staś- 
ka z Powiśla” słuch.; 13,20 Gra 
Zespół Kameralistów' F. N.; 13.35 
Magazyn łowiecki; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.3o 
Studio „Słonecznik”; 14.50 „Cza­
ta” magazyn wojskowy; 15.05 Utwo­
ry Iberta i Debussy’ego grają pol­
scy kameraliści; 15.30 Studio Plus 
— pr. dziewcząt i chłopców; 16.10 
Przekrój muz. tygodnia; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 „Ptaszęce madrygały” 
C. Monteverdiego w nagraniach 
pod batutą R. I.epparda; 17.20 „Za­
miana” fragm. opow.; 17.40 Rep. 
literacki „Zjazd rodzinny”; 18 
S. Rachmaninow: Wariacje na te­
mat Preludium c-moll op. 22 Fr. 
Chopina; 18.40 „Czas i ludzie”; 
U „Matysiakowie”; 19.20 Ze świa­
ta opery; 20 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20.15 Konc. z nagrań WOS 
PR i TV; 21.40 J. S. Bach: I so^ 
nata C-dur na flet i basso con- 
tinuo; 21.50 Rodzice a dziecko; 
22 „Gwiazdy estrady” — Wiech; 
23 Utwory Thomasa Tallisa; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Kącik 
starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Jak za daw­
nych lat.„ Chałturnik i Skaldo­
wie; 8.30 Co kto lubi; 9 „Pozy­
tronowy detektyw” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 9.30 Nasz rok 77-my; 9.45 
Interradio — magazyn aktualności 
muzycznych; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 
„Cudowny świat jazzu” Johna Le­
wisa; 12.10 Kwadrans dla Melby 
Moore; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Brzeg” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.10 Odkurzone przeboje; 
15.30 To był rok 1877 — magazyn; 
16.05 Koncert bez biletu; 16.45 Nasz 
rok 77-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 „Wolna sobota” — słuch.; 
18.12 Powracająca melodyjka — 
„Wrześniowa pieśń”; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Salon muzyki 
mechanicznej; 19.15 Książka tygod­
nia —- L. B. Grzeniewski: „Miej­
sce na Ziemi — szkice warszaw­
skie”; 19.35 Opera W. A. Mozart: 
„Łaskawość Tytusa”; 19.50 „Pozy­
tronowy detektyw” ode. pow.; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Śpie­
wa — K. Prońko; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Pierwsze porywy”; 
22.45 Standardy gra W. Karolak; 
23 Współczesna poezja rumuńska; 
23.05 Wieczorne spotkań*'* w Ka- 
harecit/ „Dudek”; 23.51 Śpiewa F. 
Sinatra.

Triadom ości: 5, e, 7, 8, 10.30, 
12.05, I?, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Radioexpress; 
7.30 „Witaj dnih!” — konc.; 19 
Dla kl. V—VI (wych. muz.) „O mu­
zyce wokalnej”; 10.30 L. Price 
śpiewa Straussa; 11 A. Dworzak: 
Konc. wiolonczelowy h-moll op. 
104; 12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. 
VIII (j. polski) „Królewski Za­
mek” aud. dokum,; 13.30 Z radio­
wej fonoteki muz. (stereo ogółnp.); 
13.50 „Wakacje na własny rachu­
nek”; 14.25 Teatr PR — Festiwal 
Radzieckiej Dramaturgii Teatral­
nej i Radiowej — „Domek”; 15^5

Pif

cz. H; 18.55 Ziemia, człOW|ek 
wszechświat — „Tajemnice rato’ 
pionych miast”; 19.15 Aud. infOt. 
maryjna o kursie j. franc.; 19^ 
Pr. stereof.; 22.15 Radiowe pot. 
trety Polaków — Obrońca walcaą. 
cei Warszawy — Stefan Starzyń. 
ski; 22.35 Euro jazz.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA PROGRAM I

S 
i 
t 
l

7.30 Moskwa z melodią i piosenką- 
8.20 Gwiazda dnia — M. Rodowici’ 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 
dio Gama; 11 Dla dzieci „Dwie Cc. 
cylki” — słuch.; 11.20 Muzyka 5-ciu 
kontynentów; 12.05 „w samo po, 
ludnie”; 12.48 Konc. popularny 
muz. polskiej; 13 „Gdybym był 
motylem”; 13.30 „Siadami kapel lu­
dowych; 14 Recital z pauzą; 14,u 
Tygodniowy przegląd prasy; u.2| 
Recital z pauzą; 14.30 „w Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.06 stu­
dio S-13 — Transmisja z zawodów 
o Puchar Świata w Lekkiej atlety, 
ce; 16.55 Niedzielne spotkania Stu­
dia Młodych; 18.12 Radio ludziom 
pracy; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20.05 Dyskusja na tematy mię. 
dzynarodowe; 20.20 Nowa płyta 
Evica Gale’a; 20.40 Z teatralnego
afisza; 
sen ki; 
Rewia 
sport.;

21.05 Z albumu polskiej pio- 
21.30 Jarmark cudów; 22,30 
piosenek; 23.05 Wiadomości
23.20 Gwiazda dnia — M.

Ro dowieź;
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 

7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II — 7.35 „Niedwelite 
spotkania” — pr. lóiteracko-miuz.; 
12.05 Poranek symf.; 13 „Bramy 
Lipska” — słuch.; 14.35 Wesele gó­
rali pienińskich ze Szczawnicy; 15 
„Chodzę po niebie rumianków 
i mięty” — słuch.; 15.45 Kabarecik 
reklamowy; 16 Koncert chopinow­
ski z nagrań J. Fliera; 16.30 „Ra­
zem z piósenką” — mag. rozryw.; 
18 „Panorama .polskiej wokalisty- ! 
ki”; 18.35 Public, międzynar.; 18.45 
Grają J. Pierre Rampa! i R. Vey- 1 
ren Lacroix; 19 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — zagadka historyczna; 
19.20 Rozgłośnia Harcerska; 20 
Sztuka pozostała — pamięci IV. 
Małcużyńsikiego: 21 Wojsko, stra­
tegia, obronność; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.57 Wirtuozi nowej 
muzyki; 22.30 „O szlachetności, po­
trzebie i użytku chirurgii” — raecs 
o Rafale Czerniakowskim; 23 „Le4 
the Reoples SŁhg” — Międzynar. 
Konkurs Chórów Amatorski!eh Ra­
dia BBC; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Motety Giovarn<niego Piertuigi 
da Palestrina.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.36, 14.39, 
18.30, 21.30, 23.30^

PROGRAM IV — 8.35 Co kto lu­
bi; s'' „Pozytronowy detektyw” — 
ode. pow.; 9.10 Z dunajcową wodą 
„Hej Turbaczu, Turbacc-u”; 9.30
Gdy siię mówi A... — Jeśli nie u- 
mieisz śpiewać — swinguj; 1* 
60 minut na godzinę; 11 Jak za 
dawnych lat — polskie ork. tan.; 
11.15 Niedzielna szkółka muzyczna; 
12 Opowieść o najdroższym sap^- 
gu świata — „Interpelacje” — 
słuch.; 12.25 Muz. z sal konc.; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Melodia przypomni ci 
film; 15 „Przed prelekcją” — słuch.; 
15.25 Melodia przypomni ci film — 
cz. II; 15.50 Antoloigia piosenki 
francuskiej; 16.15 Muz. premiery 
Pr. III; 16.45 Poszukiwania i kie­
runki o sztuce rozmawiają D. Wró­
blewska i A. Matynia; 17 Zapra- 
saamy do Trójki; 19 Melodia przy­
pomni ci film — cz. III; 19.35 „Ła­
skawość Tytusa” — opera tygod­
nia; 19.50 „Pozytronowy detektyw’* 
— ode. pow.; 20 Z tysiąca i jednej 
pieśni „Letnie noce” Be>rlic®a; 20-50 
Na trzecim biegu — gra zespół 
„Brand X”; 21 „Na ciepłej — nie­
bieskiej łące”; 21.20 „Pogłoski” — 
nowa płyta zespołu Fleetwood Mac; 
22.03 Śpiewa — K. Prońko; 22.15 
„Rozmowy przy jasnym księżycu”; 
23.15 „Taki był Sopot 77”; 
Gra Mieczysław Mazur.

Wiadomości: 6. 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV — 8.05 Niedżielue 
spotkania; 8.45 Popularne mel' 
svmf.; 9 Wielkopolska nie<dzie'a> 
10 Klub Młodych Miłośników M>1' 
®yki „Organy — król instrumen­
tów” — konc. dla dzieci; 11 Kwar­
tet Juilliardą gra Mozarta (stereo 
ogólnop.); 12.05 Na własny rachu­
nek — aud. dla młodzieży; 12,I# 
„Karnawał Rzymski” — uwertur* 
konc. op. 9; 12.40 Dźwiękowe wta­
jemniczenia „Psy”; 13 „Wilczęta z 
czarnego podwórza” — słuch.; l3-2’ 
Suity ork. Bacha i Haemdla w wyk- 
zespołów angielskich; 14 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnopolskie); 15.36 
Konc. Chóru im. S. Bacha z Van- 
couwer — Kanada (stereo ogólnO(pj> 
16.05 „Nie tylko przebój”; 17 AUÓ- 
dla dzieci; 17.30 Sprawozdanie t 
Memoriału A. Smoczyka; 18.30 en­
cyklopedia kultury „Człowiek 
XVII wieku”; 19 Karol Maria We­
ber i Gustaw Mahler „Trzej P»n' 
towie” — opera (stereo ogólnon.)> 
21.10 E. EIgar: Kcnc. h-nioll na 
skrzypce i ork. op. 61; 22 Wieike- 
polski kalejdoskop sportowy; 22.10 
Jazz z estrady.

Wiadomości: 7, 8, 16.
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gadania GUS $ Kupno

Głównie przed telewizorami
Kupię stare monety, zega 
ry kominkowe, kieszon­
kowe i inne starocie. 
Wolf, Chwiałkowskiego 3 
m. 8. 33378g

@ Samochody

spędzamy wolny
1 ” Dwukrotnie w ostatnich ła- 

GUS zbadał wykorzysta- 
nie czasu wolnego przez doro- 

fo> s|ych mieszkańców naszego 
9,3ł kraju: w 1969 r. i w roku u- 

biegły111' Porównanie wyni­
ka- ków tych badań sygnalizuje 
yń. nfrwalanie się w codziennym 

obyczaju Polaków tendencji, 
które, generalnie rzecz bio- 
rąc, nic mogą cieszyć. Coraz 

~ mniej jest zwolenników takich 
form wypoczywania, które wy 

tu’ magają wyjścia z domu, wy­
ce. boru intelektualnego, samo- 
du dzielnego rozszerzania horyzon 

tów.
. ...»yi Telewizja zajmuje mekwe- 

lu- stionowane pierwsze miejsce 
■u wśród zajęć czasu wolnego. 
2* Jest to też jedyna dziedzina ży 
* cia kulturalnego, wykazująca 
£ tak dynamiczny wzrost. Do- 
v. tyczy on zarówno liczby o- 
u- sób codziennie zasiadających 
m przed telewizorem, jak i cza- 
’• su spędzanego przed ekranem 
t- 1 w badanym przez GUS okre- 
w sie udział telewizji w zagospo 
£ darowaniu czasu wolnego 
jg wyrósł z 36 do blisko 42 pro- 
•i cent. Nadal, tak jak i przed 7 
[. laty, najbardziej zagorzałymi 

zwolennikami są mężczyźni, 
i zwłaszcza starsi.

Pewna tendencję wzrostu 
e ; wykazuje czytelnictwo prasy. 
. 1 Co prawda nie zmienił się od 
■, setek ludzi, którzy codzien­

nie biorą do ręki gazete lub 
5 czasopismo; jest ich około 37 
' [ procent. Wzrósł natomiast i

to znacznie pirzeciętny czas 
lektury: z 38 do 44 minut. Do­
tyczy to głównie osób star­
szych, zarówno mężczyzn jak 
i kobiet.

Słuchanie radia zajmuje prze 
ciętnie 56 minut, dziś i przez 
7 laty. Jednak odsetek codzien 
nych radiosłuchaczy znacznie 
się zmniejszył w tym okresie: 
z 12 do 5,2 procent. Ten obraz 
jednak się rozjaśni, gdy weź- 
miemy pod uwagę, że bardzo 
wielu ludzi traktuje słuchanie 
radia jako czynność towarzy­
szącą innym zajęciom. Licz­
ba takich właśnie radiosłucha 
czy stale wzrasta i wynosiła 
ostatnio ponad 55 procent o- 
gółu badanych przez GUS. Na 
marginesie: również zasięg 
czytających prasę zwiększy 
się, gdy do czytelników „do­
mowych” dodamy liczną gru­
pę czytających gazety pod­
czas codziennych dojazdów 
do pracy.

Natomiast jednoznacznie nie 
dobre tendencje odnotowuje 
się w czytelnictwie książek. 
W porównywalnych latach 
zmniejszył się wyraźnie odse­
tek Polaków, którzy codzien­
nie biorą książkę do ręki. Jak 
wykazało ostatnie badanie, 
jest ich zaledwie około 14 pro 
cent. Spadek liczby czytelni­
ków postępuje szvbciei wśród 
mężczyzn niż wśród kobiet i to 
do tego stopnia, że w ostatnich 
latach odwróciły się oroporcje: 
obecnie większy iest odsetek

czas
czytających kobiet niż męż­
czyzn.

Szybko maleje też zaintere­
sowanie kinem. W 1969 r. ki­
na odwiedzało w porównywal­
nym okresie 4,9 procent bada­
nych, a w ubiegłym roku już 
tylko 2,8 proc, równocześnie — 
rzecz ciekawa — badanie wy­
kazało, że utrwala się w Pol­
sce zwyczaj chodzenia do kina 
parami; jest to jedna z nie­
licznych dziedzin aktywności 
kulturalnej, w której osiągnię­
to niemal idealną równowagę 
płci.

Zmniejszył się także odsetek 
ludzi prowadzących życic to­
warzyskie: z 28,3 do 22,4 pro­
cent szczególnie zaś szybko pro 
ces ten postępuje wśród męż­
czyzn, w wieku 25—34 lat. 
Przeciętny czas przeznaczony 
na życie towarzyskie (2 godzi­
ny 40 minut) jest nieco więk­
szy, niż ten, który pochłania 
oglądanie telewizji. Jednak te­
lewizory, których w wielu do­
mach nie wyłącza się z chwi­
lą przyjścia gości, każą dominie 
mywać, że czas autentycznych 
kontaktów towarzyskich jest 
znacznie krótszy niż by to wv 
nikało ze statystyk.

I jeszcze .jedna informacja, 
która uzupełnia nie najciekaw­
szy obraz naszego sposobu wy 
poczywania: niewielki odsetek 
ludzi uprawiających różnego 
rodzaju hobby też się zmniej­
szył i wynosi obecnie 4.7 pro­
cent. (PAP):

Kupię Mercedesa - Diesla 
częściowo na raty, z moż­
liwością bardzo szybkiej 
spłaty. Wolf, Chwiałkow­
skiego 3 m. 8. 33377g

Warszawę 224 po przeglą­
dzie sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 133a. 33860g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Mankiewicz, Mosi­
na, ul. Tylna 7. 33850g

Fiata 125 p - 1500 sprze­
dam. Tel. 503-56. 33836g

Fiata 126 p, rocznik gru­
dzień 1975, sprzedam. Tel. 
623-35. 33841g

Samochód dostawczy — 
Volkswagen - Bus - 1500 
okazyjnie sprzedam. Woj­
ska Polskiego 45. 33805g

Wartburga Combi 312 — 
sprzedam. Poznań, Osie­
dle Przyjaźni 2 E m. 47.

33754g

Spadek konsumpcji 
w Szwecji

Gwałtowny wzrost cen w Szwe­
cji w ostatnim roku wywołał na­
tychmiastowy skutek w postaci 
spadku konsumpcji żywności. Po 
raz pierwszy od kilkunastu lat 
przerwany został rosnący trend 
spożycia żywności. Szwedzi jedzą 
mniej, zastępując droższe artyku­
ły — zwłaszcza mięso i półfabry­
katy — tańszymi.

Średnia spożycia zmalała
w tym roku o 3—4 procent, a jeśli 
chodzi o mięso wołowe e W pro­
cent. Wzrosło natomiast spożycie 
Ratunków tanich, zwłaszcza kaszan 
ki. Sprzedaż mąki zwiększyła się 
rekordowo, ponieważ w szwedz- 

! kich gospodarstwach domowych 
piecze się znów więcej Chleba. Ma 
ło jest bowiem artykułów, na któ­
rych oszczędność może być tak 
wielka. Kilogram chleba wypieka- 

, nego w domu — robi to stale lub 
| okresowo 60 procent rodzin szwedz 
i kich _ kosztuje pięciokrotnie ta- 
। niej niż w sklepie. (PAP?

Eksport węgla 
przyczynia się 

; do rozbudowy floty PŻM
Prawie 50 procent ogólnej 

masy towarowej przewożonej 
’ na statkach Polskiej Żeglugi 

Morskiej w Szczecinie stanowi 
polski węgiel. Mimo że od kil 
ku lat wzrastają także prze­
wozy rudy i ropy naftowej. 

| to jednak w PZM nikt nie u- 
krywa, że dotychczasowa i 
Przyszła kariera tego przedsię 
biorstwa związana jest z prze 
wozami Dolskiego węgla. W 
25-letniej historii PŻM stat­
ki tego armatora przewiozły 
bez mała 110 min ton tego su 
rowca.

Wzrost koniunktury na ryn­
kach światowych na Polski wę 
giel był też podstawą rozbu- 
dowv i modernizacji floty 
PMŻ. (PAP)

W poniedziałki i dni poświątecz 
ńe wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

muzeum adama mickiewi- 
((Śmiełów k. Jarocina) — g.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
— codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16 , 6. IX zamknięte.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
^■ody i piątki g. 12—18, soboty, 
oni przedśw. zamknięte (do od­
wołania zamknięte).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 10-18, 
niedz. i św. g. 10—16.

instrumentów MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) - g. 9—15, 
biedź i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — n 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

Polsko-francuska współpraca naukowa i techniczna

Wspólne działania 
obustronne korzyści

Jednym z ważnych elemen­
tów współczesnego obrazu poi 
sko — francuskich kontaktów 
jest współpraca w dziedzinie 
nauki i techniki. Unormowana 
w wyniku międzyrządowej u- 
mowy ponad 10 lat temu, ce­
chuje. się obustronnymi korzy­
ściami i — zwłaszcza w ostat­
nich latach — dużą dynamiką 
rozwoju. Do czynników, które 
o tym stanowią zalicza się 
stan współpracy gospodarczej 
obu państw oraz rosnący po­
tencjał gospodarczy i naukowo 
— badawczy Polski. Wpływa 
to na wprost zainteresowania 
naszym krajem jako partno- 
rem.

W myśl umowy z 1966 r., a 
także układu polsko — fran­
cuskiego współpracy gospodar 
ozej, przemysłowej, naukowej 
i technicznej z 1972 r., co dwa 
lata formułowany jest pro­
gram współdziałania. Realizo­
wane jest ono przez resorty 
obu krajów, jednostki nauko­
we i gospodarcze. Współpracę 
prowadzą m. in. ministerstwa 
— Nauki, Szkolnictwa Wyższe 
go i Technik-i, Łączności, Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, Rolnic- 
twa — ze swoimi francuskimi 
odpowiedlnikami.

Głównymi formami współ­
działania są prace badawczo — 
konstrukcyjne, wymiana spe­
cjalistów. Corocznie np. na 
praktyki przemysłowe i kon­
sultacje wy,jeżdżą z Polski do 
Francji około 200 osób na za­

sadach stypendialnych i wy­
miany bezdewizowej. Do Pol­
ski z kolei przyjeżdżają specja 
liści francuscy.

Przemysł elektroniczny, in­
formatyka, przemysł chemicz­
ny, łączność, budownictwo, e- 
nergetyka i rolnictwo — to 
dziedziny, w których osiągnię­
to wiele liczących się efektów 
współpracy. Równie pomyślnie 
rozwija się ona w licznych ga­
łęziach przemysłu maszynowe 
go, górnictwie i hutnictwie. 
Francuska aparatura pomiaro 
wa i kontrolna zabezpieczają­
ca przed wybuchami gazów i 
pyłów instalowana jest w pol­
skich kopalniach; we Francji 
korzysta się z naszej myśli 
konstrukcyjnej w hutnictwie 
— Francuzi zakup ił i np. licen­
cję na wielopozycyjny agregat 
metalurgiczny. Od ubiegłego 
roku Zjednoczenie Przemysłu 
Lotniczego i Silnikowego 
„PZL” oraz francuska grupa 
„Aerospatiale” prowadzą współ 
ne prace nad osprzętem pokła 
dowym do samolotów i śmig­
łowców. W przemyśle chemi­
cznym zapoczątkowano współ 
pracę w dziedzinie środków 
ochrony roślin, duże korzyści 
osiągnięto w zakresie opraco­
wywania nowych katalizato­
rów do hydroodsiarczaniia ro­
py i produktów naftowych.

Zakres i przedmiot współ - 
nych prac dotyczy tYielu waż­
nych z punktu widzenia gos­
podarki dziedzin i tematów. 
Umożliwia korzystanie z naj­
nowszych osiągnięć techniki, 
przyczynia się do postępu nau 
kawo — technicznego, przyno 
si korzyści obu stronom. (PAP)

Dacię taxi sprzedam. Po­
znań, Wrzesińska 44 m. 5, 
od godz, 18. 33776g

Skodę S-100, rocznik 1971 
sprzedam. Poznań, Libel­
ta 3 m. 35, po godz. 15.

33791g

Zaporożca, grudzień 1974 
rok, sprzedam. Os. Kos­
monautów 21 m. 13. 32573g

Wołgę M-21 oraz części 
sprzedam. Poznań, Siemi­
radzkiego 4 m. 1, po go­
dzinie 17. 33323g

Samochód Dacia sprze­
dam. Tel. 20-39-43. 33477g

Syrenę 104, rok 1972, stan 
bardzo dobry, sprzedam.
Tel. 66-08-04. 33461g

Skodę S 110 L, 1974 rok ■— 
sprzedam. Osiedle Rzeczy 
pospolitej 64 m. 6, sobota, 
niedziela od godz. 10.

33487g

Opla Rekord 1900 L sprze 
dam. Umińskiego 11, tel. 
33-22-43. 33491g

Syrenę 103 — sprzedam. 
Grochowska 131 m. 26. 
_____  33952g

Zaporożca sprzedam, rok 
produkcji 1973, przebieg 
"0.000 km. Szamotuły, tel. 
200-65, po godz. 15. 33935g

Samochód Fiat 1300, sprze 
dam. Mrowino, ul. Kokosz 
czyńska 4. 33919g

Fiata, rocznik 1974, sprze­
dam. Tel. 552-81. 33905g

Sprzedam VW 1300. Tele­
fon 67-45-05. 33870g

Syrenę 104 — sprzedam.
Tel. 67-92-69. 33887g

® Nieruchomości
Piętro willi, ogród, Grun­
wald — okazyjnie sprze­
dam. Niezbędne mieszka­
nie ęlla 3 osób. Telefon 
67-18-35, 33835g

Puszczykowo Stare! Dom 
z ogrodem, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33716g

Mały domek lub domek 
gospodarczy, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33713g.

Domek w Poznaniu, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33728g.

Sprzedam działkę zagos­
podarowaną w Czerwona 
ku, 3800 m!, z rozpoczętą 
budową i ogrodem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33765g.

Gospodyni domowa, czy­
sta, warunki znakomite, 
na stałe potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31663g.

Dom mieszkalny (3 poko 
je, 2 kuchnie), 0,30 ha 
ogrodu — sprzedam. Wiś­
niewski, Piotrkówko, koło 
Szamotuł. 33335g

Dom nowy, czteropokojo 
wy, wolny, ogród 3.600 m\ 
granica Poznania, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33355g.

Pół willi z ogrodem, wy­
łączonej — sprzedam. — 
Grunwaldzka 121, lub ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 32962g.

Willę atrakcyjną (bliź­
niak), działkę budowlaną 
w Poznaniu, kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
dla 31662g.

Sprzedam pilnie, tanio — 
dom do wykończenia ko­
ło Poznania, działka 4200 
m!. Wiadomość: Osiedle 
Czecha 94 m. 3, po godz. 
15. 33397g

muzeach4 I NA

STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — pon. i śr. g. 12—18, wt., czw., 
piąt. — g. 9—15; niedz. i św. g.
10—15, sob., dni przedśw, i 4. IX — 
zamknięte, 3. IX — czynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — W 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. 1 św. g. io—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa aktu i portretu pt. 
„NETTO-76” — g. 10—19, niedz. 
i św. g. 10—15 do 12. IX.

BWA (St. Rynek) — Wystawa 
gobelinów Stefana Popławskiego 
— g. 11—18, niedz. 1 św. g. 10—15 
(do 24. IX), poniedz. nieczynna.

Z powodu starości, sprze­
dam ogród 2990 m’, 8 km 
od Poznania — dobrze za­
gospodarowaną, opłotowa- 
ną, z domkiem letnim. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33407g.

Połowę domu bliźniaczego 
z budynkiem gospodar­
czym i ogródkiem, sprze­
dam. Poznań, ul. Kopczyń 
skiego 2a. Oglądać w 
godz, 17—19.33484g

Domek z ogrodem w Czer 
wonaku, sprzedam lub wy 
dzierżawię na 3 lata. Pła 
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33493g.

Dla zakładu pracy obiekt 
nadający się na cele wy­
poczynkowo - rekreacyj­
ne, blisko Poznania, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33882g
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ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, uL Kościuszki 57 
telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

PÓŁROCZNE KURSY KROJU i SZYCIA
DLA POTRZEB WŁASNYCH.

ZEBRANIE INFORMACYJNE w/w kursów odbędzie się 
dnia 5 września 1977 roku o godzinie 17 
w Szkole Podstawowej nr 44, ul. Taczanowskiego 18 
(Raszyn), dojazd autobusami linii 63, 64, 82 oraz tram­
wajami w kierunku Junikowa — oraz 

dnia 6 września 1977 roku o godzinie 17 
w Szkole Podstawowej nr 97, ul. Rutkowskiego 38.

INFORMACJI UDZIELA
Ośrodek Szkolenia Stacjonarnego — ul. Kościuszki 57.

3008-K1
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ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH)
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

specjalnościach:

2.

5.

6.
7.

8.
9.

10.

MECHANIK urządzeń kolej. 
KOWAL 
SLUSARZ - SPAWACZ 
STOLARZ 
ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ
FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopcó.w

— chłopców i dziewczęta
-- chłopców i dziewczęta

— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 18 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁO2 PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

@ Matrymonialne

Dwudziestopięcioletnia, ła 
dna, studia, nieruchomość 
— poślubi pana ustabilizo 
wanej pozycji. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33784g.

Zgrabną inteligentną bru 
netkę do lat 40 — zapozna 
przystojny, kulturalny, 
wykształcenie średnie (za 
kład prywatny). Cel ma- 
trymoniah<y. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33926g.

Kawaler 3i-letni, wzrost 
185 cm, studia, willa, po­
zna pannę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33869g.

0 Różne

Pogotowie telewizyjne — 
dzielnicy Grunwald. Tel. 
67-13-94, po godz. 17, inż.
Plank. 31086g

Naprawa telewizorów. Te
lefon 67-59-37 
jowski.

Jędrze- 
33844g

1281-Kl
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Oddam garaż — Łazarz, 
tel. 616-00. Płatne za 2 la-
ta. 33857g

Posiadam Fiata MR - 1500, 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty .Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33356g.

Wspólnika (udziałowca) z 
gotówką do ogrodnictwa, 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33367g

Tuczarnię, blisko Pozna­
nia, z inwentarzem, odstą 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33492g.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
W POZNANIU

ZATRUDNI
Oddział I Osobowy, ul. Towarowa 17/19

— kierowców autobusowych z I kat. prawa jazdy, 
— konduktorów i dyżurnych ruchu;

Oddział II Towarowo - Spedycyjny, ul. Traugutta 1/9

— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— palaczy zawodowych i kontrolerów technicznych;

Oddział III Towarowo - Spedycyjny, ul. Towarowa 39/43

— kierowców z II kat. prawa jazdy.

Wynagrodzenie oraz świadczenia dodatkowe zgodnie 
z Układem Zbiorowym Pracy dla pracowników PKS.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ 
sekcje spraw osobowych poszczególnych oddziałów.

3299-K1



4 WRZEŚNIA
UWAGA, GRAJĄCY w TOTO LOTKA!

2.

3.

4.15 samochodów 5.

6.

7.

8.

9.do Leningradu i Tallinna! 10.

ZŁÓ2 KUPON W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE 3258-Kl

200 wycieczek „Batorym”
w Dużym Lofku Totalizator Sportowy
miiimmiimniiiiiiiiiimuiiiiiłiiUHiiiiiuiiiiiiiiiiimiiniiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiHM

Przetarg

Przedsiębiorstwo Transportu Samochód
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 'ie?’ 
ogłasza 1 —

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów :
Warszawa osobowa, typ 224
nr ewid. J-472 cena wywoławcza 25.200
Warszawa combi, typ 223 K
nr ewid. J-504 cena wywoławcza
I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów:
Star skrzyniowy, typ A-25, 
nr ewid. J-585 cena wywoławcfza 
Star skrzyniowy, typ A-25, 
nr ewid. J-367 cena wywoławcza 
Star skrzyniowy,, typ A-25, 
nr ewid. J-745 cena wywoławcza 
Star combi, typ A-25L,
nr ewid. J-070 cena wywoławcza
Star combi, typ A-27L,
nr ewid. J-327 cena wywoławcza
Star combi, typ- A-25L, 
nr ewid. J-399 cena wywoławcza
Star combi, typ A-25L,
nr ewid. J-031 cena wywoławcza
Star combi, typ A-25L,
nr ewid. J-368 cena wywoławcza
Star combi, typ A-25L, 
nr ewid. J-104 cena wywoławcza
Star wywrotka, typ W-25
nr ewid. J-428 cena wywoławcza

26.900 z}

35.700 zl

35.700 z}

35.700

35.700

35.700

35.700

35.700

35.700

35.700

zł

zł

zł

zł

zl

zł

zł

42.000 zł

1
P 
k
1

V

o
7

Przetarg odbędzie się w dniu 20. IX. 1977 r. 
o godz. 9 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Samochody oglądać można we wtorki i piątki j 
od godz. 10—12, po uprzednim zgłoszeniu się | 
na wartowni.

Wadium w wysokości 11) proc, ceny wywo- I 
ławczej należy wpłacić w kasie przedsiębior- ! 
stwa lub na konto bankowe w NBP I O/Poznań f 
nr 63018-563, najpóźniej w przeddzień prze- ' 
targu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze- - 
targu któregokolwiek z wymienionych pojazdów 1

0 Praca Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorseciarska — 
Czerwonej Armii 27.

33804g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33820g.

Poszukuję pokoju nieume 
blowańego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33807g.

samochodowych na kwalifL-

w godzinach od 8 —15. 2964-K1

budowlanych.
czeladników i mistrzów kra-

ORGANIZUJE

3234-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
Ośrodek Szkolenia Zaocznego w Poznaniu 
ul. Kościuszki 57, tel.: 594-86 wewn. 18, 548-47

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
1. Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egza­

minów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawo­
dzie, czeladnik i mistrz) we wszystkich zawodach.

2. Wiejskich rzemieślników
3.

5.

Kroju i modelowania dla 
wieckich.
Kierowców mechaników
kowanego czeladnika i mistrza.
Kreśleń technicznych w grupie budowlanej 1 maszy­
nowej.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu w niedziele.
Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 w następują­
cych terminach:
L 9. 1977

11. 9. 1977

18. 9. 1977

25. 9. 1977 r.

— dla elektryków, stolarzy, malarzy, murarzy, 
piekarzy, cukierników, wędliniarzy, kucharzy, 
kelnerów;

— dla metalowców, kierowców mechaników sa­
mochodowych, mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń rolniczych;

— dla krawców, fryzjerów, kurs doskonalący 
kroju i modelowania dla czeladników i mi­
strzów krawieckich;

— dla zawodów różnych: złotników, zegarmi­
strzów, tapicerów, zdunów, kamieniarzy, ko­
miniarzy, introligatorów.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Poznaniu:

0 Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy), 

0 Oddział PKS w Gnieźnie,
ul. Czerwonej Armii 9/11

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY

NA STANOWISKA KONDUKTORÓW
na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla pracowników Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej.

Zatrudnię kobietę oraz 
ucznia lub uczennicę do 
pracowni cukierniczej, na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31288g.

Zatrudnię pracowników 
do warsztatu kaletnicze- 
go. z umiejętnością szycia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka il9 dla 33495g.

Szlifierza - polemika, gal 
wanizatorów, kobiety do
pakowania zatrudnię
Kamienicka 7 (boczna od 
.Tunikowskiej). Telefon
67-36-65. 33715g

Pomoc domowa do domu 
lekarza, 3 osoby, Grun­
wald, potrzebna zaraz. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33717.

Mistrza i czeladnika do 
pracowni złotniczej — 
przyjmę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33720g.

Przyjmę murarzy, tynka­
rzy i robotników. Tele­
fon 525-61. 33171g

Ślusarza przyuczonego — 
przyjmie Warsztat Ślu­
sarski (Osiedle Warszaw­
skie), Łęczycka 4. 33782g

Murarzy zatrudnię na sta 
łe. Zgłoszenia: Spółdziel­
nia Budowlana, Mickiewi 
cza 27 — Kapczyński.

33418g

Pracownice, ze znajomoś 
cią szpulowania i szycia, 
zatrudni Zakład Dziewiar 
ski. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33421g.

Panią do prasowania ko­
szul przyjmę. Może być 
rencistka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33435g

Pomocnik do warsztatu 
ślusarskiego — potrzebny. 
Poznań, Dąbrowskiego 196a 

33450g

Krawiec na konfekcję o- 
raz spodniarka potrzebni. 
Zakład ul. Ratajczaka 35.

33490g

Uczniów w zawodzie me­
chanika, blacharza i elek­
tryka samochodowego — 
przyjmę. Warsztat Nanra 
wy Samochodów, specjal­
ność Fiat. 125 p — Barano­
wo, Wiosenna 53, teł. Po-
znań 474-28. 33840g

Przyjmę ślusarza przyu­
czonego. Poznań, Chodzie
ska 21. 33821g

0 Sprzedaż
Złoty zegarek z bransole­
tą, obrączki szerokie — 
sprzedam. Tel. 67-33-86.

33714g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104. Poznań, Krasickiego
48 (Swierczewo). 33722g
Bibliotekę (secesja) sprzę 
dam. Kościuszki 103 m. 11. 

33737g

Motocykl WSK 125 sprze­
dam. Stan bardzo dobry 
Pamiątkowa 25 tn. 1.

33281g

Kożuch damski brąz 1,58 
i 1,65 cm sprzedam kniew
skiego 4 m. 4. 33318g

Siewnik ciągnikowy ciąg­
niony na gumach snrze- 
tjam. Paul’ WńfTaW, Prze- 
tiław, gmina Szamotuły.

' Wlolg”

Zetor wysoki z zastoso­
wanym ładowaczem „Tur” 
snrzedam. Tarnowo Pod­
górne, Rolna 1. 33423g

Części do samochodu Sko 
da 1000 MB oraz nowy ko 
żuch damski, rozmiar 50, 
sprzedam. Tel. 20-01 -28. oo
godz. 17. 33449g

Futro nowe z nutrii, ciem 
ny brąz, mały rozmiar — 
sprzedam. Tel. 508-54.

33465g

Stylową jadalnię swa- 
rzędzką sprzedam. Wia­
domość: tel. 523-60 od go-
dżiny 15—20. 33488g

UWAGA

bez podania przyczyny. 3324-Kl

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! f
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W POZNANIU 
ul Garbary nr 101/111

OGŁASZA

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do
na

W

Nowy wzmacniacz Re­
gent 30 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33704g.

Lokale

Mieszkanie 3-pokojowe ku 
chnią, łazienką, balko­
nem, 70 m», zamienię na 
dwa mniejsze. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33838g.

Mieszkanie własnościowe 
M-5 w Poznaniu na Wino 
gradach sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33808g.

Poszukuję pustego poko­
ju z przeznaczeniem na 
gabinet dentystyczny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 33847g.

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego 
nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 — zatrudni 
zaraz

pracownika na stanowisku

O

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
rok szkolny 19*77/78

zawodzie PRZETWÓRSTWO MIĘSA
okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane

przepisami wynagrodzenie i świadczenia socjalne.

Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Technikum 
Mięsnego dla Pracujących, mieszczącego się na terenie 
m. Poznania.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Pracowniczych OPPMs w Poznaniu, ul. Garbary
nr 101/111, telefon 512-81, wewn. 387. 3230-KI

DYREKCJA HOTELU „ORBIS - MERKURY”
w Poznaniu, uL Roosevelt.a 20 — telefon 408-01

PRZYJMIE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu o specjalnościach:
0 KELNER,

0 KUCHARZ.

Szczegółowych informacji udziela i podania przyj­
muje Sekcja Spraw Pracowniczych naszego zakładu, 
pokój 6a, wejście od ulicy Słowackiego.

■

©

I

g
3280-K1 (?)

III
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
DLA DOROSŁYCH ZNP
w VIII Liceum Ogólnokształcącym im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, ul. Głogowska 92, telefon 610-37

WZNAWIA ZAPISY NA KURSY JEŻYKÓW
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE / 

sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu, ul. Głogowska 92, telefon 610-37. 
we wtorki, środy i czwartki od godz. 16—18

Ubiegłoroczne kursy rozpoczynają zajęcia we wtorek,
dnia 13 wrześnią o godzinie 16. 3210-K1

Wynagrodzeni wg Likładu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Dział Służb Pracowniczych —
telefon 585-22. 3291-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon 630-12 — zatrudni

na
W

na sezon ogrzewczy 1977/78 
palaczy i pomocników palaczy

pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy 
kotłowniach c. o. położonych na terenie m.

Poznania i zakładów terenowych w Gnieźnie, 
Szamotułach, Śremie i Nowym Tomyślu. /

Dla kandydatów nie posiadających upraw­
nień na obsługę urządzeń energetycznych zo­
stanie zorganizowany w miesiącu wrześniu br. 
kurs palaczy z oderwaniem od pracy w godzi­
nach przedpołudniowych i popołudniowych.

Za czas trwania kursu słuchacze otrzymają 
wynagrodzenie w wysokości stawki osobistego
zaszeregowania. 3195-K1

III

iii

iii
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POZNANSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W POZNANIU
ul. Nad Wierzbakiem 9

PRZYJMIE UCZNIÓW W NAUKĘ ZAWODU:
TAPICER meblowy, samochodowy,
KALETNIK,
RYMARZ,
OBUWNIK,
CHOLEWKARZ.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Pracowniczych telefon 41-10-26,
w godzinach od 7—15, w soboty do godz. 13.

3320-K1

III
III
iii

HI

III



POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL”

UNIEWAŻNIAJĄ 
dwie ZAGINIONE PIECZĄTKI 

o następującej treści:
Poznańskie Zakłady Zielarskie 

„Herbapol”
Oddział w Skokach

Punkt Skupu w Szczepankowie

Instruktor plantacyjno-surowcowy
Marian Gołąb

© Praca

Kobiety, mężczyzn, przyj 
mę. Praca w ogrodnic­
twie. Glebowa 28, telefon 
707-25. 33949g

Przyjmę na stałe dobrych 
spawaczy, na dobrych wa 
runkach. TeL 552-81.
_ ________________ 33904g

Pomocnik rolny, potrzeb 
ny. Jaśkowiak, Włostowo, 
gmina Środa. 33974g

Komunikaty

Panią do opieki nad 3-let 
nią córeczką wraz z ma­
łym zakresem prac doino 
wych, na bardzo dobrych 
warunkach, przyjmiemy 
zaraz. Tel. 643-72 . 33945g

Panie do lekkiej prsey — 
przyjmę. Krauthofera 19, 
warsztat. 33982g

© Nauka
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 20-28-34, Dudziak. 

33965g

© Kupno
Bony PeKaO — kupię. Te
lefon 713-83. 33963g

Kupię większą szatkowni 
cę do kapusty z podajni­
kiem. Tel. Środa 17-20.

33954g

Manhio „RSmhndt" sprze | 
dam. Swoboda 18. 34025g

Sprzedam Dacię 1300, gru 
dzień 1974 r., użytek włas 
ny, przebieg 48.000 km. 
Poznań, ul. Poplińskich 5

Nowy piec 20 m do szklar 
ni sprzedam. Poznań, Gle
bowa 12 a. 34017g

Cebulki frezji 
Tel. 425-60.

sprzedam. 
34026g

© Samochody
Wartburga 353 
Telefon 743-24.

sprzedam. 
34034g

Nysę górnozaworową ta­
nio sprzedam. Pietrusiń­
skiego 36 (Swierczewo).

33981g

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

JESIENNY TURNUS KURSÓW
KWALIFIKACYJNYCH

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Poznaniu — informuje, że w związ­
ku z awarią ciepłociągu zasilającego Dolny 
faras Rataj —

w dniu dzisiejszym wstrzymana zostaje 
dostawa ciepłej wody.

Wznowienie dostawy nastąpi 3 bm. w godzi­
nach wieczornych.

Za zaistniałe zakłócenia przepraszamy.
3333-K1

Krawcowe do szycia spo­
dni, potrzebne zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33910g.

Bony PeKaO — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33920g.

Bony PeKaO — kupię. Te
lefon 647-05. 33932g

m. 5, Wojciech Łęszczak.
34059g

ZEBRANIA INFORMACYJNE ODBĘDĄ SIĘ DNIA

6 w r ześnia 1977 r.

Panią do dziecka, na dob 
rych warunkach, przyj- 
mie rodzina lekarska. Gio 
gowska 29 m. 7 (wejście z 
ul. Gąsiorowskich).
.___________ 33900g

Zatrudnię murarza. Tel. 
20-53-32. 33897g

Pianino kupię. Telefon
33-15-24. 33983g

© Sprzedaż
Sprzedam pawilon han­
dlowy. Oborniki Wlkp., 
Świerczewskiego 21, godz.
12—16. 33947g

Zurawik samochodowy 
HDS sprzedam. Poznań, 
Winogrady 118. 34064g

Fiata 125 p fabrycznie no 
wego sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34052g.

godz.
godz.
godz.

16
17
18

godz. 19

— dla
— dla
— dla
— dla

zawodów metalowych 
zawodów metalowych 
pozostałych zawodów 
pozostałych zawodów

czeladnicze
mistrzowskie
czeladnicze
mistrzowskie

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
informuje, że w związku z remontem roz­
jazdu na rondzie Rataje (w stronę Śródki) — 
od dnia 5 września br. na okres około tygodnia 
ZOSTAJE ZMIENIONY PRZEBIEG następu­
jących linii tramwajowych :
— linia nr 1 — z Junikowa — Hetmańską —

Przyjmę spawacza c. o., 
oraz montera wod.-kan. i 
c. o. Poznań, Mickiewicza 
27, Spółdzielnia Budowla-

Okazyjnie sprzedam auto 
mat zręcznościowy i for­
tepian. TeL 20-34-55.

33955g

Karoserię Skoda, Spartak 
lub Octavia kupię. Tele-
fon 428-04. 33779g

na — Szmidt. 33959g

Przedstawiciela handlowe 
go, przedsiębiorczego, z sa 
mochodem — zatrudnię, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33872g.

Nowe segmenty meblowe. 
Osiedle Przyjaźni 12 m. 71. 

33958g

Skrzypce „Steiner”, sprze 
dam. Hetmańska 102 m. 22
— wieczorem. 33973g

Zamenhofa — rondo Rataje Marchlew-

Murarza, przyjmę na sta 
łe. Poznań, Promienista 
90, Bukowski. 33885g

Szczeniaki rodowodowe — 
charty, sprzedam. Tele­
fon 421-78. 33865g

Informacji udziela Ośrodek Szkolenia Stacjonarnego, 
ulica Kościuszki 57.

3014-K1

Auto naprawa poleca u- 
sługi w zakresie napraw 
samochodów Fiat. Poznań, 
ul. Nowosolska 4 (Juniko-
wo), Mazurek. 34032g

M-4, własnościowe, cen­
trum, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33917g.

Uczniów na pokój, przyj- 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33778g.

Sprzedam okazyjnie Wart 
burga de Luxe, rocznik 
1971. Poznań, Sędziwoja 5.

34050g

© Lokale

Piła — centrum! M-3, no­
we spółdzielcze — zamie­
nię na podobne lub kwa­
terunkowe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33729g.

Studentka z Trójmiasta, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33436g.

Smołowanie, naprawy da 
chów, wykonuje Zakład 
Dekarski, Jerzy Krobski, 
Poznań, Os. Kosmonautów 
14 m. 153, tel. 20-38-9’5, do
godz. 16. 33479g

skiego — Dzierżyńskiego — Hetmańską do 
Junikowa;

— linia nr 6 — z Miłostowa — Sródką — pl. 
Wielkopolski — Lampego — rondo Koper­
nika — Grunwaldzką do Budziszyńskiej

' (powrót ul. Fredry);
L linia nr 12 — z Górczyna — Hetmańską — 
1 Dzierżyńskiego — Marchlewskiego — rondo 
! Rataje — Zamenhofa — Hetmańską do Gór­

czyna;

Zatrudnię kobiety i męż­
czyzn do pracy w ogro­
dzie. Poznań, Starołęcka 
IBOSJ.33888g

Szlakę sprzedam — dowio 
zę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33866g.

Opiekunka do siedmio- 
miesięcznego dziecka po­
trzebna zaraz do rodziny 
lekarskiej. Telefon 623-32. 

2095-K2

Piec c. o. 50 mł, sprze­
dam. Komorniki, Poznań­
ska 77a, od godz. 8—16.

33889g

Pokój pusty do wynaję­
cia — Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33948g.

Częstochowa
zamienię
2-pokojowe

na
— M-4 —
mieszkanie

w Poznaniu.

Piekarz potrzebny. Po­
znań, Mottego 2. 33991g

Zielona Góra — M-2, kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo — Zamienię na do 
wolne w Poznaniu (może 
być spółdzielcze). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33773g.

Pomieszczenia lub placu 
na warsztat dekarski, oko 
lice Starego Miasta — Wi 
n.ograd — poszukuję. Tel.

Kręgi betonowe do stu­
dzien i szamb. Betoniar- 
stwo, Knopczyk, Mosina- 
Krosno, ul. Leszczyńska 
150. 33747g

20-38-95. 33478g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33463g

— linia 
! mil” 
— linia 

mil”
— linia 
— linia

nr 
po 
nr 
po 
nr 
nr

13 — z 
swojej
14 — z 
swojej

Junikowa do Starołęki „Sto- 
trasie;
Górczyna do Starołęki „Sto- 
trasie;

Przyjmę ucznia w naukę 
zawodu kuśnierskiego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33988g.

Sprzedam ciągnik C-330, 
przyczepę niską, wywrot­
kę, ładowacz czeski, cena 
dostępna. Wiadomość — 
Franciszek Sadowski, Wo 
lica Pusta 13, 63-242 Miesz 
ków, gmina Nowe Miasto

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33S66g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33927g lub

Studentka filologii angiel 
sklej, poszukuje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33361g.

M-3 własnościowe — ku­
pię zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33464g

Posadzkarstwo 1 cyklino- 
wanie (parkiet mozaiko­
wy posiadaml. Jan Gru­
szczyński, Mściszewo — 
64-620 Murowana Goślina. 

33766g

n/W. 33924g
tel. 731-39. 33927g

18 — na okres remontu zawieszona;
19 — z Ogrodów — Hetmańską —

Zamenhofa — rondo Rataje — Strzelecka — 
27 Grudnia — Lampego — Czerwonej Ar­
mii — Walki Młodych — Strzelecka — rondo

Blacharzy samochodowych 
przyjmę. Poznań, Nowo­
solska 4, tel. 67-37-52.

34O33g

Napełniarkę do naboi au 
tosyfonowych tanio sprze 
dam. Tel. 627-14, od godz.
16—18. 33987g

' Rataje — Zamenhofa 
i Ogrodów.

Hetmańską do

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka — cztery godziny 
dziennie. Orzechowa 15 
m. 10. 34036g

Młodą krowę wysokociel- 
ną sprzedam. Ul. Staro-
łęcka 184. 3398Sg

Rowery składaki sprze­
dam. Tel. 626-19. 34003g

Stare budownictwo, śród­
mieście, III ptr., samo­
dzielne, 2,5 pokoju, kuch­
nia, łazienka, c. o. etażo­
we, telefon, słoneczne, ci 
che — zamienię na pokój 
z kuchnia, nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33709g

Sprzedam nowe 3-pokojo 
we mieszkanie własnoś­
ciowe we Wrześni. Infor­
macje: Września, Osiedle 
Piastów 4a m. 2. 33780g

Poznań — mieszkanie trzy 
pokojowe, telefon, balkon, 
w centrum — zamienię na 
kwaterunkowe lub spół­
dzielcze w Warszawie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33337g,

' Na odcinku ul. Zamenhofa od ronda Rataje 
to Środki kursować będzie wahadłowa komu-
likacja tramwajowa. 3327-K1

Przyjmę spawaczy do cen 
tralnego ogrzewania. Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Poznań, Dunajecka 
19, tel. 400-74. 34043g

Ciągnik 330 zamienię na 
większy, najchętniej na 
360, dopłacę. H. Wierteł, 
62-142 Sarbia, gmina Mieś
cisko. 34022g

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ 
czynne w niedzielę, w godz. od 10—13 

przyjmuje tylko nekrologi.

Pracujący, poszukuje je­
dnoosobowego, umeblowa 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33496g.

Przyjmiemy akwizycję — 
posiadamy praktykę oraz 
prawa jazdy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33777g.

Toruń! M-3 zamienię na 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Ofrety — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 340"6g.

Szukam wykonawcy dom 
ku jednorodzinnego w ro 
ku 1977. Oborniki Wlkp., 
Krańcowa 10, tel. 418.

3379Bg

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 i M-3. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34061g.

Garażu w okolicy ul. Świt 
poszukuję. Wiadomość —
Świt 4 m. 7. 33980g

© Nieruchomości

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 66-56-04 — Wypychów
ski. 30691g

Ekspresowe szycie mod­
nych spodni młodzieżo­
wych — poleca Jerzy Stry 
kowski, Graniczna 1.

33921g

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy Ostroroga. Tete-

Połowę domu 2 pokoje z 
kuchnia i 2.150 m’ ogrodu 
w granicy miasta Pozna­
nia — sprzedam. Elżbieta 
Walińska, Suchy Las, ul.

fon 32-02-16. 33911g

34000g

Matrymonialne

IRENEUSZ CHUDZIK STANISŁAW ADAMCZEWSKI
© Różnemajor Wojska Polskiego

Pogrążona w smutku 34027gGorczyńska 9.
W głębokim smutku pogrążona Morasko. W głębokim smutku pogrążona

Pracownicy poszukiwanitona z dziećmi i rodziną
żona z rodziną

Ul. Darzyborska 3. 34065g
Jankowo 4, gmina Pobiedziska.

JE i

ZOFIA GRZEŚKOWIAK
z domu StudzińskaFRANCISZKA PRUCHNIEWICZ MARIANNA JAZIKOWSKA

z domu Lisiecka

Ul. Kniewskiego 20 m. 20. 34#67g
Ul. Kasprzaka 2 m. 21.

g33Haats»>aa^
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 34070g

Ul. Poznańska 22 m. 4. 2933-U3

WŁADYSŁAW PROJS

W głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążona

żona z rodziną 34057g
Rawicz, Wały J. Dąbrowskiego 10. 33977g

53E

STANISŁAWA ADAMSKA
ELANTKOWSKAMARIA z domu Wawrzynowska

Z

W smutku pogrążona 34066g
33986g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

d. Smętkowska 
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem w Poznaniu ku­
pię. Posiadam prawo nier 
wokupu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34009g.

Dnia 
lat 65, 
nasza 
gierka

Pogrzeb: odbędzie się dnia 4 września 1977 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Morasku.

Pogrzeb 
0 godz. 11

Dnia 1 września 1977 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 86, śp.

sobotę, dnia 3 bm. 
do kościoła św. Ml-Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13.25 na cmentarzu
sobotę, dnia 3 bm. 
na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 z domu żałoby 
chała w Uzarzewie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza rawicklego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,

Dnia 31 sierpnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 47, mój 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, 
zięć, szwagier i wujek

babcia, bratowa, szwagierka

1 września 1977 r. zmarła, przeżywszy 
moja nieodżałowana towarzyszka życia, 
mama, babcia, teściowa, siostra, szwa- 
i ciocia, śp.

W smutku pogrążeni 

syn, synowa i wnuk

droga teściowa, 
i ciocia, śp.

Potrzebny fachowiec do 
budowy basenu w Pusz­
czykowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33496g

Ul. Dąbrowskiego 49 m. 13.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Oddam pracę chałupniczą 
w metalu (toczenie). Ul.

o czym zawiadamia 

mąż z rodziną

W smutku pogrążona 

rodzina

W głębokim smutku pogrążone 

córki z rodzinami

+ Dnia 31 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza ukochana matka,

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 30 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 75, ukochany mąż, 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Obornicka 12.

W smutku pogrążona

34042g

Dnia 31 sierpnia 1977 roku zmarł tragicznie

STANISŁAW FALKOWSKI
HENRYK REGULSKI

nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek i pradzia-MUZOLFROZALIA dek, w 86 roku życia.

BOŻENYNowak MARCINIAKz domu

Pogrzeb odbędzie się
PODZIĘKOWANIESERDECZNE0 godz. 12.15 na cmentarzu w Chodzieży.

Strapiona
rodzina

Pogrzeb 
o godz. 14

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

okazali nam współczucie 
pogrzebie mojej żony, śp.

odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

4- Dnia I września 1977 roku zmarł. opatrzony 
I Sakramentami św., po ciężkiej chorobie 
przeżywszy lat 47, mój drogi mąż, kochany 
tatuś, brat, wujek i szwagier, śp.

+ Dnia 31 sierpnia 1977 r. odeszła od nas na 
' zawsze, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 79, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

tDnia 1 września 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 89, pełna dobroci serca, nasza 

najdroższa mama, teściowa, szwagierka, babcia 
i prababcia, śp.

ANTONINA KACZMAREK
primo voto Gniot

t Dnia 1 września 1977 r. odeszła od nas po 
długotrwałej chorobie, przeżywszy lat 78, 

nasza najdroższa, najczulsza matka, teściowa 
i babunia, śp.

KAZIMIERA WITKOWSKA
z domu Lewandowska

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 września 1977 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i najukochańsza mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 bm. o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Wyspiańskiego 15 m. 9.

34024g

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

w sobotę, dnia 3 bm.

Ul. Wyspiańskiego 10 m. 3.

9SE

2932-U3

tDnia 31 sierpnia 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Samotny, przystojny pra­
cujący, 50-letni wdowiec, 
fgotówka, samochód, wła­
sne mieszkanie) — pozna 
przystojną, samotną pa- 
nia. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33330g.

34007g

tDnia 30 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 75, nasza kochana mama, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

4- Dnia 30 sierpnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
I opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 71, nasza ukochana mama, teściowa i babu­
nia, śp.

WINCENTYNA RYBCZYŃSKA
z domu Barańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września br. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Różana 9 A m. 8. 2931-U3

4- Dnia 1 września 1977 r. zmarł, przeżywszy 
* lat 87, nasz drogi ojciec, brat, teść, dziadek, 
pradziadek i wujek, namaszczony Olejami św.

TOMASZ REZULAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku

34O48g

Ul. Engla 8 m. 6.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — 
poszukuje

kierownika ośrodka do Ośrodka Wczaso­
wego w Łukęcinie, gm. Dziwnów, woj. 
szczecińskie.
Podjęcie pracy zaraz.

Bliższe dane udziela Dział Spraw Pracowni­
czych. tel. 742-21, wewn. 207 lub 596-57.

3132-K1

Dnia 31 sierpnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
, lat 83, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, babcia i teściowa, śp.

IRENA WILKOSZ
z domu Rzanna

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.30 
w Warszawie na cmentarzu Wólka Węglowa.

4. Dnia 31 sierpnia 1977 roku zasnął w Bogu, 
T przeżywszy lat 83, śp.

MAKSYMILIAN KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

34053g

Strapiona
córka z rodziną

Przewielebnemu Duchowieństwu, Stowarzy­
szeniu Księgarzy Polskich, Dyrekcji PP „Dom 
Książki” w Poznaniu, Towarzystwu Miłośników 
Miasta Poznania, Kolegom Księgarzom, Przyja­
ciołom, Znajomym i Sąsiadom za wyrazy współ­
czucia, okazane serce i pomoc, złożone kwiaty 
i liczny udział w uroczystościach pogrzebowych 
śp.

JANA JACKOWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa

33792g żona z rodziną

Wszystkim, którzy 
oraz wzięli udział w

mąż z synami2887-U333978g

składa
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KRZYŻÓWKA NR 35

Pwłfotw: Ł. 34 tara kasztany, 
8. mieszkanko moli, 9. wypar­
ty przez esperanto. 1L leży 
nad Po, 12. metal do picia mio 
du, 13. szkło do zaglądania, 
17. złotych z Waryńskim, 19. 
czar ani Jednego kółka ze 
zwierzętami, 20. nad „i”, 21. 
jezioro w Afryce, 24. kwiat 
czerwony, 25 wyrabia tkaniny, 
27. bogacz indyjski, 28. kmin- 
kówka.

Pionowo: 1. nieraz ładny leci 
przez radio, 2. koleżanka 
miotły, 3. wyparta przez pral­
kę, 4. większe oszustwo, 5. 
ustna, 6. dowód niewinności, 
7. t nożem w ręku, 10. plama 
w zeszycie. 13. nie urośnie na

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 33

Poziomo: „Kakao”, salol. A mor, ruleta, tyran. Milo®, Alaman. beka, 
Ren, kanak, namib, kozak 'na, star, zodiak, Bonin, liana, Anatol, 
Arab, barok, plaża.

Pionowo: katar, amylen, koran, sam, AHbab, lelek, otok, tasak, na­
kaz, namaz, nikol, norito, apanaż, nabab, kanar, siara, Akaba, tona, 

diaL, nok.

W wyniku losowania nagrody w postaci ksląlek otrzymują: Małgo­
rzato Sikorska z Gniezna, Maria Szymańska z Pobiedzisk, Ewa Ty- 
rańska x Poznania.

Nagrody wySle pocztą Wielkopolska Księgami* Wysyłkowa.

.GORĄCE POLOWANIE" — to 
film produkcji japońskiej, reżyse 
rowony przez Jtinya Soło, autora 
w-elu filmów kryminalnych i przy 
godowych. W roku 1975 zrealizo. 
wał on dwa sensacyjne obrazy: 
„Superekspres w niebezpieczeń­
stwie" i owo „Gorące polowa­
nie", które stały się najbardziej 
kasowymi pozycjami japońskich 
kin w ubiegłym sezonie. Recen­
zenci twierdzą, że przygodowej 
akcji, której bohaterem jest do­
konujący niezwykłych wyczynów, 
ścigany przez policję i gangste­
rów prokurator Marioka, wystar­
czyłoby na kilka mrożących krew 
w żyłach „kryminałków".

Główna rolę gra tutaj niezna­

dłoni, 14. państwo na Bliskim 
Wschodzie, 15. kopia, 16, lubi 
padlinę, 18. praca oracza, 22. 
Zocha ją zamiatała, 23. szcze­
kał Stasiowi i Nel, 26. czeskie 
„tak”.

Opr^ Władysław Firlik

Na rozwiązania czekamy do 
piątku, 9 września br. Prosi­
my je przesyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych z dopis­
kiem „Krzyżówka nr 35”. 
Wśród czytelników, którzy 
prześlą dft^jdłowe brzmienia 
haseł rozlosujemy 3 książki 
po 190 zł. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1071, kod 60-359 Poznań.

ny jeszcze polskiej widowni, a 
bardzo już popularny w Japonii 
Ken Takokura. Obok niego — 
Eiji Okada (występował m. in. w 
filmie „Hiroszima, moja miłość") 
i „etatowy" odtwórca czołowych 
ról w obrazach Kurosawy — Aki 
ra Nashimura. Jest to film barw­
ny, efektowny, emocjonujący, 
lecz — ile już oodrbnynh naną- 
sterskich bajeczek widzieli­
śmy?™

„W MROKU NOCY” zrealizo­
wał Arthur Pann, mający w do­
robku klasyczne już dzieło 
„Bonnie and Clyde" oraz znaną 
z polskich ekranów „Obławą”. 
Główną postacią jest tutaj pry­
watny detektyw Harry, człowiek, 
który jest życiowym outsiderem, 
samotnikiem wśród innych nor­
malnych ludzi. Krytycy uznali ten 
film za nudnawy, pozbawiony 
pointy, ale ponoć atmosfera i 
tempo akcji są świado­
mym zamysłem reżysera — ma 
ja podkreślać zagubienie i mo­
ralny konflikt bohatera.- (kos)

UPRZEJMY MONIT

W kościele St. James w bry­
tyjskiej miejscowości Bermond- 
sey wywieszono ogłoszenie na­
stępującej treści: „Wiernych, któ 
rzy w dobroci serca do skarbon­
ki ofiar zamiast monet wrzucają 
guziki, prosi się uprzejmie, by w 
tym celu używali własnych gu­
zików, a nie tych, które odrywa 
ją z poduszek na kościelnych 
ławkach. Najuprzejmiej dziękuje 
my”.

DO DOMU ZA 3

Ażeby zredukować armię bez­
robotnych „gastarbeiterów" po­
chodzących przeważnie z krajów 
afrykańskich i z Półwyspu Pire- 
nejskiego, rząd francuski znalazł 
ostatnio „oryginalny” sposób: 
obcokrajowcom, którzy chcieliby 
powrócić do swej ojczyzny, za­
oferował odprawę w wysokości 
10 000 franków i tyleż dla współ 
małżonka w tej samej sytuacji. 
Równocześnie chętni do opu­
szczenia Francji otrzymują bilet 
gratisowy na odlot do swego kra 
ju — ale oczywiście tylko w jed 
ną stronę. Obecnie we Francji co 
dziesiąty z milionowej armii bez 
robotnych jest obcokrajowcem.

BOOM NA KONINĘ

Przemysł mięsny w USA prze­
stawia się na wzmożony ostatnio 
popyt na koninę. Ażeby móc za 
opatrywać Europę zachodnią w 
dostateczną ilość cieszącej się 
popytem chudej końskiej polęd­
wicy, agenci przemysłu mięsne­
go skupują ostatnio na końskich 
aukcjach środkowego zacho­
du nie tylko stare zwie­
rzęta — ale również i tanie 
wierzchowce. Boom na koninę w 
USA spowodował znaczny wzrost 
jej cen, częściowo już wyższych 
od wołowiny.

KONIEC KARIERY

Gad Grabowiecka była tancer 
kq rewiową w amerykańskim sta 
nie Connecticut, gdzie występo­
wała wraz ze swym partnerem 
Herkulesem. Odwrotnie niż za­
zwyczaj, to właśnie ona tańcząc, 
unosiło w swych ramionach Her 
kulesa, a ich występy cieszyły 
się wielkim powodzeniem. \Nie- 
stety! Herkules okazał się wiel­
kim łakomczuchem. Do tego 
stopnia, że zaczął gwałtownie, ki 
logranj; po kilogramie przybierać 
na wodze. Aż nadszedł dzień (tra 
giczny), kiedy Gaił nie mogła go 
więcej unieść i to był koniec jej 
kariery. Rozżalona, gdyż musia- 
ła zmienić zawód, ze swych kło 
potów zwierzyła się miejscowej 
gazecie. „Doszło do tego — po 
wiedziała plącząc — że nawet 
oo^knął żarówkę elektryczną" 
Warto zaznaczyć, że o ile Gall 
tost kobietą, Herkules jest pyto­
nem.

Znów znalazł powód, aby 
pokłócić się z żoną. Im szyb­
ciej uświadomi jej koniecz­
ność rozwodu, tym lepiej. Wte­
dy będzie się mógł całkowicie 
poświęcić Leonie, którą utrzy­
mywał w Chicago. Ale Claire 
nie podjęła sprzeczki. Powie­
działa tylko-

— Nie złość się na mnie, 
Harry. Wiem, jak ciężko pra­
cujesz. A pod koniec tygodnia 
masz znowu ciężką konferen­
cję w Chicago... Proszę cię. nie 
denerwuj się.

Wieczorem Harry był naj­
bardziej ponurym gościem ra 
party w ogrodzie willi Ander­
sonów. Opowiadał historię za 
historią ze swych spraw zawo 
dowych, a puentą każdej by­
ło. że Harry Bowles jest naj­
większy. Kiedy w pobliżu zja­
wił się Joe Ouigley. Harry 
był już pijany. Ouigley był w 
tym samym wieku co Harry 
— około pięćdziesiątki — ale 
nie miał ani opasłego brzucha, 
ani łysiny. Jego oczy paty żu­
ły ze smutkiem na świat. 
Miało się wrażenie, że jest to 
człowiek skończony. Harry 
Bowles opowiadał właśnie ja­
kaś historyjkę, z której nikt 
się nie śmiał i nagle zwrócił 
uwagę na Qui.gley’a.

— Powiedz mi Joe, jak dłu- 
ao już właściwie jesteś bez 
macy? — zapytał z ironia.

— Już czwarty miesiąc — 
odparł Ouigley.

— Ach tak. cztery miesiące 
4 dlaczego nie rozejrzysz się 
za jakąś praca? Jesteś prze­
cież inżynierem. Musi być ja­
kaś możliwość, żeby znaleźć 
cokolwiek.

— Może jest, ale to niełat­
wa sprawa. Jest zbyt dużo in­
żynierów i pierwszeństwo ma­
ją młodzi ludzie.

— No. no. A gdybyś tak 
przerzucił się na coś innego? 
Sprzedaż książek, albo odku­
rzaczy. 4 może jesteś na to ~a 
dobry, panie inżynierze? Albo 
lepiej odpowiada ci stemplo­
wanie kartu bezrobotnego? I 
to podczas gdy ja i moi przy­
jaciele pracujemy żeby cię 
utrzymywać...

— Zostaw go w spokoju, 
Harry — powiedział ktoś — 
przecież to nie jego wina...

— ...że stracił posadę? Nie 
Ale to, że nie chce mu się 
podnieść tłustego tyłka, aby 
znaleźć sobie inne zajęcie, to 
jego wina. I dlatego twierdzę, 
że cały ten system śmierdzi. 
Każdy człowiek powinien coś 
robić, niezależnie od wieku. 
Może zostać śmieciarzem, al­
bo taksówkarzem.

Obok wzburzonego Harry’e- 
go stanęła Claire.

— Wystarczy, Harry. Znów 
jesteś nieznośny.

Popatrz na tego leniwego 
drania — powiedział 
Harry Bowles, zapinając 

koszulę i wyglądając równo­
cześnie przez okno. — Siedzi 
na tarasie i gapi się w niebo. 
Bowles kipiał ze złości.

— Ten człowiek nic nie po­
radzi na to, że jest bezrobotny. 
Wielu ludzi straciło w ostat­
nich czasach posady — powie­
działa Claire, żona Harry'ego.

— Tak, tak i większość 
tych, tak zwanych bezrobot­
nych, nie ruszy palcem aby 
znaleźć sobie inną pracę. 
Gdzie Quigley właściwie pra­
cował?

— W firmie konstrukcyjnej, 
jako inżynier. Firma zrobiła 
plajtę...

— Nic dziwnego, jeżeli on 
był tam inżynierem. Jego au­
to psuje się raz za razem, je­
go kosiarka do trawy me 
funkcjonuje od miesięcy.

—• Nie rób sobie żartów z 
biednego człowieka, Harry — 
przerwała mu Claire.

— Ale coś jednak nie kla­
puje u tego faceta. Ja musze 
wcześnie wstawać, szybko jeść 
śniadanie i jak najszybciej pę 
dzić do interesu. W tym cza­
sie on siedzi i ogląda wschód 
stolica. A kiedy zmęczony wra 
cam z pracy do domu, Ouig­
ley nadal siedzi i dla odmiany 
ogląda zachód słońca. Za mo­
je pieniądze. Przez siedem dni 
w tygodniu muszę pracować, 
aby taki darmozjad dostał za­
pomogę. Z moich ciężko zaro­
bionych podatków. Musze ci 
powiedzieć Claire, że jeżeli to 
kiedykolwiek będę bezrobot­
ny...

— Harry, masz przecież swa 
je własne przedsiębiorstwo, 
odziedziczone po ojcu, który 
również odziedziczył je po 
swym ojcu, a więc niepraw­
dopodobne...

— A^h, zamknij się.
— Czu ty nienawidzisz 

Quigley’a naprawdę, tylko dla­
tego, że jest bezrobotny? .4 
może dlatego, żę podczas os­
tatnich wyborów popierał 
twego przeciwnika, który zo­
stał burmistrzem.?

— To nie ma nic do rzeczy.
— A jednak. Poza tym mam. 

nadzieję, że będziesz uprzej­
my, kiedy spotkasz dziś pana 
Ouigley'a u Andersonów na 
party.

— Żartujesz? Chcesz we mnie 
wmówić, że tacy przy zwoi i 
ludzie jak Andersonowie za­
prosili tego drania?

— Tak jest. A więc przu- 
rzeknij mi...

— Przestań wreszcie rozma­
wiać ze mną jak ze smarka­
czem. Mam już tego powyżej 
dziurek od nosa. I jeszcze coś 
chciaibym ci powiedzieć.^.

— Nie, po prostu raz jeStc 
dajesz dowód, że jesteś nr 
tokiem. Prostakiem najgorsze 
go gatunku...

— To bardzo ładnie 2 
jej strony. Claire.' że tak sil j 
za mnie wstawiasz.. Teraz i/ * 
dnak będzie lepiej, jeżeli pó: M 
dę do domu — oświadczył iZ y 
Ouigley i odszedł. Harry 
les schwycił szklankę i 
jej zawartość duszkiem. JutrM ■ 
będzie w Chicago przy Leonio.

Kiedy nasiennego dnia 
czorew szedł wąska uliczki ° 
prowadzącą do mieszkała " 
Leony. był bardzn 2 siebie ~n. 
dowolony. Wszystko szło go 
go myśli.. Po przyjęciu u Ar. 
dersonów pokłócili się z Clci' 
re, aż talerze latały w 
trzu. Kiedy z płaczem pos-^, 
do łóżka, uświadomił sribh c 
wreszcie, że on chce rozwodn n 
A to oznaczało, że wkrótce be. n 
dzie mógł zamieszkać razem r. J 
Leone w apartamencie, któro, r 
go właściciela nie interesu jo, v 
czy parka ma ślub. '

Z ciemności przed nim 5 
nurzył się jakiś mężczyzno, d 
który zastąpił, mu drogę, Ry? £ 
to Joe Ouigley. t

— Cóż ty tu robisz; n dm- c 
bła? — zapytał Harry. s 

— Przysłała mnie tu tu-oH 
żona. Harry. s

— Moja żon.rC Claire? 4 r 
więc ona wie...

— ...że regularnie nduień ( 
dzasz swego kociaka? 7e -o me 
chodzi o żadne „konferencje”*] 
Naturalnie. Claire wie o 
od lat Wie również, że od 
dłuższego czasu zachowuje^ 
sie tak. aby sprowokać rm. 
wód. A przy okazji, jestem ci 
bardzn wdzięczny za dobra rt 
dę jakiej udzieliłeś mi nmz.mai: 
n-ieczorem. Przypominasz sn-\ 
bie, na narty u AndersonómA 
Po wyjściu stamtąd wiele 91 
tym myślałom. Na snrz^dow.' 
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cę książek nie nadaje »'«. 
Tum bardziej na sprzedawcę] 
odkurzaczy. Ale mam umiejet-] 
ność, która nabyłem nodczay 
wojny. Na przykład strzelam^, 
z rewolweru. Jak to ty pow?*- 
działeś?: każdy ezlawiek no- 
winien coś robić.... A nrest] 
Harry, kto został moją pierw-j 
szą klientka9 Claire. twoja] 
żona Kiedy zaproponowałem 
jej, że sprzątnę cię za. dztoirć: 
tysięcy dolarów, zgodziła Siej 
natychmiast. To o wiele lew 
sze, niż rozwód. Ona dziedzi­
czy wszystko, co posiadasz. A 
więc jeszcze raz, Harry, ser­
deczne dzięki za dobrą mdę. 
Ze stemplowaniem karty bez­
robotnego koniec...

Harry Bowles otworzył usta, 
ale cokolwiek powiedział, za­
stało to zagłuszone strzałem z 
rewolweru...

JAMES M. m.tMAN

DOBRE
(taaakie sobie)

Podczas obiadu na dworze bud 
wika XIV mówiono o różnych 
rzeczach. Między innymi nadwor 
ny poeta Boileau wyraził się, że 
wszyscy ludzie muszą umrzeć. Na 
potkawszy groźny wzrok króla 
poprawił się prędko:

— Chciałem powiedzieć: — pra­
wie wszyscy.

Profesor Einstein miał publicz 
ny wykład. Po odczycie podeszła 
do niego starsza dama 1 oświad 
ezyła mu, że nic nie zrozumiała.

— To nic strasznego — odpo­
wiedział uczony. — Nawet gdyby 
pani wszystko pojęła, nie wie­
działaby co z tym począć.

*
Lekarz do pacjenta:
— Pańska choroba wzbogaca me­

dycynę...
— To niedobrze. Myślałem, że 

wykręcę się z niej kilkunastoma 
dolarami.

♦
W tureckim sklepie:
— Mówi pan, że kurtka Jest z 

czystej wełny? To dlaczego na met 
ee podaje się, że to bawełna?

— Przyczepiamy tę informację, 
źebv oszukać mole.

*
Iksiński dzwoni do sklepu:
— Posłałem do was synka, by 

kupił dwa kilogramy suszonych 
śriwek. Przyniósł tylko kilogram. 
Chyba macie zepsutą wagę...

— Wagę mamy w porządku, a 
czy swojego synka pan również 
zważył?

Mąż czyta gazetę przy kolacji. 
Zona siedzi obok.

— Słucham cię, kochanie -J mó­
wi nagle podoficer — mówiłaś coś, 
prawda?

— Tak, ale to było wczoraj. 
*

Młodzian przychodzi do fryzjera:
— Proszę mnie podstrzyc tak, jak 

ostatnim razem.
— Nie pamiętam tej fryzury. Pra 

euję w zakładzie dopiero trzy Jata.

I
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wakacjach
— Panno Steniu, jak się nazywa nasza m- — Zawsze po wakacjach nad morzem na- 
siytucja, bo zupełnie zapomniałem w cza- sza wanna wydoje się bardzo mała—

— Czy to

sie urlopu?

my tak zostawiliśmy mieszka­
nie, czy złodzieje? ♦ 

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

Rys.: GWIDON 
MIKLASZEWSKI

♦

— Bądź rozsądny, Karolu, musisz się przyzwyczaić do twojego — Jak to dobrze, że przed wyjazdem zapomniałoś zakręcić kran
w piwnicy, bo ja zapomniałam wyląc

iisiuuuu

biurowego ubrania!
♦
£


